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N a  b u k a re s z te ń s k im  F e s t iw a lu  zac ieśn ia ją  sit; w ięzy  p rz y ja ­
źni łączące miodzie: całego ś w ia ta  w a lczącą  o p o k ó j  i szczęś­
l iw ą  przyszłość. Z  w id o m a  p r z y ja c ió łm i  s p o ty k a ją  się de ­
legac i po lscy. Na  zd jęc iu  p rz e d s ta w ic ie le  P o ls k i  i W ęgie r.

K o w a le w s k a  ł  G ryszczy -  
k ń w n a  w  pogaw ędce z za-  

w o d n ic z k ą  N ige r i i .

P o lsk ie  d e le g a tk i  S ta n is ła ­
w a  W ło d a rska  i Z o f ia  Oses 
razem z a r t y s tk ą  te a t ru  
p rask iego  W ie ra  K u b a n k o -  
ica  k ib ic u ją  p rz y  „ m ię d z y ­
n a ro d o w y m  s p o tk a n iu  sza­
c h o w y m "  m ię dzy  F ra n c isz ­
k ie m  Gaszko z Koszyc z 
C zechos łow ac j i  a Józefem  

M ir l i n e m  z W ęgier.

' c

a s ie rpn ia  delegacja  po lska gości ła  u  s ieb ie p rz e d s ta w ic ie l i  Z w ią z k u  Radzieck iego.  
C h in  i  K o re i .  Na  zd jęc iu :  de legą t  K o re i  i  P o ls k i  to se rdeczne j  rozm o w ie

t ienow e jn*  T i r a k  i  Ste fan ia  
esazmierska w y m ie n ia ją  a u -  
t ° 9 rą jy  z p rze d s ta w ic ie le m  

. A lg e ru  ' — J. G a lbe rtem .

olega z Zespo łu  z Z a k la -  
°U' im  Strze lczyka  nauczy  
l ybu k u ja w ia k a  swa c h iń -  

^  ska p a r tn e rk ę

Czesława M a z u r  w y m ie n ia  
znaczk i o rga n iza cy jn e  z de ­
legatem n ie m ie c k im  __ H.

S po r t in g iem .

Wszystkie zd jęc ia  C A F

„Zobaczc ie  sami  —  z dn ia  
na dz ień p iękm etszą  s ta je  

się nasza W a rs z a w a . . “  ,



ilu kraju silniejsi mwą przyjaźnią, 
nzliegacenl wiedzą o łysin innych

Y  ME BL £  ^  ©  /V  f r  /5#
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I I  s ie rp n ia  w  B ukareszcie  r e n łm i •
V p a rk u  im . S ta lin a . B ra ły  w  n im  , ? l i ' T PreZą . I " ' 3 ,b f  w ie lk i K a rn a w a ł P rz y ja ź n i,  k tó ry  o d b y ł się w ie czo rem  
D o b iega  końca  M ię d z y n a ro d o w y  K onkurs  A r t y s ł iS ™  *  ^  m ,o d z ie ż?  ‘ m ie szka ń có w  B u ka re sz tu .

W  ram ach  n a rodow ych  i m ie d z v n ,r  l  y  ^  0 ff ło ? ? c n ,e  w y " * ™  n a s tą p i 12 s ie rp n ia .

"  sst; ̂ ¿%ri i r t , ! , y “ n ic h - -

U d a w a ła  P r e z y d io m  R z ą d u
w sprawie u!g podatkowych 

d l o  i M t k ł ć r y c h  « g o s p o d a r s t w  r o l n y c h
W yrazem  szezppr>]n£»i trw c lri , n /in ,:« !« -!»   x . . . . ,  *

P rze d s ta w ic ie le  m ło dz ieżv  n ,m . Z M P ' to w ’ Tadeusz f
F ra n cu z i g o ś c ili u s ieb ie p rz e d s T  —  .W><' a i ' p rz y j? c le  113 cz^ ć  d e le g a c ji a m e ry k a ń s k ie j. 

X s.eb.e p rz e d s ta w ic ie li n a ro d u  w ie tn a m s k ie g o .

szczególności w s k u te k  b ra ku  
n iezbędnych  zabudow ań  gospo- j 
da rczych  w  c h w il i  ob ję c ia  gospo- j 
d a rs tw a , je że li gospoda rs tw o  u - j 
zupe ln ia  w ła s n y m i ś ro d ka m i te  |

Podziękowania
K̂ rei i Chifl

w związku
z oświadczeniem Polski
p o  p o d p i s c ? r s i u

W yra zem  szczególnej t r o s k i , U d z ie le n ie  u lg  n a s tępu je  je d - 
. . , ‘ R ządu o  podn ies ien ie  | n a k  pod w a ru n k ie m , że bieżące 

.'ProduKcyi gosp od a rs tw  c h ła p -1 na leżnośc i p oda tkow e , w y m ie -  
f h ,  o p o p ra w ę  ich  w a ru n k ó w  j rzene  w  ro k u  1953, będą ca lko -

ekonorrucznych  i m a te r ia ln y c h  j -Wicie 'w płacone 
je s t u ch w a ła  P re zyd iu m  R z ą d u 1
o pom ocy d la  ty c h  gospoda rs tw  i — - ■ --- - - -  - ---------------■ - - - - - - -  »
ro ln y c h , k tó re  z różn ych  p rzy-1  na  ra ty  ko rzys ta ć  m ogą w s z y s t - 1 m e ub iegać s ię  m ogą ró w n ie ż  j 
czyn zn a la z ły  się w  tru d n y c h  ! k ie  gospodars tw a , posiada jące  j te  gospodars tw a , w  k tó ry c h  za- i 
w a ru n k a c h  gospodarczych i m a- i za leg łośc i, o ile  obecnie n ie  m a - j te & o fc i  p o w s ta ły  w s k u te k  tru d  
te r ia ln y c h  i w  c h w ii i  obecne j n ie  i one m o ż liw o śc i jedno razow e  
są w  s ta n ie  w y w ią z a ć  się w  p e ł-  m szczenia. W  podan iu  o  roż­
n i z c iążących  na n ich  za leg ło - ™ / a ty  m ożna w skazać, j P odan ia  o  u lg i w  sp łac ie  za- ! na" ręce M in is tra  S p ra w  Zagra

y tu lu  po d a tku  g ru n to w e - ! °  ra t  d a n y  r o ln ik  ub iega  s ię , ; leg lośc i ro z p a try w a ć  i o p in io -  'n ic z n y c h  P R L , S tanisław»

w icto i Lj 1111 a* vuiv.it im  te . «
._____ w , Z  d o b ro d z ie js tw a  ro z ło ż e n ia | P o trzeby b u d o w la n e ; o  u m o rzę - | Ś M  S C © !* © !

ro ln y c h , k tó re  z różnvch  prz'v- 11:1 ra ty  ko rzys ta ć  m ogą w s z v s t- ; n ie  ub iegać s ię  m ogą ró w n ie ż  | ■ • »
'' ' ’ ’ . posiadające  i te  gospodars tw a , w  k tó ry c h  z a - i , ,  , Re-

« c n ie  n ie  m a - ; ipg jośc i p o w s ta ły  w s k u te k  t ru d -  j A m b a sa do r K o re a ń sk ie j 
je d n o ra zo w e - ; nosc* w y n ik ły c h  z b ra k u  dos ta - ; p u b l ik i  L u d o w o  - D e m o k ra ty ^  

)odan iu  o  ro z - j teczneJ ilo śc i s ił,  lu d z k ic h  itp . j n c j w  W arszaw ie , C o j I r ,  złoży1

D z ie s ią ty  dzień F es tiw a lu  snf»- ^
d z ii i  nasi delegaci "na w ie lu  no- P a b A d c ^ S k W ^  3 5 , ^ p s i j a  z 
w y c h  spo tkan iach , w ysteoaeh a r ; , r y k ‘, S k le J«k - Podoome w ie -  
ty s tyczn ych  zespołów  w ie lu  k ra  to* W!e U deIega tów . I  d la tego  
JOW. na pokazach film o w y c h  na ‘ h W - T h ®5 co czu je  ‘ D ą ‘  
dz ies ią tka ch  zabaw. W ie c z o re m ; u f 1 1 ^ a k to rz y s tk a  K w ia t -  
tego d n ia  Dolscy rłe lea=„: kow ska_ z Woj. w a rszaw sk ie go  i

p rz y ja ź n i. Ż yć  ona będzie w  l is -  ' m ie  to  d o k ła d n ie . Z na  życ ie  18- 
,a , ; . , ore napisze i w y ś le  do  le tn ie g o  Hansa. S ko ń czy ł on n ie -

d a le k ic n  k ra jó w , do  b lis k ic h  ' da w n o  szkołę. D ziś  je s t bez p ra -  
sw o ich  p rz y ja c ió ł, w  lis ta ch , cy i p ien iędzy. D ziś ca łym  je -  
k to ie  od n icn  o trzym a . ' ; go m a ją tk ie m  je s t to  co m t

Je rzy  D ą b ro w s k i k i lk a  d n i te  
i m u  sp o tka ł ch łopca  z zachód

au  *  i. t ru iu  pociatKu g ru n to w e -. ”  . uo iega  s ię , ; leg lośc i ro z p a try w a ć  t o p in i
go i Społecznego Funduszu  Osz- f °  l f?k ,e£> czasu oraz w  ja k ic h  : w a ć  będą k o m is je  k tó re  'n o w o - l ------- ' ~ • .. . po-
czędnościow ego —  B  za la ta  u - te rm m ach n a jła tw ie j będzie się !a ne zostaną w  każde j s ^ r in te ]&G e n e w s k ie g o ,  o fic ja ln e

rnog i z n ich  w yw ią za ć . • nt-70-» ~ — • < ’ , .« d z ię k o w a n ie  w  zw ią z k u  z J ®
o k a z ji podpi'

/ ja ź n i w  P a rku  K u ltu ry  
w  ypoczynku .

Polscy de legaci —  to  s ta li la s s  _ w ieazsai.

•ŚW "* «■*■£. tSLSTSSST, Ą g  s  ° 60 ~  »«' s s z
i kocha rw icM CK* u f seH - ^ na adresów  poznanych na F e s t iw i-  tre t n  1,  , . F e s tiw a l 1 ta k  c h c iw ie  s łu ch a ł

SUSuSffcrtSTf' I '**" w psls" •«««% In m S S t1 ¡£ a3 £ 3 ^ 'Z £ V S S S £ ti
r ^ s s “ , % * g -  j a, « ~ s « , * r t : L . s hs : ! z s x  z * m o r t  1 •  r ° ,,klv ,my D* ro™‘,i- ,

' ' mmmm

b ieg łe ,, do ro k u  1952 w łą czn ie . m o g ł z ,n tch  w yw ią za ć . | przez p rezyd ia  pow iatow ych’ ra d  !
f  ^ n i° a‘ a u c h w a ła  w  p ro - Z  um o rze n ia  za leg łośc i k o rz y -  na ro d o w ych . P odan ia  w in n y  być  i ośw iadczen iem

m o -a  a r ! i i S ; Uh 0  k tó re ; s ta ją  te  gospodars tw a, .k tó re  m a- R o zp a trzo n e  w  c iągu  7 d n i. ’ Z j 6an ia  roze im u  w  K o re i.
u b f » a c . P o d a tn icy : 1) ;  ją  za leg łośc i w y n ik łe  z p rz y c z y n ! c h w ilą  z łożen ia  podan ia  u le g a ! _  . V .. . , _ tv n , <r

u m o rze n ie  za leg łośc i częściow o i w y lic z o n y c h  w  uchw a le . W cho- ! w s trz y m a n iu  postępow an ie  egze- i R ó w n ie ż  w  zw ią zku  z -  
, , y  .„całości, 2) roz łożen ie  za- i dzą tu  w  grę  zda rzen ia  losow e I k u c y jn e  w  s to su nku  do z a le g ło - i św iadczen iem  podz iękow an ie

-  na sob ie : m ocno " podniszczone ty  a7  V L ó A a S na  ‘ S t '  ŻytW lo !ow e ' m ™ y  I ńci z m ie n io n y c h  w  uchw a le , j n a rodu  i rządu  p o ls k ie g o * * ;
.- spodnie, koszu la  i m a ry n a rk a . \  okres p ra w ie  dw óch  x n ó M - if  ,■ ? . “  ^ ni!^ za zyw e f ° *  c lłu " P rzyzn a n ie  u lg  na p o ds taw ie  ! m ie n iu  narod-u i rządu  chw& >'

...............................................  • • * -  ■ P J ,a t* : ^ L a„ f . ł,.o r^  P row adzącego ; u c h w a ły  P rezy iP um  R ządu n ie  go z łoży ł z -polecenia swego r ^
szys tk ich  i n ich  Nicmit**"* * u  . . . . .  . z - - - - - -  *—-

i , « la  ca łe j d e ^ i j T *  ^  ^  i

K ^ S t e f a n  Ż u ro w s k i je s t od O d z ia ł .  H ans «  ^  ^  . c h o r o b a , ^ «  ....... Lu<.
™ --------------------------- - w zg lę d u  na w ysokość za leg łych  ! s ^ r s t w t  P A -  W 8° "  *? * ? '  ud z ie le n ie  l a - | sady C h iń s k ie  i R e p u b lik i LuJ

sum . bez w zg lę d u  ró w n ie ż  ‘ n a  ! u t r z y m a n i  ’ p o d a tn ik a ^ P  na i ki,>1 n} * }  w  mvSI o b o w łą zu jących  j w e j w  W arszaw ie , ¥»«•« . . .
w ie ik o ś c  obszaru  gospodars tw a. | m o rze n ia  ko rzys ta ć  m o^a  ta kż^  rw u a  r f X '  i  P° i1a,n ,a  °  u ,g l « »ng  doda jąc , że naród  e h « *  ; 
czy  tez w ysokość n rO T rh m im m .! ------ ......... 'P8^  ta k ż e , ro z p a tru je  i o p in łu ic  w  n o rm a J -j ip „ t  jż

n y ^ S o ’ w  g ^ r s ^ - S :  pA ° du  na S k r z e p
a takżp  n r7i»w ioH a .r„u*‘ . A . * /j w P°~ sk iego  C h a rg e • d ‘A ffa ire s  Amb

w ia ł i s p o ty k a ł się. o - : sze w ie rz y ł,  że żvŁ-:e m ło dych  - ro w s k i ‘ wszyscy de legaci za - 
im  o  sw o im  k ra ju ,  p y - ch ło p có w  w  k ra ju  k a p i t a l n e  *  I F e8 tiw a lu  . d '> P o Isk i
życie. ! n ym  ta k  b a rdzo  różn i sie od ieeo n i ' i  ty ik a  opow ieść o  ty m

raz  za g ran icą  "Podobnie" i  te ^ » w i ą  p o d trz y -  w łasnego  życia . « ° «  >*S°  , p ię k n y m  s p o tka n iu  m łodz ieży,
odobm e i  - m an ie  z a w a rte j na  F e s tiw a lu  ! T eraz ko l. D ą b ro w s k i rozu  ° m  takze  do k ra 3« !e-

-piej i g łę b ie j poznaną tu  p ra w - 
| dę o życ iu  m łodz ieży  zag ran icą

czy też w ysokość p rzych o d o w o - i n o w s ta ł«  _ ‘T ” /  u je  , o p u u u ic  w  n o rm a !-

m  ' s w &  s , r . '  « s r j a g
_______________ 1 s ta teczn ie  zagospodarow ane, w  g run to w e g o .

K © s s @ § i i e  ż y t a  z a k o ń c z o n e
Z ok. 00 proo. powierzolini skoszonych zSiiż
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-iązk**
je s t p rześw iadczony , 
w y trw a ły m  w y s iłk o m  Zw ią 

i R adzieck iego, P o lsk i i  ‘ nnjC
j pokój m iłu ją c y c h  narodów,
| k ó j na D a le k im  W schodzie i 11 
c a ły m  św iec ie  zostanie jes#*7 
b a rd z ie j um o cn io n y .

p r z e p r o w a d z o n o  ; u ż  z w ó z k ę
rm u je  M in is te rs tw o  I W t- ir«  •

są

nie
ta l i

. Godzina 23.45. Na sk rz y ­
żo w a n iu  A le i  R e p u b l ik i  z 
jedną  z u l ic  p rzy łączam y  
s ic do k i lkunas toosobow e j  
g ru p y  m łodz ieży  i  starszych.  
Toczy  sie tu  dyskusja ,  k l i ­
ku  m ieszkańców  B ukaresz­
tu  zadaje  pytaAia , a odpo­
w ia d a  B ra z y l i jc z y k  i  C h i l i j -  
czyk.

„W  naszej de legac j i  „ 
ko ledzy i  różnych  o rgan iza-  
eji .  a rów n ież  tacy, k tó rz y  
do żadnej o rgan izac j i  
należą. W y b ra n i  zos.~. 
przez młodzież, k tó ra  be 
w zg lędu  na różn ice  po g lą ­
dów , w ia r y  czy rasy kocha  
pokó j.  Na F e s t iw a lu  chodzi  
przecież o "pokój i p rzy jaźń .  
W  te j.  sp raw ie  nasze pog lą ­
d y  n ie  różn ią  się“ .

M ło d y  C h i l i j c z y k  ro z m a ­
w ia  serdecznie z m ieszkań ­
cam i B u ka re sz tu  i uśmiecha  
s:e. Ja k iś  starszy o b yw a te l  
sto l icy  R u m u  i i  z w e rw a  i 
ges tyku lac ja  po łu d n iow ca  
opowiada, j ą k  bardzo n ie ­
n a w id z i  w o jn y ,  j a k  w y -  
t  rw a  te“  w ą lczy  o p o k ó j  na-  
Tod ru m u ń s k i .

S łow a  P o k ó j  i  P rz y ja ź ń  
kończą spo tkan ie , ja k ic h  w

Bukareszc ie  o d b y w a  się co- 
dzień tysiące.

W  n o ta tn ik u  m ło d e j  p o l ­
sk ie j  d e lega tk i  —  in ż y n ie ra  
z Z a k ła d ó w  im . K a sp rza ka  
w  W arszaw ie  p r z y b y ł  n o w y  
adres: M u c o w e i  Jean w  Ja ­
si.

Będz iem y p is a l i  do s ie ­
bie... o naszym  ż y c iu , o 
w s z y s tk im  —  m ó w i  po  r o ­
s y js k u  do p o ls k ie j  i‘d z ie w ­
czyny Jean.

★
O p ie rw s z e j  w  nocy  B u ­

kareszt  w y g lą d a  j a k  w  
dzień. Roześm iany, w ie lo ­
b a rw n y  i  w ie lo ję z y c z n y  
t łu m  p rze lew a  się j a k  b u rz ­
l iw a  rzeka  przez szerok ie  
aleje, g ra ją  k la k s o n y  samo­
chodów, spieszą t ra m w a je ,  
z g ło ś n ik ó w  p ły n ie  m uzyka .

W ieczorem  zaszedłem do  
m a łe j  re s ta u ra c j i  u1 o g ró d ­
ku , gdzie p rz y  szk lance  t r i -  
ng R u ią iu n i , i  goście z a g ra ­
n ic z n i  p ro ioadzą  nocne ro z ­
m ow y .  Z na la z łe m  się w  to ­
w a rz y s tw ie  a n g ie ls k ic h  i  
d u ń s k ic h  s tuden tów , k tó rz y

obch od z i l i  u roczyśc ie  dz ień  
10 s ie rpn ia  na F e s t iw a lu  —  
s tudenck ie  św ię to .

P ie rw sze  py ta n ie ,  p ie rv : -  
sze zdan ia  ro z m o w y ,  d o ty ­
czą w ysokośc i  o p la l  na  n a ­
szych u n iw e rs y te ta c h ,  m o ż ­
l iw o ś c i  o t rz y m a n ia  p ra c y  po 
s tud iach ,  m o ż l iw o ś c i  u t r z y ­
m a n ia  się podczas s tud iów .  
J a k  t ru d n o  po jąć  naszyn  
p rz y ja c io ło m  z zachody  
sy tuac ję ,  w  k tó re j  s tu  - 
denc i  o t r z y m u ją  s ty  - 
p e n d iu m  od pańs tw a,  za 
bursę  n ic  n ie  p łacą. Jak  
t r u d n o  z rozum ieć  m ło d z ie ­
ży  z ko lo n i i ,  że syno ic ie  r o -  ' 
b o tn i k ó w  i  c h ło p ó w  idą  na  
techn iczne  ucze ln ie , że zo­
s ta ją  in ż y n ie ra m i .  . To, co 
d la  nasze j m ło dz ieży  a k a ­
d e m ic k ie j  je s t  n ie w y s ta r ­
czające, to co s łusznie  po d ­
d a je m y  k r y ty c e  chcąc by  

zosta ło  p o p raw ione ,  d la  n ich  
je s t  ba jką .
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A  zaw iozą  o n i ją  po to , by  po-
j z n a ło  ją  le p ie j m łode  p o lsk ie  po - J a k  in fo rm u je  M in is te rs tw o  I le rk im  ™  u I  ,

ko le n ie  b u d ow n iczych  so c ja liz -  R o ln ic tw a , do 1!) bm . skoszono i z ^ n o T ó r s k iA  ’ b y d So sk im  P rz y w io z ło  zboże ,do p u n k tu  
'm u  —  szczęśliw e  p o k o le n ie  i u - l w  c a ły m  k r a ju  ok . 95 n roe . p o - .  ¿ Z S  ,  ,  • sku p u  38 m ie js c o w y c h  goapo-
d z i tw ó rc z e j p racy, n ie o g ra m czo - j  w ie rz c h n i u p ra w y  4 zbóż, g łó w -  ro ln ic y "  , p rn c f  m i da rzy . k tó rz y  w y k o n a li ju ż  50
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: w ys tę p y  n a jp rze ró żn ie jszych  z e ­
sp o łó w  a rty s ty c z n y c h , za b a w y  w  

; p a tk a c h  i na u lica ch , sipacęry 
:p o  b u lw a ra c h  i u lica ch  ’B u k a ­

resztu . Czy m ożna k tó rą k o lw ie k  
choc iażby  z tych  im p re z  opuś- 

: c ić ! C zy m ożna w  n ic h  w szys t­
k ic h  w z ią ć  udz ia ł?  T a k . “ Na 
pe w n o  tak .

Pod je d n y m  ty lk o  w a ru n k ie m . 
T rzeba m ieć w ie le  zapa łu  i chę- 
ci. trzeba  m ie ć  oczy sze roko  o t-  
■warte i gorące serca.

A  ta k ie  serca m a ją  p o lscy  de­
legaci, k tó ry c h  na  u lica ch  m ia ­
sta p rz y ja ź n i —  P>ukaresztu 
każdy  w ita  z uśm iechem  na  u - 
s tach. na uścisk o d p ow ia da  uś­
c isk ie m , na p iosenkę  —  p io ­
senką.

D elegaci po lscy w ró cą  d o  k ra ­
ju  bogatsi, s iln ie js i,  z jeszcze 
w ię kszym  zapałem  w  sercach do 
p ra cy  nad b u d o w a n ie m  now e«»  
życ ia  w  Polsce.

W rócą  ja k o  a g ita to rz y  w ie l­
k ie j p rz y ja ź n i, z a w a rte j w  s ie r­
p n io w y c h  d n ia ch  F es tiw a lu .
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sdW ẑ w  d ? r° ,n i  Ch,0!>i o raz i tOW: w ,o d a * r» * B ia ła  P o d ia - ! W ie lk ie j B ry ta n ii w  W a rs z a *1® spó łd z ie lcy  w o j, w a rszaw sk ie go  ska. ,u ™  J, H ry ta n u  w Ambasa'

w i 83 m S i , W 1!PCU, b r - / on&ć  ! M a ło  1 ś re d n io ro ln i c h ło p i i d o T w t A k L T S L a n i i .  W
100 m a n ife s ta c y jn y c h  d o s taw  | z g ro m a d : O r ło w o  D re w n ia n e , ! m ie  Z arząd  G łóvvriy  pros* ?  UIp u je  zw ózka . D o 10  bm . p rze- 7^ _  h i "  o  - f J’3ny1.h  do 6 ia w  I z g ro m a d : O r ło w o  D re w n ia n e , ! m ie  Z arząd  G łó w n y  prosi o *»-

p row a d zo n o  zw ózkę  z ok. 80 u S z y s t y  chara  -m r ®zcf góbl ie ® r ło .w o  M **rowane. K ry n ic z k i,  m o ż liw ie n ie  dz iec iom  p o l s k i . ^  nrop ^,i------------- cn a ra K te r m ia ła  zh io - S łrv m w n  i W n iir»  — , 1... T, f n«*p roc. p o w ie rz c h n i skoszonych 
zbóż.

Spośród sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j-, - . . j —j **■ w ł̂ u w . r io w v  u w o r ,
Ł  z S f V, K ^  H 5 T ? . *  P rz y  d źw ię ka ch  k a p e li lu d o w e j.

u roczys te  r h a r ~ l - w  Z,- t w" a ,  • w ry n ic z K i, m o ż liw ie n ie  dz iec iom  po is« ;-
o c z js ty  c h a ra k te r  m ia ła  zb io - S lry jo w o  i W o lk a  O r ło w s k a  W e s tfa lii w y ja z d u  do Polsk*

g m in y  Izo ica  w  pow . K ra s n y -  k o lo n ie  le tn ie . Ja k  w ' adfL p 
s ta w  z o rg a n izo w a li w sp ó ln ą  [ b ry ty js k ie  w ła d ze  okupacyJnŁm I., „ .. .1 _ i _ . . i 1 '

re w a  dostaw a, zo rg an izow ana  
przez ro ln ik ó w  g ro m a d y  Z a k ro ­
czym  w  pow . N o w y  D w ó r.

d za ją  zw ózkę  zbóż sp ó łd z ie ln ie  
w  w o je w ó d z tw a c h : łó d z k im , k ie - na w ozach u d e ko ro w a n ych  

tra n s p a re n ta m i i s z tu rm ó w k a m i,
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B uka resz t ,  ll .g .1953 r.

Przygetowania tło uroczystego obchodu 
hu czci ¿imiueja Frycza-̂ iodrzowshiego

_W p o ło w ie  w rze śn ia  b r. w  
W o lb o rzu , m ie js e ji u rodzen ia  
A n d rz e ja  F rycza -M o d rze w sk ie g o

znakomitego pisarza i dżin- 
łacza X V I  wieku, odbędą się w  
związku z rokiem Odrodzenia 
uroczystości dla uczczenia ’ pa­
mięci autora słynnego dzieła 
,,0 naprawie Rzeczypospolitej“.

W  z w ią z k u  z ty m  10 bm . po­
w o ła n y  zosta ł w  Ł o d z i społecz- 

j ny  k o m ite t w y k o n a w c z y  o b ­
chodu.

Zadaniem k o m ite tu  będzie  ja k

Broga porozumienia -  droga Blrwaienialittón
D oniosłe  p rze m ó w ie n ie  p rz e w o d n i, m .h lik i i  ___ , . ______. . . . . .  . . .  i  J

n a js ta ra n n ie js z e  p rzyg o to w a n ie  
u roczys tośc i o raz zapoznan ie  sze­
ro k ic h  m as spo łeczeństw a z p o ­
stac ią  w ie lk ie g o  P o ia k a -p a tr io -  
ty , k tó ry  o d czu w a ją c  g łęboką  
k rz y w d ę  społeczną lu d u , po tę ­
p ia ł z odw agą  i m ocą . ty ch . 
k tó rz y  k rz y w d y  te  w y rz ą d z a li i 
zaś lep ien i p ry w a tą  p c h a li o j ­
czyznę do  zguby.

W  czasie uroczystośc i w  W o l­
borzu  o d s ło n ię ty  zostan ie  ku  
czci F rycza -M o d rze w sk ie g o  pa­
m ią tk o w y  obe lisk .

D onios łe  p rze m ó w ie n ie  p rze w o d n i- 
5 " * "  Rady M in is tró w  ZSR R , o  
‘ ,' n k r 'vv'*, w yg łoszone na V  sesji
f t  !o ’ a ,łV y isz ,‘ '  Z S R R - P ow itane  zo- 
, , przez se tk i m ilio n ó w  p ro s trc h
!«dz i w szys tk ich  na ro d ó w  z g łęboka
d ź ie T i T  l t? 0 ln i,f>  ono ios icze  b a r­
d z ie j ich  w ia rę  W m ożliw ość dalszoeo

w e lT w ia r e  « "M a y n a ro d o -
p o ko iu  i w M Ć 1r n,JCZn4 Si,ę nb"™POKOJU I W Skuteczność jeg o  w a lk i  
o zagrodzenie d ro g i w o jn ie .

Rząd ZSR R , K o m u n is tyczn a  P a rtia  
u u ą z k u  R adzieckiego  w y trw a łe  dążą 
. , “ i i 0' abv zapew n ić  n a ro d o w i ra - 

« a c tm e m u  możność p o k o jo w e j pracy, 
by budow ać i um acn iać poko jow e  

w spó łżyc ie  i p rz y ja ź ń  m iędzy w szyst­
k ą  na ro d a m i, aby n ie  dopuścić do 
n o w e j w o jn y  ro z w ija ją c  p o ko jow ą  
w spó łp racę  m iędzy  w s z y s tk im i k ra ia -  
m t. S p ra w a  ą trw a le n ia  p o ko ju  i  za- 
pew rnen ia  w s z y s tk im  narodom  bez­
p ieczeństw a je s t genera lną  lin ią  K ra ­
ju  -»ad w  stosunkach  m iędzyna rodo- 
w yea.

lU tuony p ro s tych  lu d z i w szys tk ich  
na ro d o w  p a m ię ta ją  k rw a w e  p ię tno  
w o jn y  — p ię tn o  śm ie rc i i  zniszczenia. 
D la tego  coraz lic z n ie j, coraz b a rd z ie j 
s tanow czo s ta ją  vv ob ron ie  zagrożo­
nego p o ko ju . Idea  o b rony  p o ko ju , w o­
la  na rodow  n iedopuszczen ia  do no­
w e j w o jn y  p rze ksz ta łc iła  się w  o g rom ­
ną m a te r ia ln ą  s iłę , k tó ra  w  coraz 
w ię kszym  s to p n iu  w y w ie ra  w p ły w  na 
s to su nk i m iędzynarodow e, na b icz  
dz ie jów .

N arody, tocza.c w a lk ę  o u trw a le n ie  
Poko ju , p ragną ja k  na jszybsze j l ik w i-  
d a c ji nap ięc ia  m iędzynarodow ego. 
IV niżą one ja k  fu n da m e n ta lne  zna­
czenie m a d la  u rz e c z y w is tn ie n ia # ich  
p ragn ień  os iągnięcie p o ro zum ien ia  
n u ę i t ty  w ie lk im i m oca rs tw a m i. N a ro - 
Uy w idzą  jednocześnie, na ja k  w ie lk ie  
tru d n o śc i n a p o tyka  os iągnięcie tego 
po rozum ien ia , uzgodn ien ie  przez w ie l­
k ie  m ocars tw a  pog lądów  na ta k  pod­
s ta w o w e  sp ra w y  m iędzynarodow e, 
ja k  np. sp ra w a  K o re i, sp raw a  N ie ­
m ie c  czy sp raw a  zakazu b ro n i maso­
w e j zagłady. D ążenia w ię c  m iłu ją c y c h  
p o k ó j setek m ilio n ó w  lu d z i skoncen- 
t ro w . t !y  się w  o s ta tn im  okres ie  w ła ś ­
n ie  i i»  coraz pow szechnie jszym  żąda­
n iu  re g u lo w a n ia  w szys tk ich  spo rnych  
p ro b le m ó w  m iędzyn a ro d ow ych  drogą 
ro k o w a ń , co d op row adz ić  tUMsi do 
z ła g o d zen ia  nap ięc ia  w  s y tu a c ji m ię ­
d z y n a ro d o w e j. Sesja budapeszteńska 
Ś w ia to w e j R ady P o ko ju  w ezw a ła  całą 
lu d zko ść  do ro z w in ię c ia  m iędzyna ro ­
d o w e j k a m p a n ii,  m a jące j na celu do­
p ro w a d ze n ie  do ro ko w a ń  m iędzy m o- 
c a rs tw a m i w  ce lu  poko jow ego  ro zw ią - 
n ła  m ię d zyn a ro d o w ych  p rob lem ów .

T y m  żądan iom  na rodów  w  p e łn i 
odp ow ia da  p o lity k ą  zag ran iczna  
Z w ią z k u  R adzieckiego, C h iń s k ie j Re­

p u b lik i L n d o w c j i  w s zys tk ich  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.
. D z ię k i te j p o lity c e  w ła śn ie  w  os ta t­
n im  okresie  czasu —  po raz  p ie rw szy  
w  la tach  p o w o je n n y c h  ' —  n a s tą p iło  
pew ne os łab ien ie  nap ięc ia  w  s tosun­
kach m ię d zyn a ro d ow ych . D z ię k i te j 
p o lity ce  z a m ilk ły  przed n ie w ie lu  d n ia ­
m i dz ia ła  na s k rw a w io n e j z ie m i' ko ­
rea ń sk ie j. D z ię k i te j p o lity c e  usun ię ta  
zosta ła szybko  a w a n tu rn ic z a  p róba  
im p e r ia lis tó w  u czyn ie n ia  z B e r lin a  
now ego za rzew ia  w o jn y  i  n ie  uda ło  

- i S yn  M a n o w i »storpedować za­
w ieszen ia  b ro n i w  K o re i.

w  c h w il i  gd y  n a ro d y  św ia ta  coraz 
goręce j p ragną  aby sporne p ro b le m y  
rozw ią zyw a ne  b y ły  drogą ro ko w a ń , 
«rogą p o ro zum ien ia  m iędzy w ie lk im i  
m o c a rs tw a m i -  ich  p ra g n ie n ia  zna 
ia z ly  pełne o d zw ie rc ied le n ie  w  w y ­
s tąp ien iu  P rzew odn iczącego R ady M i-  
n is tro w  Z w ią z k u  R adzieckiego  -  m o- 
ca rs tw a  sto jące  na czele 800 -m iliono - 
" e g o  obozu p a ń s tw  d e m o kra tycznych .

neR .ra i,i * ecW ^ ie ś n ia ją e  serdecź- 
ne. b ra te rsk ie  s to s u n k i z k ra ja m i bu-
S s a r *  - tó a . iz m .  rów nocześn ie  

godnie z le n in o w s k im  w skazan iem
w e 7 r » W° I C1 t,.tu s o trw a łe g o  i  poko jo - 

d ' VÓch sys‘ cm ó w  — 
s tw W n  m r i g0 * ka p ita lis tyczn eg o , 

różn ica  u s tro jó w  społecz- 
no-gospodarczych m ię dzy  ZS R R  i n ie - 
k t o r jm i  in n y m i p a ń s tw a m i n ie  może

u trw a la n i Zk° dl* w  "» w ią z y w a n iu  czy 
z n im ? 'J . n o rm a !n Jch s tosunków  

. . ‘ * n teresy k ra jó w  o różnych  
‘ 7 , ^ 1 *  f W eine i«®» idz ie  o spra - 

Wo=u !>ok° j U' °  sp raw ę  roz-
w o ju  gospodarczej i  k u ltu ra ln e  i
7  k* R a T ^ ’ ! ^ lędzy n a ro <iami. I  Z w lą -  
m ue  woTCCk'- !k to ry  n ie zm ien n ie  sza-
? ! f  "  o lnosc i suw erenność w szyst-
c h o w a n i a d-a k (o rc s °  sp ra w a  za- 
s taw a  ńoiUvw,°1U i,a  ś n ie c ie  je s t pr.d-

P °u ty k i zag ran iczne j —  go tów
rodami r W , im l?  » -« M «  m iędzy n a ­
ro d a m i rozw iązyw ać w szys tk ie  sporne
w d r o d 7 o  ą7iane P rob lem y
i  ro ko w a ń  n  zajem  nogo p o ro zum ien ia  
i  ro k o w a ń  za in te resow anych  k ra tó w  
go tow  je s t do ro z w ija n ia  p o k o jo w e j 
w sp ó łp ra cy  do stałego rozszerzania
k rT u m ł h a n d ,°w y c h  ze w s z y s tk im i 
3 " ‘  na . « s a d a c h  poszanow ania  
w za je m nych  in te resów .

D e k la ra c ja  rządu  radz ieck iego  to  
ja k  gdyby  spoko jna , m ocarna  d łoń  
ty ra ju  Rad szczerze w y c ią g n ię tą  do 
po rozum ien ia  —  z każdym  k to  p ragn ie  
tego p o ro zum ien ia  w  im ię  u trw a le n ia  
poko ju .

D e k la ra c ja  rządu  radzieck iego  u k a ­
zała jednocześnie ja k  Z w ią zek  Ra­
d z ie ck i w  p ra k ty c e  stosuje p o lity k ę  
po rozum ien ia , ja k  liczne  czyn i k ro k i ' 
aby przez p e rtra k ta c je  i  bezpośrednie 
rozm o w y  rozw iązać różne sporne

do

sp ra w y , ja k  k ro k i te  w  lic z n y c h  w y -  
padkach  d o p ro w a d z iły  ju ż , lu b  s tw o ­
rz y ły  dogodne w a ru n k i d la  u re g u lo ­
w a n ia  czy pom yślnego  ro z w o ju  sto­
s u n kó w  z w ie lu  k ra ja m i.  Jest to  
w  oczach n a ro d ó w  d o b itn y m , n ieod ­
p a rty m  dow odem , że ta k ie  w ła śn ie  
ro z w ią z y w a n ie  spo rów  je s t w  p e łn i 
m o ż liw e  i  p ro w a d z i do s topn iow ego  
os ła b ie n ia  ogó lnego nap ięc ia , 
u trw a le n ia  p o ko ju .

P o tw ie rd z a  to  ró w n ie ż  fa k t  po ­
m yś lnego  rozszerzan ia  s to su n kó w  go­
spodarczych i  k u ltu ra ln y c h  ZS R R  z 
w ic iu  p a ń s tw a m i o in n y m  u s tro ju . 
W  o s ta tn im  o kres ie  czasu Z w ią z e k  
R a dz ieck i z a w a r ł np. u k ła d y  h a n d lo ­
w e m . in . z F ra n c ją . F in la n d ią , I r a ­
nem , D an ią , G rec ją , N o rw e g ią , S zw e­
c ją , A rg e n ty n ą , Is la n d ią . C oraz ż y w ­
sza s ta je  się łączność k u ltu ra ln a  Z S R R  
z w ie lo m a  k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y ­
m i - o rgan izow ane  są na zasadzie 
w za je m no śc i w y s ta w y , o d w ie d z in y  de­
le g a c ji dz ia łaczy k u ltu ra ln y c h  itd .

W ie le  pozosta je  je d n a k  w  s tosun­
kach  m ię d zyn a ro d o w ych  p ro b le m ó w  
dotąd n ie ro zw ią za n ych  i  h a m u ją cych  
usun ięc ie  nap ię c ia  m ię dzyn a ro d ow e ­
go. Z w ią z e k  R a d z ie ck i w ska zu je , że 
w szys tk ie  te s p ra w y , w  ty m  ró w n ie ż  
i sporne k w e s tie  m iędzy  Z S R R  i  U S A , 
m ożna i  na leży rozw ią zać  d rogą  po ro ­
zu m ie n ia  i  ro k o w a ń , Jeże li do tąd  n ie ­
rozw iązane   ̂ są ta k ie  p ro b le m y  ja k  
sp ra w a  N iem iec , sp ra w a  uzn a n ia ' 
p ra w  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w  
O N Z, sp ra w a  re d u k c ji zb ro je ń , zaka­
zu b ro n i a to m o w e j i  in n y c h  rodza­
jó w  b ro n i m asow e j zag łady , sp ra w a  
za w a rc ia  p a k tu  p ię c iu  m o c a rs tw  — 
w y n ik a  to z tego, że u n ie m o ż liw ia ją  
po rozum ien ie  k o la  im p e r ia lis ty c z n e  
p a ń s tw  zachodn ich , a zw łaszcza  U S A , 
dążąc do ta k ie g o  Ich  rozw ią zan ia , 
k tó re  n ic  p ro w a d z i do u trw a le n ia  po­
k o ju  i  m iędzyna rodow ego  bezp ieczeń­
s tw a , k tó re  sprzeczne je s t z in te re s a ­
m i ludzkośc i. Z w ią ze k  R a d z ie ck i go­
to w  je s t z rob ić  w szys tko  d la  p o ko jo ­
wego ro zw ią za n ia  tych  zagadn ień  — 
z tym , aby po ro zu m ie n ie  to  s łu ży ło  
rzeczyw iśc ie  s p ra w ie  p o k o ju . T a k  np. 
w  s p ra w ie  N ie m ie c  Z w ią z e k  R adzie­
c k i n ie  może się zgodzić na odrodze­
n ie  z m ilita ry z o w a n y c h , a g re syw n ych  
N ie m ie c  zag raża jących  E u ro p ie  no­
w ą  w o jn ą , je s t n a to m ia s t gotów» 
w sp ó łd z ia ła ć  w  re a liz a c ji zobow iązań  
w ie lk ic h  m oca rs tw , k tó re  zobow iąza ­
ły  się do za p e w n ie n ia  p rzeobrażen ia  
N ie m ie c  w  zjednoczone, d e m o k ra ty ­
czne, p o k ó j m iłu ją c e  pańs tw o .

Za d o n io s ły m i p ro p o zyc ja m i rządu  
radz ieck iego , k tó re  w y ra ż a ją  dążenia 
w szys tk ich  n a ro d ó w  do u trw a le n ia  
P oko ju , do zb liże n ia  i p rz y ja ź n i m ię ­
dzy n a ro d a m i —  s to i og rom na  potęga 
K ra ju  Rad.

Z w ią zek  R adz ie ck i je s t dziś ta k  s i l­
n y  ja k  n ig d y  do tąd . N ie u s ta n n ie

k rze p n ie  jedność  narodów» Z S R R  w o ­
k a l P a r t i i  i  Rządu. Z  d n ia  na dz ień  
m ilo w y m i k ro k a m i rośn ie  s ita  gospo­
darcza, u m a c n ia ją  się i d o skona lą  s i­
ły  z b ro jn e  w ie lk ie g o  m o ca rs tw a  soc ja ­
lis tycznego . Z  d n ia  na dz ień  u m a cn ia  
się jed n o ść  i s iła  całego skup ionego  
w o k o ł Z w ią z k u  R adz ieck iego  obozu 
d em okra tycznego . Z  d n ia  na dz ień  ro ­
śnie a u to ry te t i  zau fan ie , rośn ie  po ­
p a rc ie  setek m ilio n ó w  lu d z i na ca- 
Jyrn. iccJc d la  k ra ju ,  k tó re g o  po- 
l i t jK a  i k tó re g o  s iła  u c ie le śn ia  w  so­
b ie  ic h  n a d z ie je  na  zachow an ie  po­
k o ju , na  zagrodzen ie  d ro g i w o jn ie .

S ta w ia ją c e  na w o jn ę  ag resyw ne  
s iły  im p e r ia liz m u , w b re w  dążeniom  
n a ro d o w , u s iłu ją  zaostrzać s to s u n k i 
m ię d z y  n a ro d a m i, w  da lszym  ciągu 
ro z w ija ć  p o lity k ę  „ z im n e j w o jn y “ , 
p o lity k ę  n ie u s ta n n y c h  p ro w o k a c ji i  
d y w e rs ji na  w ie lk ą  ska lę  p rze c iw  
k ra jo m  d e m o k ra ty c z n y m . Im p e r ia liś c i 
zza oceanu p ró b o w a li p rz y  ty m  t iu -  
m aezyć p o k o jo w e  dążenie ZS R R  ja k o  
p rz e ja w  rz e k o m e j jego  s łabośc i —  i 
na p o d s ta w ie  tego u s iło w a li p ro w a ­
dz ić  w  s to su nka ch  m ię d zyn a ro d o w ych  
p o lity k ę  n a c isku  i  a w a n tu r . Jed n ym  
ze ś ro d k ó w  u s iłow anego  szantażu 
b y ło  ic h  p rze ko n a n ie  o w y łą c z n y m  
po s ia d an iu  u p rze d n io  b om by a tom o­
w e j. a o s ta tn io  bom by o jeszezć w ię k ­
szej m ocy  —  bom by w o d o ro w e j. Jesz­
cze je d n y m , p rzyw od zą cym  ich  do 
p rzy to m n o ś c i ciosem, jes t ośw iadcze­
n ie  to w . M aJenkow a, że U S A  n ie  
m a ją  dziś m onopo lu  ró w n ie ż  i  w  dz ie ­
d z in ie  p ro d u k c ji b om by w o d o ro w e j 

Z w ią z e k  R a d z ie ck i w  im ię  p o ko ju  
i bezp ieczeństw a  n a ro d ó w  szczerze i 
w y trw a le  w yc ią g a  rękę  do po rozu ­
m ie n ia . W  p e łn i św iadom  sw e j n ic -  
zm ożone j po tęg i p o lity c z n e j, gospodar­
czej, m il i ta rn e j,  n iezm ożone j po­
tęg i ca łego  skup ionego  w o k ó ł n ie ­
go obozu k ra jó w  d e m o k ra tycz ­
nych , ca łą  tą  potęgą po p ie ra  dą ­
żenie n a ro d u  radz ieck iego , n a ro d u  
po lsk iego  i  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  ś w ia ­
ta  do p o ko jo w e go  u re g u lo w a n ia  spo r­
nych  sp ra w , do p o ro zu m ie n ia  m iędzy  
w ie lk im i m o ca rs tw a m i, do u trw a le n ia  
p o k o ju .

D la tego  don ios ło  p rze m ó w ie n ie  to w . 
M a  len ko  w a  z radośc ią  w ita ją  n a ro d y  
św ia ta , w  ty m  i  n a ród  p o ls k i, w id zą c  
w  n im  n o w ą , w a żn ą  podstaw ę  d a l­
szego zm n ie js z a n ia  n a p ięc ia  m ię dzy ­
narodow ego . D la te g o  pom naża ono 
jeszcze b a rd z ie j s iły  se tek m ilio n ó w  
lu d z i w a lczących  o p o kó j.

„C a ła  ludzkość  —  p o w ie d z ia ł to w . 
M a le n k o w  —  ż y w i  wdzięczność d la  
n a ro d ó w  obozu dem okra tycznego  za 
to, że j a k  potężna ba r ie ra  zagradza  
on d rogę  t y m  w szys tk im ,  k tó rz y  d ą ­
żą do rozpę tan ia  n o w e j  w o jn y  ś w ia ­
tow e j.  Jeże l i  n a ro d y  będą czu jne  i  
s k ie ru ją  swe w y s i ł k i  ku  temu, by nie  
dopuścić do re a l iz a c j i  p la n ó w  ag re ­
sorów  —  p o k ó j  będzie z a p e w n io n y “ .

Ponaii 2 0 0  procent 
normy dziennie

osiąga zespół Konrada Brody
W śród  lic z n y c h  p rz o d o w n i­

k ó w  p ra cy  k o p a ln i „B a rb a ra -  
W y z w o le n ie “  re a liz u ją c y c h  z po­
w ażną  n a d w y ż k ą  s w o je  d łu g o o ­
k resow e  zobo w ią za n ia  p ro d u k ­
c y jn e , godne u w a g i Osiągnięcia 
u z y s k u je  4 -osobow y zespół rę ­
bacza ścianow ego Z M P -o w ca  
K o n ra d a  B ro d y . Zespó l ten, w y ­
k o n u ją c  żądania  s ie rp n io w e  r y t ­
m iczn ie  w  ponad 190 proc. n o r­
m y, os iągną ł w  d n iu  4 bm. 284 
proc. zadań d z iennych  na ścia­
n ie  i w  nas tępnych  d n ia ch  ró w ­
n ież  p rze k ra cza ł 200 p roc. n o r­
m y. Jest to  w s p a n ia ły  w y n ik  
n ie  ty lk o  w  do tychczasow e j ; 
p ra cy  tego  zespołu, a le  ró w n ie ż  
w  s k a li k o p a ln i i ca łego p rze ­
m y s łu  w ęg low ego.

B ro d a  do d n ia  29 ub. m . w y -  ! 
ko n a ł sześć n o rm  rocznych .

Przygotowania do Miesiąca 
Budowy Warszawy

m g ,

W  P G R -a ch ,  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  oraz za k ła d "^ *  
d o św iadcza lnych  ro ln iczych  in s t y tu tó w  n a u k o w y c h  wzmaga  
tempo o m ło tó w  sbóz k w a l i f i k o w a n y c h ,  p rzeznaczonych  do
gorocznych  s ie w ó w  jes iennych . ,^g

Na  zd jęc iu :  o m ło ty  zboża, k w a l i f ik o w a n e g o  w  Z a k ifl * 
D o św ia d c z a ln y m  I n s t y t u t u  U p ra w y ,  N aw o że n ia  i  Gleboznau>slw  
w  Regułach.  ________________

Przeszło tysiąc absolwentów techników hutniczych 
rozpoczęło pracę w zakładach produkcyjnych

P rzeszło  tys ią c  a b so lw e n tó w  I w iedzę  te o re tyczną  i n a b y ^ 9 
te c h n ik ó w  h u tn iczych , k tó rz y  j w iadom ośc i p ra k tyczn ych . .  
w  br. u k o ń c z y li szko ły , rozpo-1 26 m ło d y c h  te c h n ik ó w

pracę w  . 
Z a tru d n ie n i on i

częlo z począ tk iem  lip c a  b r. p ra - czę ło  m . in . pracę ”  _ j ^

sc d o  p ra cy  o e w ę- „
■ydziałach p ro d u k c y jn y

cę w  ś lą sk ich  hu tach . Z a tru d -  i „Z y g m u n t“ . Z atrudn ien i 
n ie n i na różn ych  w y d z ia ła c h  j sta li w  b iu ra c h  techniczna ■

. p ro d u k c y jn y c h , w  b iu ra c h  tech - | k o n s tru k to rs k ic h  i  p ianoW ®1 
, . , .  , ,. , . n icznych  i k o n s tru k to rs k ic h , o - i  gdzie zapozna ją  s ic  ze s tm 1- ,

si Jze n T e  P re z y d iu m  R a d T  n T  i t r 0 s k l h v ą  o p i e k ą  ze s t r ° -  i h u ty  i ch a ra k te re m  je j J ąs i e k n i e  h -rezya ium  K aay N a - ny  k ie ro w n ic tw a , ra d y  za k ła d o - c i i  bv no k i lk u  nu®s‘*® ,„;n
ro d o w e j m . st. W arszaw y, p o - j w e j j o rg a n iz a c ji p a r t y jn e j  p rże iść  d ^  p ra c y  beZpoi<-®dnl° 
św ięcone m  m . o m ó w ie n iu  p rzy  m lo d z i te c h n ic y  p o g łę b ia ją  sw ą  I na w
g o tow ań  do tegorocznego obcho- F 8 ę w  ‘ ud w -
du M ies iąca  B u d o w y  W a rs z a - ;

d o b n io T k  7 C h e u b ie g ły c h ! P r z c , f  n o w ^ m  r o k i e m  o k ó l n y m  m 3 [ 4
i 1 w rze śn ia , 
i W  czasie 
! w a n o  w ie le
; tó w  zg łoszonych przez ra d n y c h  | 
i St.. R N  i p rzew odn iczących  D R N  |
; ■— do tyczących  szczegółowego o - j 
I p ra co w a n ia  p la n u  „M ie s ią c a “ .-I 
| G łó w n y  nac isk  po łożono na ko - !
| n ieczność za p e w n ie n ia - d z ie s ią ­
tk o m  tys ię cy  m ieszkańców  W a r - I  
j szaw y, k tó rz y  z a d e k la ru ją  chęć I 
j p ra cy  p rz y  O dbudow ie  s to lic y , • 
o d p o w ie d n ie j ilo śc i sp rzę tu  o ra z  i 
tra n s p o r tu  n iezbędnego p rz y  I 

| p racach  po rzą d ko w ych .

obrad przedyskuto- w woj. rzeszowskim w 1808 tiuihnkacii szkolnip ro p o z y c ji i p ro je k - i ‘  w u s j i in u w n

,""h m" '"~"k przeprowadzane są remonty i naprawy
tot-P0

.a

Państwowy
Ukraiński Chór Lodowy

o p y ś d ł  P o l s k ę
W  nocy z 10 na 11 bm. opu ­

śc ił Polskę, po 3 -tyg o d n io w yrn  
p e łn ym  sukcesów  a rtys tyczn ych  
pobyc ie  w  naszym  k ra ju .  P ań­
s tw o w y  U k ra iń s k i C h ó r L u d o ­
w y. O d jeżdża jących  a rty s tó w  
żegna li na d w o rcu  p rz e d s ta w i­
c ie le  K o m ite tu  W sp ó łp ra cy  K u l­
tu ra ln e j z Z ag ra n icą  o ra z ' Za ­
rządu  G łó w n e g o  T o w a rzys tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko  -  R adz ieck ie j.

Już za 3 tyg o d n ie  dz iec i i  m ło dz ież  w  c a łym  k ra ju  TU‘ ’ np *r  
ną naukę  w  n o w ym  ro k u  sz k o ln y m  1953/54, W • szko łach xv"  .¡a 
stach 1 w s ia ch  t rw a ją  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do ro 7,ąr>cżV 
now ego ro k u  p ra cy . R ady N a rodow e , k ie ro w n ic tw a  szkol * . , „  
n i i t c iy  ro d z ic ie lsk ie  d o k ła d a ją  s ta rań , aby zapew n ić  (Itrac . 
i  m łodz ieży  ja k  na jlepsze  w a ru n k i n a u k i, ju ż  od c h w il i  j«J 
poczęcia.

W  tys iącach  szkó ł p rz e p ra w a - p ó w , p rz y rz ą d ó w  p o m i a ł ^ ^ j ,
! dza się re m o n ty  b u d y n k ó w . kt,ó- . itp . D la  szkó ł P o d s ^ ^ n s K * 1 
] ry c h  znaczna część je s t ju ż  za- p rzyg o to w a n o  też w  Gd® ^  

j .  rze s z o w s k im i 500 n o w y c h  ła w e k , 110 szat
i s to lik ó w . w a k a,cji

; kończona. W  w o j. ________ ___
i np. k a p ita ln e  re m o n ty  i  n a p ra -
! w y  bieżące d o ko nyw an e  są w j  W  c a łvm  k ra ju  okres jja 

1.600 b u d ynka ch . Nad s p ra w - ! w  szko łach  w y k o rz y s tu je  się ^  
n ym  ich  p rze p ro w a d zan ie m  czu - zaopatrzen ie  szkó ł w  ° *>ałj I |t® 

i w a ią  w y d z ia ły  o ś w ia ty  p o w ia - w o j.  szczec ińsk im  np. do 
i to w ych  rad  narodovt'ych, k ie ró w -  25 lip ca  zaopatrzono  w  °P a,vCą 
n ic tw a  szkó ł oraz k o m ite ty  ro -  p roc. szkół. W  pracach 

: dz ic ie te k ie  ! p rz o d u ją  p o w ia ty : M ys i*» "
”  G dańsku  W y d z ia ł O ś w ia ty  1 Choszczno, Łobez i  G ry L ce'

| P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a - j P ow ażną pom oc w  za0^ rr.\ą“  
Pan- | ro d o w e j z a k u p ił i ro z p ro w a d z a j n iu  szkó ł w  o p a ł okaza ły  

do  szkó ł 2.2-50 różn ych  p o m o c y ; nym  radom  n a ro d o w ym  * 
szko lnych . D z ię k i te m u  W  n o - ! ro w n ic tw o m  szkó ł ko m ite t- . (CK 
w y m  ro ku  szko ły  tego m ias ta  ' d z ic ie lsk ie . Ic h  członko-w ie, a„ 
posiadać będą o  40 proc. w ię c e j i p i, d o s ta rc z y li w ła s n y m i '  ,ch 
n iz  w  r. ub. m ap, g lobusów , { m i w ę g ie l ze s ta c ji k o le jo  ^  #

w  7wrcS7.ee ĆVZ€

. — 1 » --- _______  __.w »» ^ - fO*
W  n o - ; ro w n ic tw o m  szkó ł ko m ite ty

r.
b a rw n ych ' ta b lic  m a te m a tycz -1 i  pom a g a li w  zwózce 
nych , m o d e li m aszyn, m ik ro s k o -  [ o k o lic z n y c h  Jasów.
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Poznajemy kulturę naszych przyjaciół
Koreańscy 
tancerze 
w Parku 
Wolności

W P a rk u  W olnośc i,  po p ra w e j  
-ronię g łó w n e j  a le i,  m ieśc i  się 

Piękny a m f i t e a t r  na o t w a r t y m  j 
etrzu, m ogący  pomieśc ić  I 

PLeszło 2 tys iące w id z ó w .  W y -  
° Kie k o lu m n y  f e n y  i  po d ko -  
'fL b u d y n k ó w  o k a la ją cych  le -  
Cn zdają się dźwigać: na sobie 
tebieską p o łu d n io w a  ko pu lę  j 
ukareszteńskiego nieba.

O iis  p rzysz l iśm y  t u ta j  na ic y -  
* le-PV koreańsk iego  zespołu. N ie  
Z11'? o p isyw ać  całego p rog ra -  
n}u , an i tańca  z m ieczam i,  ani  
boru, p ragnę p rzed  w a szym i  

°czami w y w o ła ć  jeden  obraz i ' 
tedną myśl. ..

Tanecznym  k ro k ie m  w yb iega  
scenę m ło dy ,  w ie js k i  ch lo -  

j ’tec> odz iany  w  b ia łą  szatę. Po-  
'¡J0- dz iew czyna  w  ió l t o -n ie b ie -  
bim s t ro ju ,  t r z y m a ją c a  w  rę k u  

rn° tykę . H a rm o n i jn e  ru c h y ,  we-  
s°łe  twarze . Za  n im i p o ja w ia  
l le. na scenie s ta ry  dz iadek
O r Ó d k n  nnwncM n/i in r . f i  k m

t r .
ą, p o w ie w a ją c ą  na une-

- e- Jest i  s ta ra  kob ie ta ,  p rz y -  \ 
J*°sj<jca p ra c u ją c y m  na p o lu  o- 
10 d w  koszyczku.

M uzyka  pogodna, wesoła...

N agle z a g rz m ia ły  k o t ły .  Przez  
Srenę ja k  g d y b y  p rzeb ieg ł  w ia t r ,  
®rts-ąc p ło m ie ń  u śm iechn ię tych  

a rzy. Ręce w y c ią g a ją  sie ku  
V°rze o b ro n n y m  gestem. W o j -  
na! W o jn a !

■ W id o w n ia  c ichn ie . Oczy w szy -  
i k ich  w p a t rz o n e  są w  scenę, 

J jTn> Sdzie te raz  w  tanecznym  
" t y k u  dz ie je  się t raged ia .

p M u z y k a  p rz y b ie ra  na sile.
, TZp-b i ja ją  się przez n ią  s trza-

B uka resz t .  Scena tanecz­

na w  w y k o n a n iu  c h iń ­

skiego zespołu .

(F o to  —  C A F )

.

• rtk..„. W p -
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G avroche u w o ln i 
b ia łego gołejbia

Muzyka, taniec, śpiew...
B u ka re s z te ń s k i P a rk  K u l tu r y

C zy znacie  G avroche? 
i śroianego. cieszącego się życ iem  i

— UIJUJW i>ttq ¿ J l i . c c  HUŁ * V ł  C U  ~ j f ŁJ T

%  « na z iem ie  padają,  n iczym  P a rysk iego  u rw is a , k tó re g o  stać 
skoszi

się g ru p y  m ło d y c h  C h iń c z y k ó w , 1 g le  się rozszerza. P o w ie w a ją  
I i W yp o czyn ku , to  se jsm og ra f fe - N iem ców , B e lg ó w , T u rk ó w  i ; ha„ v 

Rozę- j w y k ra d a ją c y -G a c ro c h e to w i k la t -  j s tiw a lo w y c h  n a s tro jó w . A le je  | B u łg a ró w  oraz n a jm ło d s i dele
kaszta

kę z za cza ro w a n ym  go łęb iem . 
Czy zdo ła  G a v ro ch e  zw yc ię żyć  i 
tego p o tw o ra  o iw ie łu  ob licza ch  i

j s ta rych  p o łu d n io w y c h  
I n ó w  i to p ó l p ro w a d zą  do o lb rz y -

ne c h u s tk i dz iew czą t. M ło ­

d y  H in d u s  _ zarzuca  k o lo ro w ą

dziariVu ’ ta ™ze rz ‘j : . sta ra  m a tk a ,  na  w ie lk ie  b o h a te rsk ie  czyny?  j oswobodzhS w iez io n e g o  
de.,, m ło d a  dz iewczyna.  j x 0 w ła ś n ie  u rw is  G avroche . ' go łęb ia?

Lecz w n e t  z w o łu je  się m l  o- j w a łc z y ł na b a ry k a d a c h  R e w o lu - j gdy p o m a g a ją  m u  F ranço ise  i 
; też, b y  w  tanecznym  m arszu  c j i  w  N ę d z n ik a c h “  W ik to ra  ! to w a rzysze  — odnosi pe łne  z w y -

??łść n a p rzód . nap rzód  do w a l -  û  __| c ięs tw o . W ie lk i K o łtu n  zostaje i fra n c u s k i zespół a m a to rs k i.
ki. i Hugo, to  w ła ś n ie  G a vro ch e  j p o konany . ao łab  u w o ln io n y . !

A  w ię c  P ersow ie , N ie m cy , P

gaci in n y c h , k ra jó w . W k ró tc e .
odbędzie  się m ię d z y n a ro d o w y  | chustk<? na szy ję  u rocze j A lb a n  

b ia łego  | m ie j es tra d y , na k tó rą  pada I s p e k ta k l dz iec ięcy. ! k i,  c a łu je  ją  w  po liczek. T era :
5arn n ie  zdo ła , a le  j ś w ia t ło  re f le k to ró w . Z ry w a ją  i 

się b ra w a , na es tra d ę  w c h o d z i1

| m ło d y  ch ło p ie c  p a ry s k i, je s t czo- G avro ch e  zd o b yw a
j uz  n ie  b rz m i pogod- • [Gw ą  postac ią  n ie z lic zo n e j ilo -  

nyPit tonam i.  S łuchać w  n ie j , . , ,
JPoze w a lk i ,  patos bo h a te r -  sc> opow ieśc i, legend. sz tuk  
s t u : a .  j te a tra ln y c h , u ko c h a n y m  dziec-

^ chociaż w szyscy  w iedza , ze k ie m  F ra n c ji.  
s"  na w ys tępach ,  groza w o jn y  | w  d n i Festiw a !jJ  p a ry s k i G a_

u w o ln io n y , 
F ranço ise . !

bjzebiega w szys tk ie  twarze . W i-  i ,
®ne w a lk ę ,  pada ją  g ra n a ty  \ v roche  p rz y je c h a ł do B u k a re - 
Ąl-a.k, na ta rc ie ,  o d w ró t .  . sztu. Jego p rzyg o d y  p rzę żyw a -

l  znów  a tak .  I ją  w  b u ka re sz te ń sk ich  tea tra ch
Zespół ko re a ń sk ich  tancerzy  i de legac i m łodz ieży  z ca łego | dz ież fra n c u s k a . 

siłą  p ragn ie  oddać w  sw e j  | św ia t;*. Ś m ie ją  się w ra z  z n im
j cieszą

zdobyw a  szczęście. i la cy  i A lg e rczycy  n ie  szczędzą
, ". „   ̂ : w a lk a  o w o lność

T a k ie  są p rz y g o d y G a v ro c h e ‘a. i O k lasków  m ło d y m  F rancuzom , j 
gorąco o k la s k iw a n e  przez m ło - ! R e p re ze n ta cy jn y  chó r Z w ią z k u  . P ię k n ie jsze j p rzysz łośc i B u łg a r ii,  
dą, fe s t iw a lo w ą  pub liczność. ! F ra n c u s k ie j M ło dz ieży  R e p u b li- j W n u k o w ie  B o te w a  śp ie w a ją

k a ń s k ie j śp iew a fra n c u s k ie  lu

N a scenie n a jm ło d s i syn o w ie  j m ała  A lb a n k a  w  ta k t  p ieśn i ta ń -  

| i c ó rk i b u łg a rsk ie g o  na rodu , w o l-  j-czy i rozg ląda  się. M a  n ie  lada 

I ni w n u k o w ie  C h r is to  B o tew a , j k ło p o t, kom u  z ko le i za rzuc ić  na 

! k tó re g o  m ło dą  k re w  w ysą czy ła  [ szy ję  tę  b a rw n ą  chusteczkę?

lu d u  w '  im ię  C hyba  2 0 -le tn ie m u  K o re a ń czy ­

k o w i, co  m a z ło tą  gw ia zd ę  bo-

! t  
1 *
: *  

t
t

1 (

<*
; )

*

t
*
*
4
t
ł

t
' ł 
ł 
t  
*  
t  
i  
t
ł
t
t
ł
ł
t
*

i
i
*

*  
t  

i t
t
*
ł
*
h 

! )  
ł
<*

: * 
t  
*
*
ł

! t  
*
o! )ł
*

c ^ W a is w

K a żd y  lu  rozu m ie , że ta k  ja k  
G a vro ch e  o te  sam e cele — o 
po ko na n ie  p o tw o ra  w o jn y , o 
u w o ln ie n ie  raz  na zawsze b ia ­
łego go łęb ia  p o k o ju , o szczęście 

w a lczy  dz iś  sku te czn ie  m lo -

h a te ra  na p ie rs i. T ru d n o  ta ń -

| w ię c  jego p ieśn i dz iec iom  ca łe - j czyć m ło de m u  k a p ita n o w i, je d -
dow e i . e w o lu c y jn e  p ieśn i, o p ie - j g0  św ia ta . D z ie lą  się z in n y m i I po  ra m ię  m a o b w ią za n e : p rz y je -  
w a ją ce  he ro iczn ą  przeszłość

p ię kn e m  n a ro d o w e j p ieśn i, o

Z z.erni, gdzie zbóż ziociste grzywy 
Lipiec grzebieniem wiatru czesze”,
Gdzie slupem dymu stromym, krzywym, 
Fabryczny gwizd ku nieb« pnie się,
Z pól nadwiślańskich, ustrojony 
Siwizną m gie ł łunami kalin —
Z ziemi, po której płomień wojny 
Przeszedł, przeora! ją, przepalił —
Z kraju rusztowań, ku gorącym 
Promieniom ulic, gwiazdom placów, 
Niesiemy pod rumuńskie słońce 
Młodości naszej bujne lato.
Niesiemy cierpką pamięć zgliszcz,
Pamięć o trupach miasta.
W a rsza w o !
Przez ileż nocy, ileż dni 

*  W roztopach łez, w zatokach krwi 
Byłaś nam śmierci mroczną jawą.
W źrenicach twój dziś blask 
Niesiemy dumnie przez Bukareszt,
1 wą młodość, uśmiechnięty czas —
W zorze poranku,, w noce karę.
Czarni, żółci i biali bracia!
W ulewnym, gęstym słońca blasku,
V» arszawa pieśnią was pozdrawia,
P o ko je m  po bu ka re sz te ń sko ,
Warszawa pieśnią życia wznosi 
Toast za nasze młode lata;
Ażeby każdy dzień i krok 
Odprawę niósł mordercom świata,
Byśmy wrastali w świat pokojem 
Jak w niebo blask koroną wrasta 
Drzewo,-co skrzętnie zbiera słoje.
U bitwie o pokój, towarzysze, trzeba nam 

(być jak ostry grom, 
Grom rwący czarną noc i ciszę!
Trzeba nam rąk pierścieniem mocnym 
O pasać wschód, opasać zaćhód,
Światła przyjaźni w mroki nocy 
Nieść z żarem w sercu i bez strachu —  
By nigdy ziemia, gdzie zbóż grzywy 
Lipiec grzebieniem wiatru czesze”
Gdzie słupem dymu, ostrym, krzywym 
Fabryczny gwizd .ku niebu pnie się —
By nigdy pól ojczystych, strojnych 
Siwizną mgieł lunami kalin,
By ziemi naszej płomień wojny 
Nigdy już, nigdy nie przepalił. #
Młodości nasza — prowadź atak 
W ulewnym gęstym słońca blasku, 
Zwycięsko — po bukareszteński)!
Młodości, bądź natchnieniem świata!

Bukareszt, sierpień ¡953 r.

ni.

p ic e  og rom  , c iężar w a lk i .  . . . .
A reszc ie  n iew idoczne pozyc je  i « « » » * Elę zw yc.ęsU vam ..

'Ostają zdobyte. D u m n ie  p o w i e - ! ho  G avroche  w  k o m e d ii H e n n  
f la g a  L u d o w e j  A r m i i .  No ; Bassisa „Z a c z a ro w a n y  g o łą b “ . 

c,ele po leg łego bohate ra  tanecz- \ w y s ta w io n e j przez m łodz ież
fra n cu ską , s y m b o liz u je  m łodego 
fra n cu sk ie g o  p ro le ta r iu s z a , k tó ­
ry  u m ie  śm iać się i radow ać, 
p ia ta ć  w eso łe  fig le , kochać i  bo­
h a te rsko , zw yc ię sko  w a lczyć  o 
szczęście.

f it

sk ła d a ją  sztandar. Z  o* 
'baw ione j  c h u s tk i  o f ic e r  w y ) -  
nie le g i ty m a c ję  pa rty jną . . .

, B oha te row ie  po lega, ale  w a l -  
a skończy ła  się zw yc ięs tw em  

- Z  mie jsca p ie rw s i  z r y w a ją  się 
. °s i. Za n im i  N iem cy .  F ra ń -  
Uzi- S zw a jca rzy ,  Po lacy i  Ru-
uni. O w a c jo m  n ie  ma końca.

rn-ią o k la sk i  
B-ażdy z nas, będących  na

CÄ  t  i ko c h a - £ a V = UCóż ktody
ici za co

zą o rd e ry  na waszych  p ie r -  
iac/i,’ K o c h a n i  w ie m y  że k iedy  

Ujeżdża l iśm y tu ta j ,  przez W a .  
M  ojczyznę b ieg ła  l in ia  f ro n tu  
s tan iec Wasz jes t  nie t y lk o  
' l aką, jes t  p ra w d z iw y m  ży-  

Cle in!
Więc m y  w szyscy p rzy rz e k a -  
b- n ig d y  w ię ce j  w o jn y !  A  gdy  

t r ie ba będzie b ro n ić  p oko ju ,  p:>- 
' a f in iy  w a lczyć  tak, j a k  W y 

Pokazaliście to w  ży c iu  i  dz i-  
tu  na bu ka re sz te ń sk ie j  zie-  

*fti.
G . L A S O T A

G a vro ch e  s tw o rz o n y  przez 
H e n ri Bassisa je s t zakochany 
w  u rocze j F ra nço ise  i F ranço ise

zły.
z g ry ź liw y  o jc ie c  d z ie w czyn y , 
genera ł P ru d h o m m e  n ie  pozum- 
la na ich  m ałżeństw o ... A b y  po­
zbyć się upa rtego  G avrocbe 'a  
m ó w i m u, że odda có rkę  ty lk o  
tem u, k to  osw obodzi zaczaro­
wanego go łęb ia , k tó re g o  w ię z i 
W ie lk i K o łtu n . G a vroche  idz ie  
zw yc ię żyć  W ie lk ie g o  K o łtu n a . 
A le  n ie ła tw a  to  sp ra w a . Raz. 
zw yc ię żo n y  p o tw ó r odradza  się 
w  in n e j postac i —  o to  żo łdak 
fa szys to w sk i, o to  p o lic ja n t  t r o ­
p iący  b o jo w n ik ó w  o p o k ó j, o to  
„ d o b ry “ , „ ła g o d n y “  dz ia łacz  so­

c ja ld e m o k ra ty c z n y , podstępn ie

P ow ie  ci o ty m  każdy  sp o tka ­
ny na ś w ią te czn ych  U licach B u - ;

fra n c u s k ie g o
w spó łczesne j
F ra n c ji,

p rzeszłość 
n a ro d u  i W alkę 
k la sy  rob o tn icze j

P ieśń o ś m ia ły m  F ra n cu z ie  o- 
ka resz tu  m io d y  fra n c u s k i c h ło -  j  *cresu W o jny  s tu le tn ie j,  czy pe ł- 
p iec czy d z iew czyna . P o w ie  c i. że ! na Pas.i> s ta ra  p ieśń o  zb u n to - 
jego życ ie  .jest c ię żk ie  i truc ifie , w a n -vm  ch ło p ie  X V I  w ie k u  są- 
że‘ rząd  fra n c u s k i,  rząd  nędzy i s ia d u ją  z p iosenką  o b ia ły m  go- 1 M ik o ła j Jegorow . 
w o jn y  za m yka  p rzed  m łodz ieżą  • łć b iu ,  k tó ry  w y ra ża  nadz ie je  i B u łg a rzy  schodzą

i n a u k i, ab.y | w szys tk ich  u czc iw ych  ludz i. A s tępu je  ich zespół n ie m ie c k ic h  
zm us ić  ją  d o ' o to  p ieśń p ik a rd c z y k ó w  sprzed i dz iec i spod L ip ska . A J tm u h e ln ,

s iąga ią  n a jtrw a ls z y  s top  ludo ­

w ego p a tr io ty z m u  i p ro le ta r ia ­

ck iego  in te rn a c jo n a liz m u .

Ś p iew a  m a ła  B u iga reczka , so­
lis tk a . S a ieżynka  P anow a, a- 
k o m p a n iu je  m ło d z iu tk i p ia n is ta  

G d y  m łodz i 
ze sceny za-

d rogę  do p racy  
ty m  sposobem
w zięc ia  u d z ia łu  w  b ru d n e j w o j-  j 400 la t p rzyp o m in a , iż  p o ko jo w e  
n ie  w  W ie tn a m ie . P o w ie  ci m o- i dążenia  to w a rz y s z y ły  lu d o m  ju ż  
że cza rnooka , ż y w o  g ę s ty k u - | z d a w ie n  daw na , 
lu ją c a , u śm ie c h n ię ta  M a r ie -  j N iepodobna o d e rw a ć  w a lk i o 
L u izę  L n u re n t. a lb o  jasnow łosa  
o o k rą g ie j m ło d e j buz i A n d re e  
B ru n n  z P aryża , że m łodz ież  i c^’ p ro ,e ta r ia tu -. Cóż w y ra ża  pe- 
fra n cu ska  s w o je  życie, s w o ją  i ,en patosu i fra n c u s k ie j je d n o -

p o kó j od re w o lu c y jn y c h  tra d y -

p rzyszlość w id z i w  w a lce  o ta ­
k ie  w a ru n k i,  k tó re  za pew n ią  
F ra n c ji p o kó j i m ło dz ieży  p ra ­
w a do ro z w o ju , do p racy , do 
n a u k i, do odpoczyn ku , do ra d o ­
ści. W a lk a  o ta k ie  cele skoń ­
czyć się m usi zw y c ię s tw e m  sa­
m e j m ło dz ieży  w ie rzą ce j w  -swą 
s iłę  G a v ro ch e ‘ów .

RÓŻA JU R K IE W IC Z

nocześnie le kko śc i ta n ie c  pa­

ry s k ic h  dz iew czą t?  T o  K o m u n a  

P a ryska . T o  k rz y k  nadz ie i 

s k ra w io n e j lecz n ie d o b ite j, k tó ­

ra  o ży ła  o to  w ś ró d  b u ka re sz te ń ­

sk ic h  d rzew .

'k
W zd łu ż  c ie n is tych  a le i1 p a rk u

skąd zespół p rz y b y ł, lic z y  zaled 
w ie  800 m ieszkańców . A  je d n a k ; 
m ie jscow ość ta w y s ła ła  d o  B u ­
ka resztu  82 m ło dych  m uzykó w .

ch a ł w p ro s t z p o low ego  s z p ita ­

la. K o g o  z k o le i w y b ie rz e  m ło ­

d y  K o re a ń c z y k  spośród rozśp ie ­

w anego ko ro w o d u ?  C hyba  m ło ­

dą b o h a te rkę  p ra c y  z D a rn ic y  
♦

pod K ijo w e m . M a ta k i sam  z ło ­

ty  m eda l, na k tó ry m  w y r y ty  

je s t jeszcze . w  z łoc ie  s ie rp  i 

m ło t. G dy  śc icha g w a r  tańca, 

m ło d y  K o re a ń c z y k  za p isu je  so­

b ie  adres U k ra in k i.  23 -le tn ia  

b o h a te rka  p ó l ko łch o zo w ych  jes t 

I d la ń  sym bo lem  w s z y s tk ic h  z w y -
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Słowa: Eugen Frunza 
Przekład: Robert Stiller 
Muzyka: Matei Socor

P ałacu P io n ie ró w  p rzechadza ją  i lu d o w y . K rą g  ta n e czn ikó w

G d y  roz lega  się g ra n ie  a ko rdeo - ! c ^ s*-w  na ry ż o w y c h  po lach  pod 
n ćw , sk rzyp ie c  i g w iz d a łe k  p rz y -  \ P hen ianem .
p o m in a m  sobie 12-le tn iego  o b y - , Id ą  te ra z  w e  czv ,o ro  trz y m a - ' 
wa.tela, W itk a  M ille ra , k tó re g o  . .
n rana tom  , , , i ¡W  się  za ręce. R adzieckapoznałem  d w a  la ta  tem u na
F e s tiw a lu  w  p a rk u  pod ' B e r- dz iew czyna  i K o re a ń czyk , m a ła ; 
lin e m , p rzy p o m in a m  rozm ow ę  z J C h in k a  o b ie lu tk ie j p rzezro - i

czyste j cerze i nasza dz iew czy-1  

na w  z w ie w n e j k w ie c is te j su ­

k ience. S kąd znam  tę  d z ie w ­

czynę? W iem , to  s o lis tk a  n a - j 
szych M a lw .

JERZY P IÓ R K O W S K I

n im . M ó w iliś m y  o  p o ko ju . W 
ustach  dz iec i s łow o  „p o k ó j“ 
b rzm i w  sposób szczególnie 
w z ru sza jący .

P e ren ica  to  ru m u ń s k i ta n ie c

wjdki c pokáj si? zł>ró(!'4»eć!ł trim ! ¡«V orędjit p« - k o - ¡ u

c ią -  I

P e łn a  s ło ń c a  w y s ta w a ‘ ¿ rc -¿ ie  tyctl.co  >voj-ny p ra -g n ą  t n s » ! M y,n ieiw T-c ¡? - ¿0 - n *

-A— L J— ,  , <a; i )  y r ! ^------ *

Ż y c ić  fe s tiw a lo w e  je s t w a r t  
k ie , d n i fe s tiw a lo w e  w y p e łn io ­
ne p o  b rzeg i. Je ś li k toś  c h c ia ł- I  k s ią ż k i 
b y  z-obaczyć i usłyszeć n a w e t : 
n ie w ie lk ą  ty lk o  część tego, co  ! 
s ię  d z ie je  w  B uka reszc ie , m u - I 
s ia łb y  n ie  chodz ić , a biegać. B o j 
p o m yś lc ie  ty lk o :  uczestn iczy  de - I 
le g a t w  im p re z ie  a rty s ty c z n e ] | 
zespo łów  ru m u ń s k ic h , 'a  je d n o ­
cześnie m y ś li,  że w a r to  b y  zo- I 
baczyć i 'p os łuch a ć  in n y c h  ze- j 
spo łó w , k tó re  w ła ś n ie  w  tym  j 
czasie w y s tę p u ją  —  w a r to

s taw ow e . V / h o lu  z a trz y m u je  
się, siada p rz y  s to lik u  i  do 

p a m ią tk o w e j w p is u je : 
. .W ys taw a  jes t  ba rdzo , bardzo  
c ie ka w a .  M ożna się z n ie j  w ie ­
le dowiedzieć. O b ra z y  i rzeźby  
są piękne. „ P a ix  et a m i t ié " .

, A  w  ks iążce  p a m ią tk o w e j 
m ożna p rze czy ta ć  n o ta tk i p isa - 

: ne w  d z ie s ią tka ch  ję zykó w . Jest
ty c h  n o ta te k  ba rd zo  dużo, m ó­
w ią  one o w y s o k im  poz iom ie  
a r ty s ty c z n y m  p ra c  p la s ty k ó w  
ra d z ie c k ic h , m ó w ią  o poszcze- 

a w+a „ , „  . . | S o lnych  obrazach  j rzeźbach, a
w  ? raZ6m  2 i ta kże  w y ra ż a j*  uczucia  m ło -

w n t J Z u ™  , P y ^ s z łis m y  d z ie ży  różn ych  k ra jó w  d ia  m  le ­
ss ie  w y s ta w o w e , d o d a jm y , ze j dz ieży 
w y s ta w a  ta  w zrusza, zm usza do j jyioże”

są m ocn ie jsze , bo  s i ln ie j w a l­
czym y  o  p o kó j.

ń r
Różne są te m a ty  p rac . k tó ro  

o g lą d am y na te j m ię dzyn a ro d o ­
w e j w y s ta w ie . O to  na p rz y k ła d  
o b raz  p t. „F e lla c h “  nag rodzony 
przez ju r y  d ru g ą  nagrodą . C ie ­
m ne  je s t t ło  tego' ob razu , ja k

r ^ = A i
~ 1 fâ . 1

■ f e - ł—

¿ lu t, z té ín ry  ¿ e -lrze -rn y Î . ¿VVO] -  «Ç vv pył ! E Prteáií'v» pył

i  „  „  - , ,  . ¡c ie m n e , jest życie  eg ipsk iego
ń t,e lk ie g o  K ra ju .  | ch łopa . D w ie  postacie  sku lo n e , 

zas ta no w ien ia  -sie. uczy w a lczyk  1 .n a jb a rd z ie j p ros to , a ie  t zg ię te  w  ka b tą k  p lecy, m o ty k ą
by | pod has łem , k tó re  w p is a ł on na i nap isa ! ^  : d łu b ią c e  w  tw a r 'l e j ’ w yachn łę -

pó jsć  na  ro z g ry w k i sp o rto w e , zakończen ie  s w o je j u w a g i do ] s ie lsk iira  ’ ** '
k tó re  s ię  w ła ś n ie  o d b y w a ją  itd ., k s ią ż k i p a m ią tk o w e j.

ułca- e$zt. P a ra  taneczna z R u m u ń s k ie g o  Zespo łu  P ie śn i  i  T a ń ­
ca Z w . Z aw o d o w e g o  K o le ja rz y .

(Foto —  CAF)

itp . D zień  m a je d n a k  ty lk o  k i l ­
kanaśc ie  godzin .

W y tw o rz y ł się w ię c  ty p  „d e ­
lega ta  b iega jącego“ , k tó ry  c a iy  
dz ień  goni za w y d a rz e n ia m i w 
b o g a tym  życ iu  fe s tiw a lo w y m . 
O to  np. jeden  z ta k ic h  b ie g a ją ­
cych  de lega tów  w p a d a  do b u ­
d y n k u . gdzie z n a jd u je  się M ię ­
d zyn a ro d o w a  W y s ta w a  A r t y ­
s tyczna , grom adząca  o b razy , 
rzeźby, a kw a re le , ry s u n k i m ło ­
dych  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  z d z ie ­
s ią tk ó w  k ra jó w .

W e jd ź m y  za n im : b ie g a ją cy  
de legat szybko  p rze m ie rza  p rzed ­
s io n e k  i w p a d a  do p ie rw sze j sa­
l i  w y s ta w o w e j. S zybko  ro z g lą ­
da się po śc ianach z ob rażam .. 
N a pew no  zaraz popędzi d o  d ru ­
g ie j s a li. Lecz nie... Z a trz y m u je  
się p rz y  p ie rw szym  eksponacie. 
O gląda ob raz /  zac iekaw  en iem . 
Potem  podchodzi do d rug iego , 
og ląda, cofa się. b y  spo jrzeć z 
pe w n e j p e rs p e k ty w y , podchodzi 
z po w ro te m , czyta  nap is z 
ty tu łe m  ob razu  i  n a zw isk ie m  
au tora .

I  p o w o li od ob razu  do o b ra ­
zu, od rzeźby  do rzeźby  p rze ­
chodz i p rzez w s z y s tk ie  sale w y -  .

B o na p rz y k ła d  zw ie d ź m y  do­
k ła d n ie  d w ie  sa le w ys ta w o w e , 
w  k tó ry c h  z n a jd u ją  się prace 
m ło dych  p la s ty k ó w  rad z ie ck ich .

I le  s łońca , p ię kn a  i rad o ść  
je s t w  ty c h  obrazach , ja k  p ra w ­
d z iw e  są w y rze źb ion e  p rzpz n ich  
postacie. O to  g ru p a  roześm ia ­
n ych  k o b ie t w  k o lo ro w y c h  s tro ­
jach . idąca przez u kw ie co n ą  łą ­
kę. T en  ską p a ny  w  s łońcu  obraz 
m a  nazw ę  „N a  po lach  p o k o ju “ .

O to  o b raz  p rz e d s ta w ia ją c y  k i l ­
ku  h u tn ik ó w  z C h a rk o w s k ie j 
F a b ry k i T ra k to ró w , b io rących  
próbę s ta li.

w  książce  w  an - 
ję z y k u : „P ię k n e  jest  

j życ ie  m ło dz ież y  radz ieck ie j .  
\ C ie szym y  się z tego i  —  ' t rzeba  
j przyznać  —  zazdrośc im y je j .  .1 
\ m y  c h c ie l ib y ś m y  la k  żyć. N iech  
j ży je  Z w ią z e k  R a dz ieck i ! " .

te j z ie m i.
Jes t też na w y s ta w ie  o b raz  

d u ń s k ie g o  m a la rza , w  k tó ry m  
p rz e d s ta w ił on a m e ryka ń ską  
■statuę w o ln o śc i na fo te lu  e le k ­
try c z n y m . P rz y w o d z i nam  ten 
obraz jeszcze m o cn ie j pam ięć 
o d w ó c h  boha te rach  w a lk i o  po ­
k ó j —  Ju liu s z u  i E th e l R osen­
bergach , k tó ry c h  am eryka ń scy  
faszyści za m o rd o w a li na ta k im  
w ła śn ie  fo te lu  .

P o lsk iego  w id za  s p e c ja ln iy  
w z ru szy  p o r tre t genera ła  K o m u ­
n y  P a ry s k ie j Ja ro s ła w a  D ąo- 

_ j rew a  k iego. P ię k n ie  w y m a lo w a ł 
u c o ia z  j p 0 r tre t  m ło d y  m a la rz  f ra n -  

bez w zru szen ia , bo przecież i * *
p rze d s ta w ia  on to. czym  n a j­
b a rd z ie j na F e s tiw a lu  ż y je m y — ^ , 1, . . . .
p rzy ja źń . Roześm iane, radosne j “  zy}ą zycie™ W » 1

Jest na w y s ta w ie  jeden  w ie l­
k i obraz, o b ra z  n ie z w y k le  b a rw ­
ny, m ie n ią c y  s ię  w s z y s tk im i ko - i 
lo ra m i tęczy, ja sn y  i w y m o w n y . 
T ru d n o  pa trzeć na ten

spo jrzen ia , 
d y  m a la rz  ca łe  serce w ło ż y ł 
s w ó j u tw ó r.*

w

W  p ie rw s z e j z sa l s to ją  rzeź­
b ione w  b ia ły m  m a rm u rze , po­
p ie rs ia  m ło d y c h  b o h a te ró w  
W ie lk ie j W o jn y  N a rod o w e j. Na 
je d n ym  z o b ra zó w  —  zebran ie  
korasc-m olskie . na in n y m  —- mło~ 
dzież kąp iąca  się w  rzece, na 
jeszcze in n y m  —  g ru p a  s tu d e n ­
tó w  c z y ta ją c y c h  ks iążkę . O p ty ­
m izm . radość, szczęście, uśm iech  
d o m in u ją  w  tych  dw óch  ra - . 
d z ie ck ich  sa lach , o d d a ją  w ie r -  j o b e c n e * °  s p o t k a n i a  ■>e s z c z e  
n ie  rzeczyw is tość  życ ia  m łó -  : bogatsze, bo je s t nas te raz w ię -  
dz ieży w  ZS R R . I ce j, bo w ię zy  nasze j p rz y ja ź ń .

M ło d z i p la s ty c y  —  b o jo w n ic y  
p o k ó j —  ż y ją  życ iem  sw y

. • , . ; na ro d ó w , w y ra ż a ją  w  sw ych  o-

w y ra ż a - a ^ h ,
ją  te  b ra te rs k ie  uśc isk i, u śm ie - i t0 ' 0  czym
c h y  i son i rżen ia . A u to r  -  m ło - ' 2  l i f t ” °  naJ'0 '  !d y . Jest « p ra w a , k tó rą  ż y ją  |

w szys tk ie  na rody , k tó rą  ży je  j 
m łode  p o ko le n ie  ca łego  św ia ta  i 

O braz nosi na zw ę : „F e s t iw a l { 1° sp ra w a  p o ko ju  i sp raw a  ;
b e r l iń s k i“ . S p row adza  w ie lu  de- S f n i- D la te 8 °  ^ ż  w a lk ę  oi p o k o j 1 p ra y ja z n  w y ra ż a ją  m ło -

sPy_ j d z i uczestn icy  ze w szys tk ich  j 
k ra jó w . N a ro d y  w a łcza  i  są 1 
pew ne z w y c ię s tw a  sw ych  n a j­
p ię kn ie jszych  ide i. D la te g o  też J

i lega tom  na IV  św ia to w e  
i tk a n ie  m ło dz ieży  w sp o m n ie n ia  
o  I I I  sp o tk a n iu . W sp o m n ie n ia  z

w y s ta w a  je s t 
pe łna  słońca.

o p tym is tyczn a , j 

L. M .

Zbierajmy się. młodzi, ze świata, 
na słuszny zbierajmy się bój; 
młodzi rży, wznieś sztandar pokoju, 
do walki o pokój się zbrój!
Niech brzmi jak orędzie pokoju 
serdeczny, braterski nasz śpiew, 
do wszystkich narodów na świecie 
niech dotrze radosny ten zew!

My. niezwyciężona młodzież, 
armia wiosny, słońca huf. 
rozdepczemy na swej drodze 
tych, co wojny pragną znów* 
My, niezwyciężona młodzież, 
czyniąc przegląd swoich .sił 
złóżmy sUib, złóżmy ślub, 
złóżmy ślub, złóżmy ślub, 
że zetrzemy wojnę w pyl!

Przed nami lśni życie słoneczne, 
bo miejsca dla życia jest dość, 
nie dia nas śmiertelne zmagania, 
bezmyślna nienawiść i złość! 
Przyłączcie się, bracia i siostry, 
niech w nieśni tej wre prawdy żar, 
bo wspólne są pieśni młodości, 
choć wiele języków i wiar!

My, niezwyciężona młodzież...

Zbierajmy się, młodzi, ze świata, 
na słuszny zbierajmy się bói; 
młodzieży, masz prawo do szczęścia, 
w obronie swych praw twardo stój! 
W braterskich i zwartych szeregach 
walczymy o słuszność, o świat, 
i nic nie zatrzyma nas w marszu 
po szczęście, należne od lat!

My, niezwyciężona młodzież...



i .  JEELICZ
D y re k to r  

h u ty  „W a rsza w a ”

ZWIEDZAMY NOWOCZESNA HUTĘ ( O
Jedną z najw ażn ie jszych  
Is to tn ym  m iern ik iem  

t*. w ynosiła  rocznie

gałęzi

upr,emyslo,p; ; „ t y t a jastT e : r n co ić opo,ęd”  * ospodarczei

Obecnie dzięk i konsekw entne^ p l n t r c T u ^ r z T ' * * ? ' * ’ .
*»a i będzie nieustannie z k ażd v m p ,lpr7lpmv* ,0 ', 'en |a k ra in  prow adzonej przez partie

m co,az bardzie j w zrastać . Ś w iadczy o tym  ta k t, ie  obecnie prod ukcja  stali na głowę lud-nośc i p rz e k ro c z y ła  IM  kg  roczn ic .

i obronności k ra ją , jest p rzem ysł hu tn iczy , 
p ro d u ko w an e j stali p rzypadająca  na głowę ludności. Przed w o jną liczba

rząd , p rod ukcja  stali znacznie w zro-

go-

Dlaczego słał?
D laczego w ła ś n ie  p ro d u k c ja  

s ta l i  s ta n ow i o potędze 
spodarcze j k ra ju ?

O dpow iedź  je s t . p ro s ta : s ta l 
je s t pods ta w o w ym  p ro d u k fem 
n ie zb ę dn ym  w e w szys tk ich  
d z le d z in a ch  ż y c ia - gosoodarcze- 
■go k ra ju .

W  b u d o w n ic tw ie  p rę ty  s ta ­
lo w e  używ a n e  są do w sz e lk ie ­
go ro d za ju  zb ro je ń  betono­
w y c h . za ró w n o  p rz y  budow ie  
d o m ó w  m ie szka lnych  i gm a­
ch ó w  a d m in is tra c y jn y c h , ja k  
i   ̂ o b ie k tó w  p rzem ys łow ych . 
W szys tk ie  w ażn ie jsze  
p rzem ys łow e  budow ane 
■konstrukcji s ta low yich. O o i-  
b rz y m .e j s k a ii s tosow ania  kon-

hale 
są z

s tru k c j:  s ta lo w ych  w  now ocze­
snym  b u d o w n ic tw ie  w y m o w ­
n ie  św iadczy budow a w sp a ­
n ia łego  p o d a ru n ku  n a rodu  ra ­
dz ieck iego  d la  naszej u ko ch a ­
ne j s to lic y  W a rszaw y —  P a ­
łac K u ltu r y  i N a u k i im . Józefa 
S ta lin a . P rzy  b u d o w ie  sa­
m e j ty lk o  części wysokości-:»-’ 
w e j tego P ałacu zostanie  zm on 
tow ane  20.000 ton s ta li.

W ie lk ie  ilo śc i s ta li po trzebne  
są do re g u la c ji rzek, b u d ow y  
o lb rzym ich  z b io rn ik ó w  w o d -  
nych, potężnych  w odoc iągów  
( ja k  np. w odociąg P il ic a — Łódź) 
itp .

O lb rz y m im  odb io rcą  s ta li i 
w y ro b ó w  s ta lo w y c h  je s t ró w -

W ie lk i  k o m b in a t  p rz e m y s łm c y  — . N o w a  H u ta ,  rośn ie  n ie  

t y l k o  d z ięk i  w y s i ł k o w i  naszego spoteczeństwa, ale  i  dz ię k i  po ­

m o c y  Z w ią z k u  Radzieckiego, dostarczającego d la  K o m b in a tu  

cennych  maszyn i u rządzeń, p r z y , k t ó r y c h  m o n ta ż u  s łużą rad ą  
i  pomocą radz ieccy specja liśc i.

N a  zd jęc iu .  Je r^y  Polec i  S ta n is ła w  Dzioba, z b ry g a d y  S te ­

fa n a  Stanka, podczas k o n s e rw a c j i  w ie lk ic h  t r y b ó w  je d n e j  z m a .  

*~v n  o t rz y m a n y c h  z e -Z w ią z k u -R a d z ie c k ie g o .

CAF. Fot. Z ygm . W dow ińsk l

n ież  szybko  ro z w ija ją c y  s ię  
p rze m ys ł b u d o w y  m aszyn. Ca­
ła  jego  p ro d u k c ja , a w ię c  o- 
b ra b ia rk i,  m aszyn y  hu tn icze , 
zespo ły ene rge tyczne  ( tu rb in y , 
•ko tły, s i ln ik i  e le k try c z n e  itp .). 
sam ochody, t r a k to r y ,  p a ro w o ­
zy  i w ag o n y , m aszyn y  ro ln i­
cze, o k rę ty , u rządzen ia  d la  
p rze m ys łu  chem icznego, w łó ­
k ien n icze g o  i in n y c h  —  w y ­
m aga s ta li ja k o  p o d s ta w o w e ­
go surow ca .

A b y  zaś ro z w ó j h u tn ic tw a  
szed ł w  pa rze  z ro zw o je m  
szyb ko  p o s tępu jących  naprzód  
p o zos ta łych  ga łęz i p rze m ys łu  
o ra z  in n y c h  zadań w y n ik a ją ­
cych  z P ro g ra m u  F ro n tu  N a­
rodow ego  ( ja k  np. p rz e w id z ia ­
na w  nas tępne j .p ięcio la tce re ­
g u la c ja  d ró g  w o d n ych , p o łą ­
czona ze w zm ożoną  e le k t r y f i­
k a c ją  k ra ju )  —  b u d u je m y  n a j­
w ię k s z y  o b ie k t P la n u  6 - ie tn ie -  
go N o w ą  H u tę , ro z b u d o w u je ­
m y  w  p o tężn y  k o m b in a t h u tę  
im . B o le s ła w a  B ie ru ta  w  Czę­
s tochow ie , rozp o czę liśm y  budo­
w ę  h u ty  s ta li sz lache tnych  w  
W a r s z a w ie .

Widok ogólny huty
A b y  zapoznać m ło d y c h  czy­

te ln ik ó w , k tó rz y  n ie  m a ją  bez­
p o ś re d n ie j m o ż liw o śc i zazna­
jo m ie n ia  się z h u tą  o raz z 
p rze b ie g ie m  procesu te ch n o lo - 
g icznego w  poszczególnych je j 
w y d z ia ła c h , p o d a je m y  p o n iże j 
w  g łó w n y c h  zarysach  proces 
p o w s ta w a n ia  w y ro b ó w  h u tn i­
czych.

N ow oczesny za k ła d  h u tn ic z y  
s k ła d a  s ię  z  n a s tęp u ją cych  za­
sadn iczych  w y d z ia łó w  p ro d u k ­
c y jn y c h : 

ko kso w n ia , 

a g lo m e ro w n ia , 

w ie lk ie  piece, 
s ta lo w n ia , 
w a lc o w n ia .

W  n ie k tó ry c h  h u ta c h  op rócz
w y m ie n io n y c h  w y ż e j w y d z ia ­
łó w  is tn ie ją  d o d a tk o w o  ku źn ie  
i o d le w n ie .

Od rudy do surówki żelaza
R o zp a trzm y  zasadniczy sche­

m a t p ro d u k c ji h u tn ic z e j od 
pods taw  
rudą
koks
to p n ik i

• s u ró w k a

L aureaci Xa r/ród Pa ń s i w o u yrh

Nowy sukces polskich naukowców .
— rozpoczęcie produkcji penicyliny prokainowej

W nninwia «i™--..,.. _ . ............ * •

Również w czerw cu 1S52 
chroniczne  
w  dalszym  
400.000 jednosi 
»ego znacznie

przyw ieziono  l i - le t -  i 
skaleczeniu  

stan jego by l 
Przez a dni i

» n ra rz iii ~ :------- r* r.“ “ . "  stosowania penicy-ł  spadać, ustąp ił boi re k i | chory m 6g ł n i
m ozna *>yto w yc iąc . Po k ilk u  dniach chory w ró -

P rzeg lądam y g ru b ą  teczkę, w  
k tó re j z n a jd u ją  się d z ie s ią tk i 
podobnych  orzeczeń. O grom na  
w iększość orzeczeń p o tw ie rd za  
skuteczność d z ia ła n ia  p e n ic y li­
n y  p ro k a in o w e j w  p rzyp a d ka ch  
cho robow ych , w  k tó ry c h  leczer 
n ie  p e n ic y lin ą  je s t skuteczne, 
ja k  np. p rz y  ro p n ym  zapa le ­
n iu  m ig d a łk ó w , uszu, skó ry , 
zapa len iu  p łuc, opon m ózgo­
w y c h . zapa len iu  w  s ie rdz i a, a n ­
g in ie , zapa len iu  dziąseł, ja k o  o- 
ch ro n a  p rz y  e k s tra c ji zębów  
itd .

Przy stosowaniu —  
całkowicie bezbolesna
Co to  je s t p e n ic y lin a  p ro k a i­

n o w a  i czym  ró żn i się od pe­
n ic y l in y  bezpostac iow e j, k ry s ­
ta lic z n e j czy o le is te j, o k tó ­
ry c h  w ie m y  i k tó re  s tosu jem y 
szeroko  w  naszym  leczn ic tw ie ?  
T a k ie  p y ta n ie  zada każdy czy­
te ln ik .  I  ta k ie  py ta n ie  za d a li­
śm y d r S yn o w ie d zk ie m u , la u ­
re a to w i tegoroczne j N ag rody  
P a ń s tw o w e j w  dz iedz in ie  po­
s tępu  technicznego, k tó ry  k ie ­
ro w a ł p ra ca m i p rzy  w p ro w a ­
dza n iu  p e n ic y lin y  p ro k a in o w e j 
do p ro d u k c ji.

P ro k a in a  lu b  inacze j now o- 
k a in a  je s t znana szeroko w  
m e d y c y n ie  ja k o  le k  zn ieczu la ­
ją c y , np. p rz y  u su w a n iu  zę­
b ó w . P e n ic y lin a  p ro ka in o w a  
je s t to  k ry s ta lic z n a  sól p ro k a i­
n o w a  p e n ic y lin y . B o w ie m  pe­
n ic y l in a  stosow ana ja k o  le k  
je s t to  w  każdym  w y p a d k u  sól 
—  m oże to  być sói potasowa, 
w a p n io w a , sodowa —  k tó ra  po­
w s ta je  w te d y , je ś li w  kw as ie  
o rg a n ic z n y m , ja k i  s ta n ow i .pe­
n ic y l in a  przed chem icznym
¡p rzyg o to w a n iem  je j do u ży tk u  
ja k o  le k u , je d e n  a tom  w odo ru  
z a s tą p im y  m e ta le m  —  sodem, 
w a p n ie m , lu b  potasem . Jeśli 
te n  je d e n  a tom  w odoru  zastą­
p im y  zasadą o rgan iczną , ja k ą  
je s t  p ro k a in a  —  o trz y m u je m y
s ó l p ro k a in o w ą .

P e n ic y lin a  p ro k a in o w a  po ­
s ia d a  szczegó ln ie  cenne w ła ś ­
c iw o ś c i. K a ż d y , k to  b y l leczo­
n y  p e n ic y lin ą  w ie , że je s t to  
lecze n ie  k ło p o t liw e  i bolesne —  
z a s trz y k i trzeba  stosow ać k i l ­
k a  ra z y  d z ienn ie , po za s trzyku  
n a s tę p u je  d rę tw ie n ie  kończyn , 
co  zw łaszcza  p rzy  c ię żk ich  s ta ­
n a c h  ch o ro b o w ych  je s t szcze­
g ó ln ie  p rz y k re . O tóż p e n ic y lin a  
p ro k a in o w a  je s t p rz y  stoso­
w a n iu  c a łk o w ic ie  bezbolesna, 
w ła ś n ie  d z ię k i za w a rto śc i w

n ie j p ro k a in y  —  środka  zn ie ­
czu la jącego. P rzy  je j s tosow a­
n iu  chorego n ie  trzeba  „ k łu ć “  
co t rz y  godz iny , pon iew aż pe ­
n ic y lin a  posiada w ażną w ła ś ­
c iw ość : pozosta je  o w ie le  d łu ­
że j w  o rgan izm ie  n iż  in n e  ro ­
dza je  p e n ic y lin y  i jest bardzo  
w o ln o  w yda lana . D z ięk i te m u  
w ła ś n ie  w ys ta rczy  w s trz y k n ię ­
c ie  je.i raz na dobę w  ilo śc i o- 
ko ło  300.000 jednostek.

Te w łaśc iw ośc i p e n ic y lin y  
p ro k a in o w e j m a ją  ró w n ie ż  
w ażne znaczenie p ra k tyczn e . 
D z ię k i tem u, . że z a s trz y k ó w  
m ożna dokonyw ać ty lk o  raz  
dz ienn ie , odciąża się znaczn ie  
pe isone i szp ita ln y  i p ie lę g n ia r­
k i w  am b u la to ria ch . F a k t iż 
p e n ic y lin y  p ro k a in o w e j p o trze ­
ba o  w ie le  m n ie j, po w o d u je , 
iz  je s t ona znacznie e ko n o m i- 
ezmejsza. Tam , gdzie p e n ic y li-
. " ¡ L  nnnr ^ SaallCZne;i Potrzeba 
l.oOO.OOO jednostek —  p e n ic y li-
I?y . p r^ ln o w e j Potrzeba za le ­
d w ie  300.000 jednostek. P e n i­
c y l in a  p r o k a in o w a  m o ż e  b y ć  
s to s o w a n a  z u n ik n ię c ie m  w s z e l  
k ic h  s t r a t .  p o d c z a s  g d y  n p  

.s to s d w a n iu  p e n ic y l in y  
le iS te j  k r y s z ta łk ó w  s o li  r o z ­
p u s z c z o n y c h  w  o le ju  —  z a w ­
sze  n ie c o  le k u
śc iankach  f io lk i.

zostaje

Wygrana walka 
w laboratoriach Instytutu 

Farmaceutycznego
N ad w p row ad ze n ie m  do p ro ­

d u k c ji p e n ic y lin y  p ro ka in o w e j 
w ie le  m ies ięcy p ra c o w a li p ra ­
c o w n ic y  In s ty tu tu  Farm aceu­
tycznego —  d r  Z d z is ła w  Syno- 
w ie d z k i, d y re k to r  n a u ko w y  I n ­
s ty tu tu  i  m g r  E lsne r. P om agali 
im  w  te j p racy —  m g r C w a lo - 
szynska, d r  B o łd o k , inż. K o tu ­
la , m g r P lebańsk i. P e n ic y lin a  
p ro k a in o w a  je s t znana w  św ię ­
c ie ; do m om e n tu  rozpoczęcia 
w ła sn e j p ro d u k c ji m u s ie liśm y  
ją  im p orto w a ć . Jednakże  a m b i­
c ją  naszych n a u ko w có w  byto  
u ru ch o m ie n ie  k ra jo w e j p ro d u k  
ę.ii tego cennego le ku . un ieza ­
leżn ien ie  się przez to od im ­
p o rtu  i  zaoszczędzenie cennych  
dew iz .

P aństw a  ka p ita lis tyczn e , od 
k tó ry c h  im p o rto w a liś m y  p e n i­
c y lin »  p ro ka in o w ą , zazdrośn ie  
strzegą zasad je j p ro d u k c ji.  
D la tego  nasi na u kow cy  m usie ­
l i  z n ie zm ie rn ie  skąpych  ź ró ­
d e ł w yd z ie rać  ta je m n icę  je j 
o trz y m y w a n ia . P róby w  s k a li

la b o ra to ry jn e j rozpoczę to  w  
1952 ro k u . W  w y n ik u  o trz y ­
m ano  p ie rw szych  . k ilka n a śc ie  
.gram ów p e n ic y lin y  p ro k a in o ­
w e j. W  nas tępnym  e tap ie  ba­
dan  w y p ro d u k o w a n o  ju ż  p ó l 
k ilo g ra m a  leku . A  następne 50, 
m il ia rd ó w  je d n o s te k  po 'śc is łe j 
k o n tro l i  fiz yczn e j, chem iczne), 
b io lo g iczn e j p rzekazano do k l i ­
n ik  różn ych  specja lności w  ca­
ły m  k ra ju . W te d y  w ła śn ie  , za­
czę ły  n a p ły w a ć  orzeczenia ja ­
k ie  p o d a liśm y  na w stęp ie . 
W alk a , ja k a  toczy ła  się m ie ­
s iącam i w  la b o ra to r ia c h  In s ty -  
n n u , zosta ła w yg ra n a . M ożna 
b y ło  p rzys tą p ić  do p ro d u k c ji 
n a  ska lę  p rzem ys łow ą .

W  z w ią zku  z ty m  s ta ło  się 
kon ieczne s tw o rze n ie  w  T a r-  
ch o m in ie  now ego o d dz ia łu , k tó ­
r y  pos iada łby  odpow iedn ie  w a ­
r u n k i d la  w y tw a rz a n ia  now e­
go rod za ju  p e n ic y lin y . N ie  b y ­
ło  to  zadanie  ła tw e . A le  i ono 
zosta ło  zw yc ięsko  w ykonane .

Produkowana w kraju 
penicylina prokainowa 

góruje nad zagraniczną
P ro d u ko w a n a  dziś w  T a r-  

ch o m in ic  p e n ic y lin a  p ro k a in o ­
w a  w y k a z u je  wyższość nad 
p ro d u k c ją  zagran iczną . Jesteś­
m y  dziś w  stan ie  dostarczyć 
c h o rym  coraz w iększych  ilości 
nowego, skutecznego leku , po­
m ocnego w  w ie lu  c iężk ich  p rzy  
padkach  cho robow ych .

Nasze p a ń s tw o  ludow e, czy­
n iące  w szys tko  d la  podn ies ie ­
n ia  zd row o tnośc i społeczeń­
s tw a, oce n iło  w ie lk i w k ła d  na ­
szych n a u ko w có w  w  d z ie d z i­
n ie  o c h ro n y  z d ro w ia  lu d z i 
pracy. D r  S yn o w ie d zk i i  m g r 
E lsne r o trz y m a li P aństw ow a 
N agrodę N aukow ą .

P e n icy lin a  p ro ka in o w a  to  o- 
bok ch lo ro m yce tyn v , r im ifo n u  
p e n ic y lin y  k ry s ta lic z n e j —  no- 
We w ie lk ie  zw yc ię s tw o  nasze­
go p rzem ys łu  fa rm a ceu tyczne ­
go, now e zw yc ię s tw o  m łodego 
in s ty tu tu  F arm aceutycznego w 
W arszaw ie. P ra co w n icy  nauko- !
" " 1 In s ty tu tu , w  w iększości 
w y p a d k ó w  ludz ie  m łodz i, k to -  
rz y  n ie d a w n o  sko ń czy li s tu d ia .! 
s ta w ia ją  sobie dalsze a m b itn e 1 
zadania. W  ro k u  b ieżącym  zo­
s tan ie  zakończone op racow an ie  ’ 
p ro d u k c ji a n tis t in y , Ic k u  prze 
e iw a lc rg icznego , w ita m in y  C 
w ita m in y  B I ,  nad k tó ry c h  o- 
trz y m a m e m  p ra cu je  oddz ia ł Im  
s ty tu tu  w  K ra k o w ie .

K .  N .  1

s ta l
. w y ró b *

w a lcow ane .
W  przyro dzie  żelazo spotykam ?  

w  postaci rudy  c z y li  zw .ą zkó  
że laza z tle n e m  o z a w a rto ś c i cz y ­
stego żelaza do  72 p roc . N a jle p ­
sze ru d y  z n a jd u ją  sie w  d użych  
ilo ś c ia c h  m ię d z y  in n y m i w  Z w ią z ­
ku R adzieckim , C hinach, S zw ecji

Indiach.
Po ska u z u p e łn ia  swe zasoby 

\ 'c lzam e ; udę  ze Z w ią zku  
Radzieckiego, C hin i Szw ecji.

P z e -w o rz y ć  z a w a rte  w  r u ­
dach  że lazo w  s u ró w k ę  — p ie rw ­
szy za sad n iczy  p ro d u k t  c y k lu  h u t ­
n icze g o  — p rz e ta p ia  się  ru d ę  w  
w ie lk im  p ie c u . G łó w n e  su ro w c e  
o p ró c z  ru d y  p o trz e b n e  do w y tw o ­
rz e n ia  s u ró w k i w ie lk o p ie c o w e j, 
to  k o k s  i  to p n ik i .

K o k s  w y tw a rz a n y  je s t z w ę ­
gla k o m .e n n e g o  w  s p e c ja ln y c h  
piecach k o k s o w n ic z y c h . W ę g ie l 
zo s ta je  z a ła d o w a n y  do k o m ó r  p ie ­
ców' i p o d d a n y  d z ia ła n iu  w y s o ­
k ie j te m p e ra tu ry  bez d os tę pu  po­
w ie trz a .

W tra k c ie  p roce su  k o k s o w a n ia  
( in a c z e j n a zyw a n e g o  suchą 'de­
s ty la c ją  w ę g la ) w y d z ie la ją  się z 
w ę g ła : w y s o k o  k a lo ry c z n y  gaz
p a ln y  o ra z  n a d z w y c z a j cenne  p ro ­
d u k ty  uboczne  ja k  benzo l, a m o ­
n ia k  o raz  p och o d ne  s m o ły  poga ­
zo w e j t-o luen. n a f ta l in a , fe n o l, 
k tó re  m a ją  s z e ro k ie  zas to so w a n ie  
w  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m .

Nokis u zyw a in y  do p rocesu  w ie l ­
ko p ie co w e g o , wiat? en  posiadać 
anaczną w y trz y m a ło ś ć , b y  n ie  u -  
ie g a i ro z k ru s z e n iu  p iz y  tra n s p o r ­
c ie  o raz  n ie  z o s ta ł z g n ie c io n y  pod  
c ię ż a re m  o ib -rz y rn ie j i lo ś c i . s u ro w ­
ców' z n a jd u ją c y c h  się w  w ie lk im  
p ie cu .

Z  asa dry iczy m 
je s t  o d d z ie le ń

Dr J. Gadomslii
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F ra g m e n t  nowoczesne j h u ty  ra d z ie c k ie j  —  M a k ie ie w s k ie  Z a ­
k ła d y  M e ta lu rg iczn e  im . K i r o wa .  Na p ie rw s z y m  n ia n i -  s u w n i ­
ca t ran s p o r to w a ,  w  g łęb i w ie l k i  piec w ra z  z p iecom ) g rz e w n y m i.

za d a n ie m  k o k s u  
,, w  to k u  p roce su

w :e i ' í j p  c c o '1 ego czys tego  że laza 
od t.e n u , p o n ie w a ż  ja k  ju ż  w s p o ­
m n ie liś m y  w y ż e j, ru d a  s k ła d a  się 
z t le n k ó w  że laza, c z y i i  z w ią z k ó w  
ze.aza z tle n e m .

T o p n i k i  m a ją  za za da n ie  u -  
łą tw ie n ie  to p ie n ia  w sa d u  w ie lk o ­
p ie co w eg o  ( io  zn aczy  w s z y s tk ic h  
s u ro w c ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
p ie c u ) o ra z  o d d z ie le n ie  o d  w y ta ­
p iane .' s u ró w k i zan ieczyszczeń  
w c h o d z ą c y c h  o p ró c z  t le n k ó w  że­
laza  w  s k ła d  ru d y .

J a k o  zasadn icze  to p n ik i  u ż y w a ­
n e  są m . in .  w a p i e ń  i  d o ­
l o m i t .

P o n ie w a ż  ru d a  p rz y  tra n s p o rc ie
I  p rz e ła d u n k a c h  u le g a  ro z k ru s z e - 
n iu  a do w ie lk ie g o  p ieca  le p ie j 
n a d a ją  s.ę w ię k s z e  k a w a łk i — w  
n o w o cze snych  h u ta c h  is tn ie j  a spe­
c ja ln e  w y d z ia ły ,  w  k tó r y c h  d ro b ­
n ie js z e  f r a k c je  ru d y  są s p ie k a ­
ne w  w y s o k ie j te m p e ra tu rz e  na 
k a w a łk i  o d p o w ie d n ie j w ie lk o ś c i. 
W y d z ia ł ta k i n a z y w a  s ię  a g lo m e ­
ro w n ią .

Opasane w y ż e j m a te r ia ły  w sa ­
dow e, to  zn aczy  ru d a , a g lo m e ra t, 
k o k s  i to p n ik i  zo s ta ją  p rz e tra n s ­
p o r to w a n e  do  w y d z ia łu  w ie lk o ­
p ie co w eg o . gdz ie  po o d p o w ie d n im  
zd-ozow am u ła d o w a n e  są p rz y  p o ­
m o c y  s p e c ja ln y c h  u rz ą d z e ń , tz w . 
w y  c ią g n ik ó w  s k ip o w y c h , do  w n ę ­
trz a  w ie lk ie g o  p ieca..,,

D ia  zo b ra zo w a n ia ’  ilo śc i m a ­
te r ia łó w  w sadow ych ,, »niezbęd­
nych  do  d o b ow e j p ro d u k c ji 
nowoczesnego w ieLk iogo  p ieca, 
w y s ta rc z y  p rzy to czyć  poniższe 
dane. Jeden w ie lk i  p iec w  c ią ­
gu d o b y  „w c h ła n ia “ :

100 w a g o n ó w  ru d y ,
50 w a g o n ó w  koksu ,
00 w a g o n ów  to p n ik ó w .

W i e l k i  p i e c ,  zw a n y  
w ie lk im  ze w zg lędu  n a  z-nacz-

ne w y m ia ry , jest piecom  szy ­
bo w ym . c z y li ta k im , w  k tó ry m  
w y m ia ry  w ysokośc iow e  są d u ­
żo w iększe  cd  poprzecznych .

J a k  • ju ż  w s p o m n ia n o  zada­
n ie m  procesu w ie lko p ie co w e g o  
je s t w y d z ie le n ie  żelaza z ru d y , 
ce lem  u m o ż liw ie n ia  dalszego 
jego  p rze robu .

W sad ła d o w a n y  je s t do  w ie l­
k iego  p ieca od g ó ry  w» ten  spo­
sób, że poszczególne su row ce  
u k ła d a ją  s ię  w  szyb ie  w a r ­
s tw a m i.

W  d o ln e j części, p o w yże j 
g a r u ,  w  k tó ry m  zb ie ra  się 
w y to p io n a  s u ró w k a , do w n ę ­
trz a  w ie lk ie g o  p ieca  w d m u ­
c h u je  się pod w y s o k im  c iś n ie ­
n ie m  gorące p o w ie trz e  w  ce lu  
u m o ż liw ie n ia  sp a la n ia  z n a jd u ­
jącego s ię  w e  w sadzie  ko ksu . 
W  tra k c ie  p rocesu spa lan ia  
w ę g ie l z a w a rty  w  koks ie  od­
b ie ra  z ru d y  tle n . łączy się z 
n im  w  gazy zw ane  tle n k ie m  i 
d w u t le n k ie m  w ęg la . G azy w y ­
tw o rz o n e  w  d o ln y c h  częściach 
p ieca  unoszą s ię  d o  gó ry , n a ­
p o ty k a ją c  na  sw e j drodze  co­
ra z  to  n ow e  w a rs tw y  o p u ­
szczającego się k u  d o ło w i w sa­
d u ^

Jednocześn ie  w s z y s tk ie  do­
m ie s z k i łączą  s ię  z to p n ik a m i 
tw o rz ą c  p ły n n y  żużel. N a  sa­
m y m  do le  szybu  w ie lk ie g o  p ie ­
ca, w  tz w . garze z b ie ra  się 
s p ły w a ją c a  k ro p la m i z g ó r­
n ych  w a rs tw  su ró w ka . K o ń ­
c o w y  p ro d u k t  procesu  w ie lk o ­
p iecow ego  z w a n y  s u ró w k ą  sta­
n o w i c h e m iczn y  z w ią ze k  że­
laza  z w ę g le m  i  s tosunkow o  
dużą  jeszcze ilo śc ią  in n y c h  do ­
m ieszek, spośród k tó ry c h  n a j­
b a rd z ie j n ie p o żąd a n ym i są 
s ia rk a  i fo s fo r. Z a w a rto ść  w ę ­
g la  w  su ró w ce  w y n o s i o k o io  
4 p roc. P ły n n y  żużel, N k tó r y  
je s t lże jszy  od s u ró w k i,  zb ie ­
ra  się nad n i^  i  je s t co  pe­
w ie n  czas usuw any.'

W ie lk i p iec po ro zp a le n iu  
Jest czyn n y  bez p rz e rw y  przez 
w ie le  m ies ięcy  aż do  re ­
m o n tu .

N ow oczesny w ie lk i  p iec  p ro ­
d u k u je  w  c iągu  d o b y  o d 6 Ó 0  
to n  d o  1200 to n  s u ró w k i.

G ała  p raca  w  tego ro d za ju  
p iecach je s t c a łk o w ic ie  za u to ­
m a tyzo w a n a , poczyna jąc  od 
w y ła d u n k u  p rz y b y w a ją c y c h  z

ze w n ą trz  ru d y  i  to p n ik ó w  o - : 
raz ko ksu  i  a g lo m e ra tu  z od­
p o w ie d n ic h  w y d z ia łó w  h u ty . 
poprzez za ła d u ne k  do ka d z i 
lu b  m aszyny  ro z le w n ic z e j, na : 
k tó re j od lew ane  są ta k  zw ane  ' 
„g ę s i” . R o la  ro b o tn ik a  w  
now oczesnym  za k ła d z ie  w ie l­
ko p ie co w ym  sp row adza  się w  
p ie rw s z y m  rzędzie  do s te ro w a ­
n ia  s k o m p lik o w a n y m i u rzą ­
dzen iam i.

D a w n ie j p ra w ie  w s z y s tk ie  
czynnośc i p rz y  o b s łu g iw a n iu  
w ie lk ic h  p ie có w  d o ko n yw a n e  
b y ły  przez ro b o tn ik ó w  w  b a r­
dzo c ię ż k ic h  w a ru n k a c h  o raz 
p rz y  o lb rz y m im  n a k ła d z ie  w y ­
s i łk u  fizycznego. .......

(D okończen ie  . a r ty k u łu ,  z j 
k tó re g o  d o w ie c ie  się o  d a l- |  
szych losach s u ró w k i w  h u ­
cie, za m ieśc im y  za tyd z ie ń ). ^

W  okres ie  szerokiego u p o w ­
szechn ien ia  a s tro n o m ii w  P o l­
sce, ja k i  oibecńie p rze żyw a m y, 
na p ie rw szy  p lan  w ysu w a  się 
za łożen ie  w  R oku K o p e rn i­
k o w s k im  trzech  p la n e ta r ió w  i 
o b s e rw a to r ió w  lu d o w ych  ko­
le jn o  w : S ta lin o g rod z ie , W a r­
szaw ie  i K ra k o w ie .

W  S ta lin o g rod z .k im  P a rk u  
K u ltu r y  i W yp o czyn ku  o ob ­
szarze 500 h e k ta ró w , na szczy­
c ie  na jw yższego  w zgórza, d n ia  
^2-go iip ca  br. po łożony zosta ł 
K a n re ń  w ę g ie ln y  pod P lane­
ta r iu m  i O b s e rw a to r iu m  L u d o ­
w e im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a .

...Pośrodku k o lis te j sa li p 1 a- 
n e t a r i u m  na 300 osób. na ­
k r y te j spec ja lną  p ó lk u L s tą  ko ­
p u łą  ..bez echa“  o ś re d n icy  22 
m e tró w , w y łożoną  od w e w ­
nątrz. s re b rzys tym  p łó tn em  e- 
k r ;  no w ym . s ta n :e s k o m p lik o ­
w a n y  ru ch o m y  a p a ra t p ro je k ­
c y jn y  w ysokośc i paru  m e tró w . 
A poopi ;en sk łada  c ię  z 80 od ­
d z ie ln ych  p ro je k to ró w , u ję ty c h  
w  je d n ą  o rgan iczną  całość. 
W id z  będzie m ó g ł og lądać na 
ty m  „sz tu czn ym  n ie b ie “ : S ło ń ­
ce, K s iężyc w  fazach i p la n e ­
ty  w ę d ru ją c e  szybko na tle  
g w ia zd o zb io ró w . P la n e ta r iu m  
u m o ż liw ia  e k ra n o w a n ie  r u ­
c h ó w  c ia ł n ie b ie sk ich , pozor­
n ie  z a w iły c h , w  te m p ie  d o w o l­
n ie  p rzysp ieszonym , n ie k ie d y  
n a w e t 5 m ilio n ó w  razy . U ła t­
w ia  to  ich  z rozum ien ie . W  ta ­
k i sposób w  c iągu  n ie w ie lu  
m in u t będzie m ożna pokazać 
w id z o w i ru c h  np. p la n e ty  Sa­
tu rn a , k tó ry  zu żyw a  30 la t  na 
je d e n  obieg f irm a m e n tu . P ro ­
je k to ry  n a k re ś lą  na e k ra n ie  
29 ś w ie t ln y c h  rocznych  p ę tli 
p la n e ty , po raz p ie rw szy  w y ­
ja ś n io n y c h  przez K o p e rn ik a .

N a ty m  ru c h o m y m  n ieb ie , 
■przypom ina jącym  , do  z łudze­
n ia  rzeczyw istość, w  c iągu  n ie ­
w ie lu  m in u t,  zobaczym y zm ia ­
n y  na n ieb ie , w y n ik a ją c e  /. ko­
łysa n ia  się osi z ie m s k ie j w  o- 
k res ie  28 000 la t ró w n ie ż  w y ­
ja śn io n e  po raz, p ie rw szy  przez

K o p e rn ika . T en  ru ch  osi z iem * 
s k ie j z b ieg iem  czasu zm ien ia  
d la  nas w id o k  gw iaździstego 
n ieba. Jedno _ przesunięcie 
d ź w ig n i o d tw o rz y  niebo, ja k ie  
p rzyśw ie ca ło  nad obecnym  te­
renem  P o ls k i p rzed  w ic iu , ty ­
s iącam i la t  lu b  też pokaże sy­
tu a c ję , ja k a  z a is tn ie je  na f ’ r "  
m am encie  za 13 000 la t, góy 
G w ia zd ą  P o la rn ą  będzie Waga, 
n a jja ś n ie js z a  gw iazda  północ­
nego n ieba, a spod po łudn io ­
w ego h o ryzo n tu  w y ło n ią  się. 
W ilk .  K o ro n a  P o łu d n ia , M i ­
k rosko p , Ż ó ra w  i inne  gw iaz­
d o z b io ry  w  czasach h is to rycz 

- n ych  w  Polsce n ie  oglądane.
P re le g e n t p rzen ies ie  w idza  

za c h w ilę  pod ko p u łę  n ieba po­
łud n io w e go . k tó re  n ie w ie lu  z 
nas w id z ia ło . S ko m p liko w a n e  
zasady k la syczn e j astronom ią  
na k tó ry c h  ogó lne  opanow a­
n ie  zużyw a  uczeń W szkole 
w ie le  m ies ięcy, a p a ra t p lane­
ta r iu m  w y ja ś n ia  z ła tw ośc ią  
w  c iągu  pa ru  seansów.

O prócz pokazów  sztucznego 
n ieba  w  sa li p la n e ta r iu m  od­
b yw a ć  się będą popu la rne  od­
c z y ty  as tronom iczne  na t enJaJ 
ty  a k tu a ln e , ilu s tro w a n e  P1’2- 
pom ocy przeźroczy. P lane ta ­
r iu m  p o kazu je  n iebo  -widoczne 
o k ie m  n ie u zb ro jo n ym . Po ta­
k im  p rz y g o to w a n iu  wódz _ bę­
dzie  m ógt p rze jść  do- sąsied­
n iego  o b s e r w a t o r i u m  1 
obe jrzeć p rzed  c h w ilą  oglądane 
o b ie k ty  w  p o w iększen iu  1008' 
k re tn y m  d z ię k i d u żym  te lesko­
pom , k tó re  p rze w id z ia n e  są 
O b s e rw a to r iu m  Ludowego '  
S ta lin o g rod z ie . Zobaczym y 
w ię c  p o w ie rzch n ie  p lane t, ko­
lo ro w e  p o d w ó jn e  da lek ie  słoń­
ca, m ilio n y  gw ia zd  D ro g i M*®' 
czne j i  da le k ie  zb io row isk»  
g w ia zd  od leg le  od nas o m ilio ­
n y  la t  ś w ia tła .

P la n e ta r iu m  uczy i  b a ^ u  
k s z ta łc i i d a je  ro z ry w k ę  ' f 1- 
d zo w i. Będzie to  n ieznana do ­
tychczas w  Polsce znakormt-» 
pom oc n a u kow a  —  i d la  m ło ­
dz ieży, i  d la  dorosłych ...

M . l l j i n  
i  H . Segał

Rzeka i je j źródła
Cóż o d k ry liś m y  w  czasie na­

szych p o d ró ży  w  przeszłość?
Jak»  w ę d ro w ie c  idąc w  górę 

b iegu  rz e k i o d k ry w a , je j ź ród ­
ła. ta k  ; m y  dosz liśm y do tego 
m a le ń k ie g o  s tru m yczka , z k tó ­
rego  b ie rze  początek szeroka 
rzeka  lu d zk ie g o  dośw iadczenia .

T am  u ź róde i zna le ź liśm y  i 
począ tek lu d z k ie g o  społeczeń­
s tw a  i początek ję zyka  i po­
czą tek m yś len ia .

Ja k  rzeka, k tó ra  po każdym

d -c m - c m " 7 ^ o d P ^ Pf / 1 v ^ ?X ?ó eZV *” *; R ie ru ta  w  S ta l inog rodz ie  cieszy sie w ie l k im  pow o-  
r iu m  L u d o w e  L .  M  K o p e r s k a  ^  ™ StaUno° ro d ü e  ^ k i e  P la n e ta r iu m  ^ O b s e r w a t o

Fot.
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d o p ły w ie  s ta je  się coraz b a r­
d z ie j pe tnow odna , ta k  też rze ­
k a  lu d zk ie g o  dośw iadczen ia  
s ta je  się coraz szersza i g łę b ­
sza, gdyż każde p o ko le n ie  w n o ­
si do  n ie j cale zebrane  p rzez 
s ieb ie  dośw iadczenie .

P o ko le n ia  za p o k o le n ia m i 
o d ch o d z iły  w  przeszłość. G i-  
nęLi bez ś ladu lu d z ie  i p le m io ­
na, w  p roch  ro z s y p y w a ły  się 
m ia s ta  .1 w s ie  n ie  pozos taw ia ­
ją c  po sobie w spo m n ie n ia . 
Z d a w a ło b y  się. 
co o s ta ło by  się

ze n:e ma 
n iszczącej

m c ,
s ile

1

4

czasu. A le  dośw iadczen ie  lu d z ­
kości n ie  g inę ło . P rze zw yc ię ­
ża jąc czas ż y ło  w  ję zyku , w  
u m ie ję tn o śc ia ch , w  nauce. 
K ażde s ło w o  w  nas-zej m ow ie , 
ka żd y  ru ch  w  p racy, każde po- 
ję c ie  w  nauce —  to  zebrane, 
po łączone dośw iadczen ia  p oko ­
leń.

N ie  poszła na m a rn e  p raca
poko leń , ta k  ja k  n ie  g in ie  w  
rzece a n i jeden  z je j .d o p ły ­
w ów . w  r/tk-e  lu d zk ie g o  do­
św iadczen ia  z lew a  się \ t  całość 
praca lu d z i, k tó rz y  ż y li k iedyś , 
z p racą  lu d z i w spó łczesnych.

D osz liśm y w ię c  do ź róde ł 
rze k i, do począ tku  w s z y s tk ic h  
naszych poczynań. W ten upo- 
sób p o w s ta ł c z ło w ie k  — is to - 
V1.' kt<>r «* p ra cu je , m ó w i i m y -

S pog ląda jąc  na pasm o ty ­
s ięcy la t. dz ie lących  cz ło w ie ka  
od m a łpy , tru d n o  n ic  w spom ­
n ieć m ą d rych  stów  F ry d e ry k a  
Engelsa o ty m , że cz ło w ie ka  
s tw o rz y ła  praca.

k ry c ie m , ka żd y  od ła m e k  
w odzen iem . ‘

• p o -

N arzędz ia  z kości:  g ro ty  oszczepów i  h a rp u n ó w .

Ü Ü

M etoda  p i ło w a n ia  kości za pomocą krzem iennego  ry lca .

W opuszczonym domu

G d y ’ udzie opuszczają dom , 
p o zo s ta w ia ją  w  n im  zawsze 
troch ę  ja k ic h ś  rzeczy. W  op u ­
s tosza łych  pc-kojach leżą roz- 
1 /u c o n c  po pod łodze s trzępv 
p u p ie ru . k a w a łk i po tłuczonych  
f iliż a n e k , s ta re  puszki. Na n ie  

1 rozp a la n e j od d a w n a  p łyc ie  
nagrom adzone są w  n ie p o rzą d ­
ku  s k o ru p y  ro zb itych  g a rn k ó w  
i m isek. Z o k iennego  pa rape tu  
na to cale spustoszenie s m u t­
no spog ląda zapom n iana  la m ­
pa bez szkia .

Pod ścianą śpi s-nem sp o k o j­
n ym  z g rz y b ia ły  fo te l z w y ła ­
żącym  spod s k ó ry  k ła k ie m  r u ­
dego w łos ia . Ten  fo te l ty lk o  
d la te go  n ie  odszedł razem  z 
lu d źm i, żc b ra k  m u  ju ż  d a w ­
n o  je d n e j nogi.

1 ru d n o  byio-by o d tw o rz y ć  z 
ty c h  szczą tków , ja k  w  ty m  do­
m u ż y li ludz ie . A  w ła ś n ie  ta- 
K!e je s t zadanie  archeo loga. 
A rch e o lo g  zawsze z ja w ia  się w  
dom u os ta tn i. Dobrze jeszcze, 
gdy m u się uda zastać dom  
na m ie jscu . W  w iększości w y ­
pa d ków  z ja w ia  się w  s e tk i la t 
po ode jśc iu  o s ta tn ich  m ie sz ­
kańców . Z am ia s t dom u z n a j­
d u je  często je d y n ie  rozw a lone  
śc iany i  re s z tk i fu n d a m e n tó w , 
t u t a j  każda s k o ru p k a  je s t od-

Jakże  w ie le  m ogą o p o w ie ­
dz ieć  s ta re  d o m y c z ło w ie k o w i, 
k tó ry  rozu m ie  ich  ję z y k ! .

Te baszty w  z w ie trz a łe j k a ­
m ie n n e j odzieży, te  śc iany  po­
ros łe  tra w ą  w id z ia ły  ty lu  lu ­
d z i i ty le  zdarzeń.

Jeszcze w ię c e j w id z ia ły  w  
s w o im  życ iu  in n e  dom y, n a j­
starsze dom y na św iec ie  —  ja ­
sk in ie .

Są p rzecież w ś ró d  n ic h  ta ­
k ie . w  k tó ry c h  m ie szka li lu ­
dz ie  pięć —  dziesięć tys ię cy  la t 
te m u ! Na szczęście g ó ry  są 
rzeczą trw a łą  i śc iany ja s k iń  
n ic  rozp a d a ją  się ta k  p rędko , 
ja k  śc iany b u d o w li w y k o n a ­
n y c h  przez Judzi.

O to  je d n a  z .tak ich  ja s k iń . 
Z m ie n iła , ona ju ż  w ie lo k ro tn ie  
sw ych  gospodarzy. N a jp ie rw  
gosp od a ro w a ły  w  n ie j w ody  
podziem ne. One to  n a n io s ły  
g lin y , p iasku , ż w iru .

P o tem  w oda  zn ikn ę ła . W  ja ­
s k in i o s ie d lili się ludz ie . M ó ­
w ią  nam  o n ich  zna lez ione w  
g lin ie  'g ru b e  os trza  kam ienne . 
T a k im i o s trza m i lu d z ie  p ie r ­
w o tn i ć w ia r to w a li zw ie rzyn ę , 
o d d z ie la li kości od m ięsa, a 
po tem  ro z łu p y w a li je , aby w y ­
dostać szp ik . Lu d z ie , k tó rz y  się 
tu  o s ie d lili,  m u s ie li ju ż  
być n ry ś liw y m i.

U p ły n ę ło  w ie le  la t. L u d z ie  
o p u ś c ili ja s k in ię . Z a ję li ją  no­
w i m ieszkańcy. Ś c iany  ja s k in i 
są w y ta r te , w yp o le ro w a n e . T o  
n ied źw ie d ź  ja s k in io w y  o c ie ra ł 
s ię  k u d ła ty m  g rzb ie te m  o k a ­
m ie nn e  śc iany sw o jego  m iesz­
ka n ia . A  o to  i on sam, a w ła ­
ś c iw ie  jego  czaszka z sze ro k im  
łbem  i w ą s k im  pysk iem .

W  w yższe j w a rs tw ie  znow u  
szczą tk i lu d z k ie g o , b y to w a n ia : 
w ę g ie l i p o p ió ł z ogn isk , roz ­
łu p a n e  kości, narzędz ia  z ko ­
ści i  z ka m ien ia . L u d z ie  zno­
w u  o s ie d lili się w  ja s k in i.  N ie  
w id z im y  w p ra w d z ie  tych  lu d z i, 
lecz m im o  to  m ożem y w ie le  o 
m ch  pow iedzieć. W ys ta rczy  
obe jrzeć pozostałe po n ich  
p rze d m io ty .

D la  n iedośw iadczonego oka  
są to  ty lk o  o d ła m k i i o k ru c h y  
k rz e m ie n i, n ie w ie le  różn iące  
s ię  m iędzy sobą. Po s ta ra n n ie j­
szym  o b e jrze n iu  m ożna odgad­
nąć ta n i je d n a k  i p rzysz ły  
m ło te k , i  p rzysz ły  nóż, i p rz y -

w ięc

szłą p iłę , 4 p rzysz łe  szy^lP- 
Jedno  narzędz ie  m a ostrze ja k  
nóż, in n e  —  o s try  kon iec, je ­
szcze in n e  *— zębaty brzeg.

Są to  p rzo d ko w ie  naszych 
na rzędz i. N a js ta rszy  z n ich  
to  o k rą g ły  k a m ie n n y  p rzodek 
m ło tk a . O d b ija n o  n im  o'd k rze ­
m ie n ia  p ły tk i,  z k tó ry c h  potem  
ro b io n o  inne  narzędzia .

T am  gdzie je s t m ło t —■ P0*1 
w in n o  być też ko w ad ło .

Jeś li dobrze  poszukam y ^  
p o zo s ta łym  na d n ie  ja s k im  
ś m ie tn is k u , w  po b liżu  m ło tk a  
zn a jd z ie m y  też kow ad ło .

M to te k  z ro b io n y  je s t z k a ­
m ie n ia .

K o w a d ło  z rob ione  je s t z ko­
ści.

M a ło  to  p rz y p o m in a  nasze 
obecne ko w ad ło . W ysta rczy  
je d n a k  uw a żn ie  na n ie  ppPa'  
trzeć, aby się p rzekonać. ze 
u czc iw ie  s p e łn ia ło  sw o je  obo- 
w ią z k ^  . C ałe je s t zb ite  i P0" 
cię te. W idoczn ie  gdy w a lono  
m ło tk ie m  po narzędz iu , chcąc 
m u  nadać o d p ow ie dn i ksz ta łt; 
m u s ia ło  też p o rządn ie  dostać 
i ko w ad ło .

O czym  te na rzędz ia  na»m 
m ów ią ?

M ó w ią  o  ty m , że n o w i go­
spodarze ja s k in i pod w ie lo m a  
w z g lę d a m i w y p rz e d z il i &  
p ie rw szych  m ieszkańców . w  
c iągu  tych  w ie lu  tys ię cy  la t 
p raca  lu d zka  s ta ła  się różno- 
lo d n ie js z a  i  b a rd z ie j złożona.

D a w n ie j w s z y s tk o  rob io n o  
je d n y m  i ty m  sam ym  zaostrzo­
n y m  ka m ien ie m . T eraz je d ­
n y m  narzędz iem  tn ie  się, d ru ­
gim  k łu je , trz e c im  struga» 
c z w a rty m  rąbie. Narzędzie 2 
ostrym  końcem  je s t czym ś w  
ro d z a ju  szyd ła , k tó ry m  prze­
k łu w a  się d z iu rę  w  skó rze  p rzy  
szyc iu  odzieży. N arzędz ie  z z? ' 
b a ty m  ostrzem —  to  skrobam 
za pomocą którego k ra je  su? 
m ięso  i o sk ro b u je  skórę. G ro  
z o s try m  brzegiem —  to ostrze 
oszczepu.

Ja k  w idać , p rz y b y ło  cz ło w ie ­
k o w i i p racy , i k ło p o tów . Przy­
szed ł okres ch ło d n y , surow y- 
C z ło w ie k  m u s ia ł pom yśleć o 
odzieży z n ie d źw ie d z ie j s kó r} ' 
i o zapasach m ięsa na zim?» 
i o p rz y g o to w a n iu  c iep łego  po­
m ieszczenia. Do w szys tk ich  
tych  p ra c . po trzebne  b y ło  m® 
je d n o  narzędzie, a le  ca ły  i c i l  
ko m p le t.

fc, d. n.)
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M łod z i b u d o w n ic z o w ie  h u ty  im . B ie ru ta

W y r o ś l i  r a z e m  %  I m t ą

p ra - 
be:? p rze rw y .

bardzo

Najmłodszy majster

~-Snieg- sypa ł w te d y  przez ca- 
Wń« le" .  F o lty n ie w ic z  b y ł .już 
s /V" CZSS m a is trem , n a jm fo d - 
,’,u *!* M a js tre m  na b u d ow ie  (n ie  

Kończył jeszcze 18. la t). Od 
rfna ludzie  k ła d li beton.

^ a li l f i  godzin 
mPt -  ••os,ato się leszcze k i lk a  
ci,ei r ?w  sześciennych betonu 
lirt . *-e n ia - O sta tn i, sam ochód 

. m iasta odch od z ił za pó ł go-
Lecz F o lty n ie w ic Z 'z o s ta ł | K ró tk i  b y ł te rm in  oddania 
z. tow . M aś lanko , d o - |  h a li po m p o w n i, ale 

^unczyjj robo ty . B y li zm ęczeni i  j pracę w  te rm in ie .
Do dom u . poszli na j W ie le , w ie le  się tu  nauczy ł 

Snl ' 'J, p r ':ez P ° 'a - Noc b y ła  ja -  F o lty n ie w ic z . w ie le  z rozu m ia ł. 
Sbn, - pa li po puszy- P ozna ł lu d z i i radość w sp ó ln e -
„ L “ 1 śniegu z trud e m  w y c ią -  [ go zw yc ię s tw a .

fozciagnać « jlS „o  n im '  .??hot.e | C hodz i w ięc  te raz zetem po-
Ibateracn I  03 °  - ja K . na w ie c  L u c ja n  F o lty n ie w ic z  poc,w=iacu. A  orzecioz m im o  . . , . *>_ , f
ję c z e n ia  n ie  z a m ie n ilib y  te g o ! sw o je j b u d o w ie - Spog ląda  na 
Rudnego dn' »  ̂ any, na . .“ tro p  han . ja k  na

, ste. W oda b ie g n ie  k ilo m e tra m i | cześnie uczy ła  się w  T e c h n i-  
I ! u r  po c a łe j budow ie . A le  w te -  ku m  B u d o w la n y m  w  W arsza- 
I dy, w  ty c h  s u ro w y c h  m ie s ią - | w ie.
I cach, k ie d y  on p rzyszed ł na ,

puste pole, k ie d y  pod fu n d a - , K ie d -V p rz y je c h a ła  w  1952 
m en ty  trzeb a  b y ło  się w g ryzać  j IO* u do h u ty  im . B. B ie ru ta , 
d yn a m ite m , k ie d y  in ż y n ie r  A - j c?u ła  się na Początku zupe ł- 
re ck i zap ro p o n o w a ł s w ó j szalo- I n ie  zrezygnow ana. N ie, ona się 
ny  zda w a ło b y  się pom ysł ’ m on- 1 n ip  n r ' V7' ,n" ' M i rl '~' to “ ~ r' ” c
to w a n ia  m aszyn na g o łym  te re ­
n ie  n ie  o s ło n ię tym  .ścianami — 
ja kże  tru d n o  b y ło , ja k  
trudno .

¡ n ie  p rzyzw ycza i do tego pu s tko ­
w ia.

uzin.y. 
jftzem
ku 
Slodni.

. - .n a  na ja k ik o lw ie k
n.V._ B rn ę li w  śn iegu i rbz- 

oa w la li o budow ie . — J u tro  
•’Czniemy ciągnąć beton od 

pro§u w zw yż. — Budow a szła 
f  n inn k ro k  w  k ro k . N ie, n ie  

,'"P orp ina li o n ie j an i na c h w i­
l i  Nie m og li i n ie  c h c ie ii zapo ­
mnieć.

. K ie d y  F o lty  n ie w icz  słyszy 
i 8k huczą w  ha li m aszyny, 
-,H“  szum i w oda w  ru ra ch , t ru -  

no m u u k ry ć  radość. T eraz 
•'Udaje się w7szystko  p ro -

se idecznych  p rz y ja c ió ł. W spo-
nuna  su ro w e  d n i i noce. w  c ią ­

gu k tó ry c h  w y ro s ła  znad z ie­
m i ha la  p o m p o w n i c e n tra ln e j.

A  pom py tłoczą n ie u s tan n ie  
w odę na o g ro m n y  te ren  ca łe j 
budow y.

Pianistka Danusia

D anusia  S ie m iń ska  czy ta ła  
podróżn icze  ks ią żk i, m a rzy ła  o 
d a le k ic h  . podróżach i je d n o -

Z osta ła  p rzyd z ie lo n a  do p ra ­
cy w  "b iu rze  po m p o w n i c e n tra l­
ne j w' ch a ra k te rze  p ia n is tk i. 
W p isa ła  do Zeszytu liczbę  k j l -  

iib rm czvü  ! kudz le s ię c iu  m e tró w  sześ- 
* d e n n y c h  be tonu . N a z a ju trz  

w ych o d z i na budow ę  i wódzi, 
żo te  k ilka d z ie s ią t, m e tfó w  
F o lty n ie w ic z  zdąży ł us ta w ić , w  
ciągu je d n e j nocy w  be tono­
w y  s tem pe l. L ic z b y  zaczę ły żyć 
w  sza lunkach  c ieś li, w  m u- 
rach  pnących  się b ły s k a w ic z ­
nie w  górę. O bse rw o w a ła , ja k  
in ż y n ie r  A re c k i codz ienn ie , w7 
każd ym  d ro b ia zg u  szuka no ­
w ych  d róg , now ych  m etod , aby 
przyśp ieszyć te rm in y , aby p ra ­
ca sta ła  się lżejsza. W id z ia ła  
w y s iłe k  ro b o tn ik ó w . T u  n ie  
m ożna b y ło  pozostać o b o ję t­
nym . P raca  n ib y  o s try , w a r t ­
k i s tru m ie ń  p o ry w a ła  za sobą 
cz ło w ie ka . N ie  u p łyn ę ło  w ie le  
d n i i D a n u ta  S ie m iń ska  zapo­
m n ia ła  o ra ch u b ie  godzin. N i­
ska, k rą g ło lic a  D anus ia  b iega­
ła te raz po b udow ie , z a ła tw ia ­
ła d z ie s ią tk i sp raw . A  sp ra w

w ca le  n ie  u b yw a ło , na o d w ró t, 
b y ło  ich  coraz w ię ce j. M ia ła  
sporo  zajęć w  o rg a n iz a c ji ze t- 
e m p o w sk ie j, w  do d a tku  zosta­
ła  s a n ita riu szką . Na w szys tko  
zna laz ła  je d n a k  czas. B udow a  
pos iada ła  w  sobie ja ką ś  n ie ­
z w y k łą  s iłę , k tó ra  kaza ła  lu ­
dz iom  zapom inać o zm ęczeniu,
0 dom u.

D a n u ta  pokocha ła  ten p ia - 
szi zys ty  te ren , na k tó ry m  roz­
s ia d ły  się c ię żk ie  b u d y n k i, o- 
g rom ne  piece, m osty  z be tonu
1 żelaza. P rzyw ią za ła  się do
te j w ie lk ie j b u d ow y , gdzie u - ( 
p a rty  cz ło w ie k  p o ko nu je  t ru d -  Jest to  gn iew m y 
r.cści, gdzie  n ie m o ż liw e  s ta ło  ~ ’ ‘
się m oż liw e . a

Zdobywca wysokości
N ie  m a cz ło w ie ka , k tó ry  by  

nic p rzy s ta n ą ł chociaż na 
c h w ilę  popatrzeć na zaw ieszo­
ną w7 górze d ro b n ą  s y lw e tk ę  
m a la rza . A  ta m  nad k i lk u ­
dz ie s ię c io m e tro w ą  przepaścią 
H e n ry k  R ak u c h w y c ił się je ­
dną  ręką  poprzeczk i że lazne j, a 
d ru g ą  p ły n n y m i ru c h a m i w o - 
d7i pędzlem . W yg lą d a  ja k  
p ta k , k tó ry  za c h w ilę  z e rw ie  
się i u le c i w7 p rzestw orza .

Jeszcze w ca le  n ie d a w n o  te ­
m u. 19 -le tn i H e n ie k  b y ł w  te r ­
m in ie  u k ra w ca , s iedz ia ł nachy­
lo n y  nad m a ry n a rk ą  i p rzyszy­
w a ł g u z ik i. I  o to  te raz zdobyw a

podn iebne  w ysokośc i. T a  p ra -  j 
ca w' górze posiada w  sobie n ie - I 
o d p a rty  u ro k . W z ro k ie m  obe j- | 

m u  jesz c a ły  o g ro m n y  te re n  b u -  f  
dow 'y, h o ry z o n t się rozszerza i 
i d a le k i ś w ia t zda je  się p rz y -  j 
b iiżać. H e n ie k  czu je  ja ką ś  n ie - j
w y s ło w io n ą  le kko ść  . i radość. . . .
T ys iące  d ro b n vch  postac i tam  Jednym  z w ażn ie jszych  p ro - 
w  do le  tw o rz ą  z' te j ro z ry te j,  po - ! b łe m ó w , k tó ry  będzie tem atem  
o ra n e j p łaszczyzny je d n ą  m ą- j  °b ra d  H I  Ś w ia to w e g o  K o n g re -  
d rą  całość, k tó ra  s łużyć będzie | su S tu d e n tó w  w  W a rszaw ie  je s t 
c z ło w ie k o w i. W szys tk ie  po-1 zagadn ien ie  o ś w ia ty  w  k ra ja c h  
jedyncze  g łosy lu d z i i m o to ró w  | k o lo n ia ln y c h  i za leżnych , gdzie  
dochodzą go tu  zgodnym  szu- m ło dz ież  ż y je  w  n ie z w y k le  c ię ż - 
m cm  n ib y  p rz y p ły w  m orza k ic h  w a ru n k a c h , p ozbaw iona  

u p a rty  po- j m o ż liw o śc i n a u k i j  ro z w o ju .
m ru k  b u d ow y . Im p e r ia lis ty c z n i w ła d cy  ko lo -

H em ek R ak godz inam i p o ru - j n i a l n i  k t . a j ó w  M l e ż n v c h  9 t a .
sza n ie u s ta n n ie  m ię k k im  pędź- ra ią  się za W szelką cenę u trz y -  

T ys iące  ton rudego żela- 1

ja k  ż y ją  i w alczą studenci 
w  k ra jach  ko lo n ia ln ych  i za leżnych

lem .

tó w  m ies ięczn ie  w y d a je  na  ży ­
c ie  w ie lu  E g ipc jan .

N ie  le p ie j je s t w  Ira k u . O p la ­
ta roczna  na w yd z ia le  m edycz­
nym  w yn o s i tam  75 fu n tó w . Le ­
p ie j uposażony ro b o tn ik  za ra ­
b ia  m ies ięczn ie  ok. 7 fu n tó w . 
Dochód ch łopa  je s t jeszcze 
m n ie jszy . W  ciągu ro ku  n ie  
p rzekracza  on za ledw ie  16 fu n ­
tów , T a k  w ię c  5 ro d z in  eh łop-

obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  H a k -  
step, Cyecn M ousa, G abel T e ck  
i  in n ych .

W  Ira k u  k ilk u s e t d z ia ła czy  
N arodow ego  Z w ią z k u  S tuden­
tó w  z n a jd u je  się w  w ię z ie n ia ch . 
In n y c h , n ie w yg o d n ych , u su w a  
się po p ros tu  z ucze ln i —  bądź 
też p rzenosi a d m in is tra c y jn ie  do  
szkó ł o d da lonych  od m ie jsca  za­
m ieszkan ia  i od rodz in .

. . .  , , , m ać na ro d y  k o lo n ia ln e  w  c iem
za zm ie n ia  sw ó j ko lo r. M ło d e - nocie M O hło,n-?k z k o lo n ii ! „  . . .
m u m a la rz o w i w y d a je  się. że j UtórV‘ ch ee J ię  uczyć —  to  Sroź- H mus,M ol>v ca ły
ta m  w  do le  w szyscy czeka ją  na , ne n iebezp ieczeństw o  d la  ko lo - ! ro k - »*>* f” ,,acW  Jednego
niego, az on zakończy robo tę  j n iz a to ró w  i im p e r ia lis tó w . i s tu d en ta  m ed ycyn y ,
i k rz y k n ie  im : — go tow e, r u -1

. isza jc ie  — i ręka  jego  n ie zm o r­
d o w a n ie  sięga do w ia d e rk a  z 
fa rbą .

L u d z ie  rzeczyw iśc ie  n ie c ie r ­
p l iw ie  czeka ją .

B y ły  d n i na s u w n ic y  b ra - 
m ia s te j, że H e n ie k  14 godzin  
s ie d z ia ł w  górze. H e n ry k  R ak 
je s t je d n y m  z na jlepszych  m a ­
la rz y  na budow ie . C hodzi m oc­
ną stopą n ie  ty lk o  po z iem i. K o ­
cha sw o ją  pracę.

R. R Y W A N O W IC Z

W  U n ii P o łu d n io w o  A f r y k a * -  I Równi<? w yso k ie  są o p ła ty  za 
s k ie j będącej o f ic ja ln ie  d a rn i- j  naukę, w  In d ia ch . T u  w a r to  do-

M irrto  .jednak tych  re p re s ji 
w zm aga się coraz b a rd z ie j w a l*  

! ka d e m o k ra tyczn e j m łodz ieży . 
| N ie  ma za ką tka  na k u l i  z iem - 
j s k ie j. gdzie  s tudenc i n ie  w zm a - 
: ga l i b y  w a lk i p rze c iw  im p e r ia l i-  
j s tyczno  - k o lo n ia ln y m  o ko w o m , 
j W  w a lce  te j p ro w a d zo n e j pod

B r y ty js k ie j W sp ó ln o ty  N a ro d ó w  "  . . . . . . . . “ . . . . . . . . . . . , - - - - - T  i przew odem  i p rzy  bezustanne j
- ' a  fa k trc a n le  coraz b a rd z ie j j T  Y onc przeCJ<!tnie ̂  o0 do i Pom ocy S F M D  i M Z S  -  pom ą-
p o d p o rza d ko w an e j rozkazom  ! 73 Proc- ! * a«  m  odziezy k ra jó w  za lez-
w aśzyng toń sk ie g o  D e p a rta m e n - R ządy p a ń s tw  za leżnych „ , e n^ h  ta k z e s tu d e n c ip a n St w im -  
tu  S ta n u -—  is tn ie ia  obecnie  za- . 1 " e ' p e n a lis ty c z n y c h . B o  m łodz ież
le d w ie  2 u n iw e rs y te ty  dostępne i t r o ^ c z a  s ) <? z u p < i ł n i e  °  z d r o w l e  j ty c h  k ra jó w  coraz le p ie j zda je
d la  lud n o śc i k o lo ro w e j o o g ra - i s ‘ u d iu ją c e j m łodz ieży , o je j  by t. | sobie sp ra w ę  z tego, ze jeden

W  U n ii Poł. A f r .  s tudenc i A f r v -  ! dzień w óin.v na M a la ja c h  kosz­
tu je  sum ę ró w n ą  te j, k tó raI kańezycy i  H in d u s i n ie  m a ją  

I s typ e n d ió w , bu rs  a n i s to łów ek.

â â

Demokracji mmĄtnmiMlzitynzl 
należy strzec jak oka w giawie

^  d n iu  6 czerw ca br. o p u b li- ' czoncgo, b y l i  obecni d i r a j  p r a ­
c o w n ic y  Z M  Z M P , k tó rz y  nie  
t y lk o  n i |  za reagow a l i  iut to, 
ale n a n & t  pop ie ra l i ,  tw ie rdząc ,  
że t.akfĘĘdzie s łuszn ie“ .

K°Waliśm,v a r ty k u ł pt. „Z a rzą d  
O k ó ln y  Z M P  p rzy  T e c h n ik u m  
Vr B y to m iu  na ru szy ł zasady de­
m okra c ji w e w n ą trzo rg a  n iżący j-

S p ra w ą  pow yższą za ją ł sic j 
2arząd W o je w ó d z k i Z M P  w  ' t*r
S ta linogrodz ie . '

Z arząd  W o je w ó d z k i Z M P  w
W  to ku  w y ja ś n ie n ia  okaza ło  . S ta lin o g ro d z ie  p rze ko n a ł Z arząd  

że fa k ty  podane w  a r t y k u le S z k o ln y  o jego  n ie w ła ś c iw y m
P rzez naszego c z y te ln ik a  b y ły

kl

Prawdziwe.
O cóż chodziło?

J erzy M a ch a lsk i, uczeń IV  
®sy T e c h n ik u m  B udow lanego  

^  B y to m iu  zosta ł u su n ię ty  z 
° r 8an izac ji.

W yg ląda ło  to  w  ten sposób. 
Ze Zarząd S zko ln y  na sw ym  
Posiedzeniu po s tan o w i! w y k iu -  
Czyć z szeregów  Z M P  ko l 
^ aęhalskiegQ. m o ty w u ją c  swo- 

|ta n o w is k o  tym . żo<kólega len 
•'nte b ra ł  a k ty w n e g o  udz ia łu  w  
' nn ip a n i i  w y b o rc z e j  do Se jmu  

p h L “ .

Na posiedzen iu  Z arządu 
®*ko!nego. na k tó ry m  rozs.tr/y - 

się losy M ach a isk ip g o  n ie  
obecny n a jb a rd z ie j zą in te  

resowany w  te j sp ra w ie : sam i 
B a ch a lsk i. W następnym  dn iu

p o s tępow an iu , w y c ią g n ą ł w n io ­
ski w  s to su nku  do p ra c o w n i­
kó w  Z M  Z M P  w  B y to m iu , ale 
sam p o p e łn i! n iedorzeczność. O 
ty m  p rze ko n a m y  się po p rze ­
c z y ta n iu  o d p ow ie dn ie g o  Ira g -  
m en tu  z w y ja ś n ie n ia .

„D n ia  16.Vl.1953 ro k u  —  czy­
ta m y  w  w y ja ś n ie n iu  - -  odby ło  
sią zebran ie  k lasow e  ko ła  Z M P  
te j  k lasy, dn k t ór e j  uczęszczał  
kol. M a c h a ls k i  (p rędze j  nie  
m ożna by ło  zw o łać  zebrania ,  
gdyż m łodz ież  ja ko  abso lwenc i  
roz jecha ła  się do dem ów  i t r z e ­
ba było, ich  śoiąpaći.:. .Zebranie  
koła odby ło  sie .tir- d b h f  ęjZji.i i n a - 1-. i  
sferze. 'Młodzież t ip iycrmelh  b łę ­
dy ko l. M ach a lsk ie m u  oraz h. 
Z a rzą d o w i . S zko lnem u, k tó ry  
d a l się zasugerować obecnością  
dwóch  p rzeds taw ic ie l i .  Z arządy  
M ie jsk ie g o  Z M P  i pochopnie  
pos tąp i ł  z w y k lu c z e n ie m “ .

p rzyp a d ła b y  na tys iąc  rocznych  
s typ e n d ió w . W y d a tk i na je d e n

•niczonej ilo śc i m ie jsc .

Szef rząd u  U n ii —  M a la n , 
o tw a r ty  z w o le n n ik  faszyzm u, 

i uw aża je d n a k . Iż ilość ta jest 
| s tanow czo  z b y t w ysoka . Toteż 
: p ro je k tu je  s ię  ta m  za m kn ię c ie  
i je d n e j z dw óch  ucze ln i. A b y  zaś 
i „ k o lo ro w y m “  zam knąć d rz w i do 
n a u k i n a w e t na zag ran icznych  

i ucze ln-ach —  rząd U n ii n ie  w y -  
| da je  paszp ortó w  zagran icznych  
s tu d en to m . k tó rz v  zosta li zaoro- L  ' I ło w e g o  K ong resu  S tu d e n tó w  w
szeni na s tu d ia  do  in n y c h  k ra -  i C o ,,c«’ w  B cB ffa ,u  ( In d le >* w y ‘  ' ..............r , . . , . : .  „

W  E g ipc ie  99 p roc. s tu d e n tó w  i dz ień  w o jn y  w  V ie tn a m ie  p rze - 
c h o ru je  w s k u te k  n ie d o żyw ie n ia , i k ra cza ją  roczne k re d y ty ^  p rze - 
W iększość z n ich  c a ły m i tyg o d - i

, I .’-------------------
m am i i  m ies iącam i n ie  może so- i dem iok ie . 
b ie p o zw o lić  na m ięso a n a w e t | 
ja rzyny . B adan ia  le ka rsk ie , ! 
przeprowadTzone w  D isn a p u r

znaczone p rzez p a rla m e n t f ra n -  
! cusk i na d o m y i  s to łó w k i a ka -

• k

N ie w ie le  d z ie li nas od S w ia -

jo w . kaza ły , że 19 p roc. s tu d e n tó w

P odobn ie  je s t w  in n y c h  k ra -  i c h o ru jc  na  Sru i5 ic <ł- 
ja ch  k o lo n ia ln y c h . IV  In d o n e z ji M lodz 'eź  i s tudenc i w  k ra ja c h  
na 120 tys . u czn ió w  szkó ł śred- ko lon ia lnych i p row adzą  coraz od- 

. . . .  , „  . . .  . w a ż n ie j w a lk ę  o na leżne  im
n ich  jeden  ty lk o  dosta je  się na p rawa< 0 zw iększen ie  ilośc i 
w yższą ucze ln ię . N a C e jlo n ie  na szkó ł, p o p ra w ę  w a ru n k ó w  stu- 
6.5 m ilio n a  m ieszkańców  jes t d :ów , d e m o k ra tyza c ję  naucza- 
jeden  u n iw e rs y te t. W  In d ia c h  l l ia - 0 n iepod leg łość  n a ro d o ­

w ą  i o p o k o j.

W arszaw ie . Będzie  on w a żn ym  
| o g n iw e m  w  u m o c n ie n iu  s o lid a r-  
j ności s tu d e n tó w  ca łego św ia ta .

G łos s tu d e n tó w  całego ś w ia ta  
: z M ias ta  P o ko ju  —  W arszaw y 
| —  roz leg n ie  s ię  n a  c a ły  św ia t.

(I-E S)

' 'v'

Po
ki

zebran i u. p rzew odn iczący 
asowego ko ła  Z M P  ośw iad- 

M ach a lsk ie m u . że ten n if 
ju ż  c z ło n k ie m  o rg a n iza c ji

■lak w id a ć  Zarząd S zko ln y  
p rz,v T e c h n ik u m  B u d o w la n ym  

B y to m iu  „z a p o m n ia ł“  o ied- 
**®J z pods ta w o w ych , zasad 
de*tK>kracji w e w n ą trzo rg a n iza - 
c5'jne.i, po lega jące j na ty m . 
* *  zarząd nie ma p raw a  w y k lu -  
cZ;ić z szeregów Z M P , a je d y n ie  
Jłpoważ.nione do tego je s t ze- 

•an ie ko ła . To  samo zresztą 
’’ tyczy i p rzy  jm o w a n ia  do j 
id P. O zasadzie te j ró w n ie ż  [ 

^ P o m n ie l i “  p rze d s ta w ic ie le  | 
•arządu M ie js k ie g o  Z M P  w  B y-

’’ Początkowo Z arząd  Szko lny  
czy tam y w  w y ja ś n ie n iu  ZW  

w  S ta lin o g ro d z ie  — nie2 A lp

- t trzegn i popełn ionego b łędu
rr,an ia  zasad demokrac j i . o r -

1n i~acy jne j  z te j  rac j i ,  j a k  t łu -  
. aczVł, że p rz y  w y k lu c z a n iu  
Michalskiego na posiedzeniu  

Z.Mp bez obecności w y k lu -

I tu  zaczyna się zapo w ie d z ia ­
na n iedorzeczność.

„N a  stan  — czy ta m y  d a le j w  
w y ja ś n ie n iu  — 35 u czn iów  w  
klas ie  IV c  obecnych  na zebra­
n iu  by ło  33 i  p rz y  g łosow an iu  
za w n io sk ie m  kol. L isa — b. 
członka Z arządu  Szkolnego  
Z M P  za p rz y w ró c e n ie m  p ra w  
c z ło n ko w sk ich  kol.  M acha rsk ie ­
mu i p rz y ję c ie m  go do Z M P  
g losowali  w szyscy“ . — Po co? 
Po co b y ło  g łosow ać za p rz y ­
w rócen iem  p ra w  cz ło n ko w sk ich , 
skoro  ko l. M a ch a ls k i ich  nie 
s tra c ił,  bo w ie m  ja k  ju ż  zazna­
czy liśm y  Z arząd  S zko ln y  nie 
ma u p o w a żn ien ia  do pozbaw ie ­
n ia  p ra w  c z ło n k o w s k ic h  ko l 
M acha lsk iego .

S iła  naszej organ iz.ac ji po­
lega na ty m  m. in ., że gospoda­
rzem  o rg a n iz a c ji są cz łonkow ie , 
k tó rz y  d e cyd u ją  o losach o rg a ­
niz.acji. P rzestrzegan ie  dem o­
k ra c ji w e w  nąt rzorga  n i żacy j  ne j
ma og rom ne znaczenie d la  pod­
noszenia a k ty w n o ś c i n a jsze r­
szych mas cz ło n ko w sk ich .

A b s o lu tn ie  jes t n iedopuszcza l­
ne ła m a n ie  d e m o k ra c ji we- 
w n ą trz -o rg a n iż ą c y jn e j. a p rze­
ja w y  tych  w ypaczeń m uszą być 
k o n se kw e n tn ie  zw alczane.

Rów nolegle 7 burtową huty
p ra ro w m k ó w  hu ty . Część nowoczesnego osiedla została ju ż  ortrtana rto 

Na zd jęciu : frag m enty  osiedla.

Bolesława B ieru ta  w  Częstochowie, powstaje osiedle m ieszkaniow e dla
użytku  hu tn ików .

C A F  — Fot. K ond racki

W  In d ia c h
na 2206 a b so lw e n tó w  szkó ł śred- 

j n irh ,  jeden  dosta je  się na w y ż - 
■ szą ucze ln ię . P rz y k ła d y  podob-
1 ne m ożna p rzy taczać  z w ie lu  
; k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  za leż-
! nvch .

N ie lic zn e  is tn ie ją ce  w  k ra -  
1 jach  k o lo n ia ln y c h  wyższe ucze l­

n ie  m a ją  spe łn iać  o k reś loną  rr>- 
j lę. Przede w s z y s tk im  —  w e- 
i d łu g  zam ierzeń  k o lo n iz a to ró w  — 
szko ły  p o w in n y  w y c h o w y w a ć

„C hcecie ewkru — to  kopcie  sobie  
zb u tw ia ły  koszyk na owoce'« «

O b y w a te lk a  R ycz lo w a  z pasją  
rzu c iła  pod piec m a ty  koszyczek 
na owoce, R u m ie n iec  g n ie w u  
b a r w i ł ’ je j  tw a rz . „T o  n ie s łych a ­
ną. to  obu rza jące , to  p ra w d z iw e  
z ło d z ie js tw o “  — p o w ta rza ła  w  
zd e n e rw o w a n iu . Je j sąs iadk i po­
d z ie la ły  tę o p in ię  o w yd a rze n iu , 
k tó re  w y w o ła ło  w  S zczaw in ie

w z ię ła  spod pieca ów  w  pas ji 
rzucony koszyczek i uda ła  się 
z n im  do spó łdz ie lczego sk lepu  
z k tó re g o  pochodz ił.

f f is to r ia .  w  k tó re j g łó w n ą  ro lę  
ode gra ły  koszyczk i b y ła  nastę­
pująca. S k le p  spó łdz ie lczy  w 
S zczaw in ie  o trz y m a ł 31.7.53 r.

osobiście, u d a ły  się po zakupy. 
W  sk le p ie  czeka ła  rvsz.yst.kich 
k u p u ją c y c h  n iespodz ianka . Do 
każdego k ilo g ra m a  m ą k i czy cu ­
k ru  dodaw a ła  eksp e d ien tka  Jó- 
7,efa M a lin o w s k a  z b u tw ia ły  ko ­
szyczek po ow ocach  i żądała 
zap łacenia  za n iego  120 gr. K o ­
b ie ty  b u n to w a ły  się n ieco  prze-

M a ly m  pow szechne oburzen ie j^>c iw ko  zm uszan iu  do k u p o w a n ia  
R y c z h m a  u spoko iw szy  się nieco n ie po trzebnego  p rze d m io tu , a le  

po b a rd z ie j lu b  m n ie j o ż y w io ­
ne j 'w y m ia n ie  zdań p ła c iły  120 
groszy za koszyczek i sz ły  k ln ą c  
do dom u. Jeszcze b a rd z ie j de­
n e rw o w a ły  się te, k tó re  po m ą- 

j kę i c u k ie r  pos ła ły  dz iec i. D zie ­
c i bow iem  w ra c a ły -z  n iczym .

| trz y m a ją c  m ocno w  p iąs tkach  
tra n s p o r t m ą k i i c u k ru . W iado - i ró w n o  od liczoną  na c u k ie r  su- 
mość o ty m  uc ieszy ła  m ie jsce - 7 E ksped .en tka  m e ro b tła  w y -

1 -----------------------  podane
p ien ią -

'.j i t  n i uy iusty ia m -c picu . . . .  .
gospodyn ie  i p r z e b y w a ją c e j ^ ™  > P o u c z y w s z y

na u rlo p a ch  le tn ic z k i. D obrze przez 7 czy 8 -!a tka
jest bowiem gdy odpowiednio i dz? sprzedawała mu cukru

. . ^  . . .  i 1P7P 1 «lima n i clarr*vt> Jo no b-n_
zaopa trzony  sk le p  g ro m a d zk i 
u ła tw ia  p rzyrzą d za n ie  posiłków ' 
w  p ra c o w ity m  ż n iw n y m  czasie.

M a tk i pos ta ły  swmje starsze i 
m łodsze poc iechy po m ąkę i cu ­
k ie r  do sk lepu . L e tn ic z k i, ja k o  
k o b ie ty  m n ie j za ję te , p rzew ażn ie

je że li sum a n ie  s ta rcza ła  na k u ­
p ie n ie  obok c u k ru  koszyczka.

Do ku p ie n ia  koszyczka zosta ł 
zm uszony także  syn o b y w a te lk i 
R ycz !o w e j. Ta je d n a k  w y s tą p iła  
p rz e c iw k o  p ra k ty k o m  sk lepo ­
w e j. Ob. R y c z lo w a . ene rg iczn ie  
zażądała pokazan ia  rozporzą ­

dzenia zezw ató jącegó na zm u­
szanie nabyw ców ' m ą k i i c ykń u  
do k u p o w a n ia  koszyczków . E ks ­
p e d ie n tka  ośw ia d czy ła , że p iś ­
m iennego  rozporządzen ia  nie 
ma, a sp rzeda je  koszyczki w raz  
/. m ą ką  na zlecenie k o n w o je n ­
ta z GS, k tó re g o  n a zw iska  ta k ­
że n ie  pam ię ta .

„P a n i n ie  m a p ra w a  zm uszać 
n iko g o  do ku p o w a n ia  koszycz­
k ó w “  um ia ła  R ycz iow a , „ ja  tę 

I sp ra w ę  w  p ra s ie  poruszę“ . S lo - 
; wa o p ras ie  z ro b iły  na Józe fie  
j M a lin o w s k ie j w rażen ie . Z m ie ń i-  
I la  ton  ja k im  ro z m a w ia ła  z 
! R ycz io w a  i  o d b ie ra ją c  od n ie j 
koszyczek z w ró c iła  je j 120 g r z 
kasy. A le  in n e  k o b ie ty  -ze Szcza­
w in a  n ie  p o t ra f i ły  żądać od eks­
p e d ie n tk i g ro m a d zk ie g o  sk lepu  
h o n o ro w a n ia , d e k re tu  w ła d z y  
lu d o w e j z 4. 3. 1953 „o  o- 
c b ro n ie  in te re só w  n a b yw có w  w  
ob roc ie  h a n d lo w y m “ . N a rz e k a ły  
trochę  k o b ie ty  na to  ja w n e  
nadużycie, p a li ły  gorsze, a 
w rz u c a ły  do  ko m o ry  lepsze ko ­
szyczki.

Co na to  P ZG S  w  B rzez inach?

H .D .

I W  M e k s y k u  m ło dz ież  s tudenc- 
j ka w jtlc z y  o zw ię ksze n ie  ilośc i 
szkó ł w yższych , b u rs  i stype-n- 

: d iów . Na K u b ie  s tudenc i czyn ­
n ie  w y s tę p u ją  p rz e c iw k o  podpo- 

I rzą d k o w a n iu  ’eh k ra ju  w aśzyng- 
i to ń sk ie m u  P en ta g o no w i.

D e m okra tyczn e  Z w ią z k i M ło ­
dzieży A lg ć ru , T u n is u  i M a ro ­
ka  od la t w a lczą p rze c iw  d y k ta ­
tu rze  a m e ry k a ń s k ic h  i  fra n c u ­
sk ich  im p e r ia lis tó w , żąda jąc

lud z i p o p ie ra ją cych  w ładzę , po- p rzep ro w a d zen ia  w y b o ró w  do 
s łusznych  w y k o n a w c ó w  w o li now ych  d e m o k ra tyczn ych  p a rla - 
ko lo n iza to ró w . W  In d ia c h  np. I m en tó w , w p ro w a d ze n ia  języka  
zupe łn ie  o tw a rc ie  m ó w i się, że a rabsk iego  w  szko łach i zaprze- j 
zadan iem  ucze ln i je s t „w y c h o -  j s tan ia  b u d ow y  baz w o je n n ych . | 
w a n ie  posłusznych u rz ę d n ik ó w “ , j Pod h a s ła m i: „N teoc-diegłość. 1

, 1 D e m okra c ja . C h leb , P o k o i“  w a l-  iU cze ln ie  ś luzą poza ty m  ja k o  T J !
im t ru m e ń j , . w yn a ro d o w ie n ia ., cz‘> »..M<lenc-i Ira k u . 
m łM ^ e ż f  —jj uczą pogardy
w szys tk ie g o  co rodzim e. Jeidy-"

Róin l-ę coraz b a rd z ie j opó r 
m łodz ieży j je j  w a lk a  o w yzw o ­
len ie  n a rodow e  i p o kó j na M a ła -  i 
i,ach. w  B u rm ie . Egi.pcie. w  In -  j 
d on ez ji, w  A m e ryce  Ł a c iń s k ie j. |

Chcąc ro zb ić  d e m o k ra ty c z n y  j 
ruch  m łodz ieży , w ła d ze  ko lo - j 
rtia lne  n ie  p rz e b ie ra ją  w  śród- | 
kach. T w o rz ą  faszys tow sk ie  o r­
gan izac je  s tudenck ie , zakazu jąc  j 
jednocześn ie  tw o rz e n ia  o rg a n i-  ! 
zac ji postępow ych , p rze ś la d u ją  j 
s tu d en tó w , k tó rz y  d o m aga ją  się ; 
sw ych  p ra w . Np. w  E g ip c ie  rząd j 
N agu iba . ro z w ią z u ją c  w szys tk ie  | 
postępow e p a rtie  p o lityczn e , za- ! 
ch o w a ł w  m ocy  d a w n e  us ta w y , j 

W  E g ip c ie  d rz w i w yższych  j k tó re  p rz e w id u ją  że za p o lity c z -  
ueze ln i są z a m kn ię te  d la  s y -  ną d z ia ła lność  g ro z f s tuden tom

ńą p e łn o p ra w n ą  k u ltu rą  jes t 
k u ltu ra  -pa n u ją cych  —  b ia łych  
k o lo n iz a to ró w . D la  k o lo n ii k u l­
tu ra  przeznaczona je s t je d y n ie  
w  w y d a n iu  f i lm ó w  gangste r­
sk ich , pow ieśc i p o rn o g ra fic z ­
nych, c o m ic ‘ów . N a w e t ję z y k  ro ­
d z im y  je s t czym ś, czego na leży 
się w s tyd z ić . C z ło w ie k  „o ś w ie ­
co n y " p o w in ie n  używ a ć  ję z y k a  i 
ang ie lsk iego , lu b  francuś idego .

Ję zyk ie m  w y k ła d o w y m  w  
szko łach  w  M a ro ko , A lg e rze  
i T u n is ie  je s t fra n c u s k i. W  „n ie ­
za le żn ym “  C e jlo n ie  a n g ie lsk i. 
P odobn ie  na M a la ja c h , w  A f r y ­
ce p o łu d n io w e j. B u rm ie , k ra ­
ja ch  B lis k ie g o  W schodu.

n ó w  c h ło p ó w i ro b o tn ik ó w . 7 .
Roczne czesne na w yższe j ucze l- k a ra  21 la t  w ię z ie n ia . S tnden -
n i w yn o s i ta m  ok. 40 fu n tó w . [ *®m n ie  w o ln o  bez zgody m in i-  , 
D ru g ie  40 fu n tó w  ko sz tu ją  j s te rs tw ft S praw  w e w n ę trz n y c h  
ks ią ż k i i p o d rę czn ik i. A  tym eza - j należeć do s tow a rzyszeń  k u ltu -  i 
sera p rzec ię tna  ro d z in a  ch ło p - . . ,  . . .
ska p rzy  s p rz y ja ją c y c h  u r o d z i  ! ra ,n y c h ’ n a u k o w y rh  1 sp o rt° -  
ja ch  w  ciągu ca łego ro ku  za ra - w ych . C i, k tó rz y  n ie  s tosu ją  się 
b ia  60 fu n tó w . T y lk o  1 do  3 fu n -  | do tego zakazu  k ie ro w a n i są do j

Sogaiy program imprez 
sportowych 

w czasie Koagreso
O rg a n iz a to r  I I I  Ś w ia to ­

w ego K ong resu  S tu d e n tó w  
— M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią ­
zek S tu d e n tó w  i gospoda­
rze K on g resu  —  polscy 
s tu d en c i od k i lk u  m ie s ię ­
cy  p ra c u ją  nad p rzyg o to ­
w a n ie m  pe łnego p ro g ra m u  
d n i K ongresu .

W  czasie w o ln y m  od ob ­
rad  odbędzie  się w  W a r­
szaw ie  szereg im p re z  k u l­
tu ra ln y c h  i sp o rto w ych . W 
im p rezach  tych , p rzezna­
czonych d la  lud n o śc i W a r­
szaw y, uczestn iczyć będą 
ja k o  h o n o ro w i goście na - 
sźćj “ s to lic y  "delegaci i ob­
se rw a to rz y  na K ongres.

Szczególnie- boga ty  jest» 
p ro g ra m  im p re z  sp o rto ­
w ych , w  k tó ry c h  u d z ia ł 
w ezm ą lic zn e  d ru ż y n y  za­
g ran iczne .

R ep rezen tac je  m łodz ieży  
W a ru a w y ,  rep re ze n ta c je  
A k a d e m ic k ie g o  Zrzeszen ia  
S portow ego , S p ó jn i i  C en­
tra ln e g o  W o jsko w e g o  K lu ­
bu S p o rtow eg o  roze g ra ją  
w  dn ia ch  K on g resu  na 
bo iskach  i w  sa lach s to lic y  
s p o tka n ia  z:

m ęską d ru ż y n ą  koszy­
k ó w k i Z w ią z k u  R adziec­
k iego.

żeńską d ru ż y n ą  koszy­
k ó w k i B e lg ii, 

żeńską d ru ż y n ą  koszy­
k ó w k i W łoch , 

m ęską d ru ż y n ą  s ia tk ó w ­
k i A n g lii.

W  d n ia ch  K ong resu  od ­
będzie się także  w  W arsza­
w ie  m ię d z y n a ro d o w y  mecz 
p i łk i  n ożne j B u łg a r ia  —  
Polska.

Młodzież łączy swe myśli i uczucia z delegatami w Bukareszcie
chlubnie realizując festiwalowe zobowiązania i l i  A O  I  O

Sn.

&i wy Ra îo — îüWfirzysze / fiask?
W idzisz, co się zrobiło  z naszej 

w leMicy? a  rto n iedaw na nada- 
się jeszcze do użytku ...

N ic  dziwnego. N ie  m a kom u  
^ Hć się doprow adzeniem  je j do 

kąc iku . \  św ietlica  przydałaby  
^ barn...
*akie zapewne rozm ow y prow a- 

^  dość często zetem pow cy z gro- 
^ d y  K aski, gm. G alew ice,

,eUitV. przechodząc obok
po w. 

ro /w a -
j Jî*c« j się św ie tlicy  grom adzk ie j 

U sta n a w ia ją c  się, kto pow inien

la

zająć się doprow adzeniem  je j do 
porządku. Do te j pory jakoś nie 
przyszło im  do g łow y, że zrobić to

W e w s z y s tk ic h  za ką tkach  k ra ju  m ło dz ież  p o lska  ż y je  m yś lą  
o o d b y w a ją c y m  się w  B uka reszc ie  F e s tiw a lu .

K ie d y  de legaci z h u t, ko p a lń  i fa b ry k  dz ie lą  się s w y m i d o św ia d ­
czeń a m i z p rz y ja c ió łm i z za g ra n icy , pozosta li w  k ra ju  to w a rz y ­
sze p ra cy  c h lu b n ie  re a liz u ją  swe fe s tiw a lo w e  zobow iązan ia , da jąc  
tys iące  ton s ta li i  w ęg la , tys iące  m e tró w  tk a n in  ponad p lan .

Mlorie tkaczki z tkalni elektrycznej Im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Łodzi ukończyły już zadania 

4-so roku Planu 6-lsfniego
D z ie ln ie  sp isa ła  się tk a c k a  b ry  

gada „6 - te k “  im . A . C zu tk ich a  z
pow inien nte kto  in n y , ja k  właśnie j U c a in f e ł e k t r y c i n e T z P B Ïm . ’ Fe- 
.. .°m . M aże by tak  z a w a d  Po«7. . -  ¡ H1{sa D z ie rż y ń s k ie g o  w  Ł o d z i

Swe .przedfestiwałowe zobowia-tow y Z M P  w  W ielun iu  pomógł to ­
warzyszom  z. K ask to zrozum ieć?

(N a podstaw ie listu k lu b u  ko ­
respondentów prasy robo tn i­
czo-chłopskie j w Cieszęcinie, 
po w . W ie luń )

J. K .

zan ie  w y k o n a n ia  zadań p ro ­
d u k c y jn y c h  czw a rtego  ro k u  P la ­
nu G -letn iego do dn ia  G iipca , 
z re a liz o w a ły  dz iew czę ta  w  ściśie 
oznaczonym  te rm in ie . O becnie 
tka c k a  b ryg a d a  dz iew czą t p ra ­
c u je  ju ż  w  d ru g im  m ies iącu  p ią ­
tego ro k u  6 -c io ia tk i.

N ie m a ła  je s t w  ty m  zasługa 
m łodego  m a js tra  i  k ie ro w n ik a  
b ry g a d y  tow . J u lia n a  B ia łow ąsa . 
Z d o b y ł on sob ie  uzn a n ie  i szacu­
nek ' w śród  k ie ro w n ic tw a  tk a ln i 
d o b ry m  zo rg a n izo w a n ie m  p racy 
zespołu i w ła ś c iw y m  s tosunk iem  
do tkaczek.

— K o le że ń sk i i p ra c o w ity , dba 
o  d o b ry  stan k ros ien  i, co n a j­
w ażn ie jsze, w szys tk im  pom aga»- 
m ó w ią  o n im  c z ło n k in ie  b ry g a ­
dy.

T ow . B ia ło w ą s  przeszed ł obec­
n ie  na zagrożony o d c in e k  p ra cy  
— p a rt ię  szóstą — gdzie  w  p ie r ­
w szym  d n iu  p ra cy  zespół osiąg­
n ą ł ju ż  popraw ę, w y k o n u ją c  82 
proc. p la n u , a w  następnym  d n iu  
p rze k ro czy ) ju ż  97 p roc. z b liża ­
ją c  się coraz b a rd z ie j do 100 
proc.

—  O b a w ia ły ś m y  s ię  —  m ó w i

K ry s ty n a  B ie la k  —  że nasz no ­
w y  m ło d y  m a js te r  to w . Jan  Ro­
s iak, k tó ry  p rzysze d ł na m ie jsce  
tow . B ia ło w ą sa , n ie  podo ła  za­
d a n iu , a le  o b a w y  _ nasze na 
szczęście n ie  p o tw ie rd z iły  się. 
W  d n iu  - 3 bm . w y k o n a ły ś m y  
108,4 p roc. p la n u  dz iennego, a w 
d n iu  4 bm. ju ż  115,3 p roc. F a k ­
ty  te m ó w ią  same za s ieb ie  — 
n ow y m a js te r  „u d a ł s ię“  także.

,— Je że li ro zu m ie m y  się w spó ł 
n ie  — ś m ie je  się tow . B ie la k  — 
p la n y  m uszą być w yko n a p e .

W ła śn ie  w  zd a n iu  ,¡rozum iem y 
s ię “  u k ry ty  je s t c a $  sukces b ry ­
gady. N ie  ty lk o  dobra  p raca  m a j­
s tra , to w , B ia łow ąsa , p rzyczy ­
n iła  się do sukcesów . T k a c z k i: 
Sabin-a B a ra n o w ska , S te fan ia  
P ła ch ta , M a r ia  S ta s ia k  i inne  
sys te m a tyczn ie  p rze k ra cza ją  
dz ienne p la n y  p ro d u k c y jn e  
p rze c ię tn ie  o 11 tys. w ą tk ó w  
D z ię k i podobne j p ra cy  dz ies ią tek  
in n y c h , tkaczek  m ies ięczny p lan 
p ro d u k c y jn y  tk a ln i w  m e trach  
za m iesiąc lip ie c  b r. w y k o n a n y  
zosta ł z n a d w y ż k ą  — 100,96 proc

M ło de  tk a c z k i sys tem a tyczn ie  
śledzą p rzeb ieg  u roczys tych  dn i 
IV  Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  M ło ­
dz ieży i S tu d e n tó w  w  B u k a ­
reszcie.

M . C E Z A K  
Łód ź  .

Przeszło 500 łys. złotych oszczędności daiy państwu 
zobowiązania festiwalowe młodzieży kopalni 

„Staiinogród“
K ie d y  s y re n y  m ia s ta  S ta lin o -  

g ro d u  zabuczą na znak ukończe ­
n ia  p racy, m łodz ież  uda je  s ię  na 
b o iska  i  do  ś w ie t lic  gdzie  tre n u ­
je , zd o byw a  o d z n a k i SPG, a lb o  
też p rz y g o to w u je  się do w y s tę ­
p ó w  a rty s ty c z n y c h . T a k  w y g lą ­
da pow szedn i d z ie ń  ch łopców ' i  
d z ie w czą t ze Ś ląska.

P rzeszło  20 tys. ze tem pow ców  
Ś ląska  re a liz u je  sw o je  zobow ią ­
zan ia  fe s tiw a lo w e . D z ię k i -.zobo­
w ią z a n io m  m ło d z ie ży  k o p a ln ia

cząt, k tó rz y  m n ie j od n ic h  zna­
ją  s w ó j zawód.

Co dzień , co raz  to  in n e  zespo­
ły  m ło dz ieżo w e  ze S ta lin o g ro d u  
w y je ż d ż a ją  do W o je w ó d zk ie g o  
P a rk u  K u ltu r y  i W yp o czyn ku , 
b y  {¡am p raco w a ć  p rz y  b u d o w ie  
tego  w ie lk ie g o  i  w sp a n ia łe go  0- 
b ie k tu .

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  z h u ty  
„B a ild o n “  w y ru s z y  b lis k o  iys ią e - 
osobow a w yc ie czka  m łodz ieży

ją  zespołowe czy tan ie  gazet, z 
k tó ry c h  cała załoga zapozna je  się 
z p rzeb ieg iem  IV  Ś w ia to w e g o  
F e s tiw a lu  w  B ukareszc ie .

H . G A L  
L u b l in  |

Młodzież woj. krakowskie­
go -  dla wsi

na d z ie ń  13 s ie rp n ia  1953 
(c z w a rte k )

Program  1 — na fa li 1322
$

N ieco  m n ie j lic z n a  w yc ieczka  
„S ta iin o g ró d “  d a ła  p a ń s tw u  w y je d z ie  z k o p a ln i „S ta iin o g ró d “ . f J7 P ow iec ie  w a d o w ic k im  na 
p rzesz ło  500 tys . z ło tych  oszczęd- I W h u c ie  „Fe rx-um “  p rz e b ie -  i c.z„ °  rea llzac ;p  c .zyn H F e s tiw a lo - 
nośei, a na s ta c ji k o le jo w e j S ta - I g a ją  pVzygotow an ia  do m ię dzy -

ł
*
*
«•
t  P ro g ra m  d n ia  6.06, 15, .,. ,
i  W ia d o m o ś c i 5.0o, 6.90. 7.00, 7.55, § 
^  12.04, 16.00 . 20.03, 23.00. i

ę  5.10 A u d y c ja  d la  \vs l, 5.20 i  
i  K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 M u z y k *
\  poranna, fi.50 Gimnastyka. 7.20 W 
f  M u z y k a  p o ra n n a , 7.50 Kalin- i  
f  d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  pot- }  
A r y w k o w a , 8.30 A u d y c ja  ci'a \  
\  dzieci s ta rszych , 8.55 J. H a* f  
f  rz e k : D w ie  h u  m o rę  » k i : ,.D o -

Z e te m p ow ev  w o i.  k ra k o w s k ie -  I *  broczyn n ość“  i  „ s o n r m -  - 
go, jaK  np. o rg a n iza c ja  ze ten i- 
pow ska  p rz y  M H D  w  K ra k o w ie , 
p o m aga ją  sp ó łd z ie ln io m  p ro d u k ­
c y jn y m  w  k a m p a n ii ż n iw n o  - 
o m ło to w e j,

W  p o w ie c ie  w a d o w ic k im

iin o g ró d  —  L ig o ta  z m n ie js z y ły  
się pos to je  poc iągów .

R ó w n ie ż  i  w  in n y c h  z a k ła ­
dach p ra c y  m ło dz ież  w y k o n u je  
i  ro z w ija < sw o je  zobow iązan ia  fe ­
s tiw a lo w e . .

W  P io tro w ic k ie j F a b ryce  M a ­
szyn  cz ło n k o w ie  m ło dz ieżo w e j 
b ry g a d y  to w . K o zu b ka  dz ień  w  
dz ień  p rz y  sw o ich  w a rsz ta ta ch  
p row a d zą  szko len ie  p rz y w a rs z to -  
to w e  d la  ty c h  ch ło p có w  i dz iew -

W Luhsiskiej Fabryce Maszyn Rolniczych 
młodzież z pięciu brygad produkcyjnych 

zaciągnęła warty festiwalowe
W  lu b e ls k ie j F a b ry c ć  M aszyn 

R o ln iczych  na w a rta c h  fe s tiw a ­
lo w y c h  s tanęła  m łodz ież  z p ięc iu  
b ryg a d  p ro d u k c y jn y c h . 7 - o -  
sobow a b ryg a d a  ze tem pow ska 
tow . R om ana K ossakow skiego , 
p ra cu ją ca  na o b ra b ia rk a c h , za­
c iąga jąc  w a r tę  fe s tiw a lo w ą  p o ­
s ta n o w iła  w yko n a ć  prace to k a r ­
s k ie  na d w a  d n i p rzed  te rm in e m .

w ego w y s u n ę ła  się m łodz ież  W y ­
tw ó rn i S p rzę tu  M echan icznego 
Z a k ła d ó w  B a w e łn ia n y c h  w  A n ­
d ry c h o w ie .

M ło d z ie ż  ta  p rze p ra co w a ła  ju ż  
o ko ło  tys ią ca  roboczogodz in  p rz y  
ż n iw a ch  w  P G R  A n d ry c h ó w .

Z e te m p ow cy  w o j. k ra k o w s k ie ­
go w z m o g li w  to ku  a k c ji fe s ti­
w a lo w e j pracę poi ityczn o -u  św la ­
dam i a jącą  w śród  m łodz ieży  n ie - 
zo rgan izow ane j. W  p racy  te j na 
p ie rw sze  m ie jsce  w y s u w a  się 

I m łodz ież  p o w ia tu  bocheńskiego, 
j słuszn ie  łącząc ją  ze sp ra w ą  za­
k ła d a n ia  n o w y c h  sp ó łd z ie ln i 

¡p ro d u k c y jn y c h  i  w y w ią z y w a n ia  
j się ze zobow iązań  w s i w obec 
j państw a.

Z o b o w ią za n ie  to  ju ż  w y k o n a ła  j W  w y n ik u  te j p ra cy  na te re n ie  
d a jąc  150 w a łk ó w  do  m to cka rń  | p o w ia tu  bocheńsk iego  pow sta łe  
ponad p la n . j w  o s ta tn ich  d n ia ch  szereg 110-

Z e tem pow iec  T om aszew sk i w ych  k ó ł Z M P . p o w s ta ła  spół- 
w ra z  ze sw ą b rygadą , re a liz u ją c  | d z ie ln i«  p ro d u k c y jn a  w  N ie p o łc - 
zobow iązan ie  - fe s tiw a lo w e , w y -  m icach , a B ó ch n ia -w ie ś  za ję ła  
p ro d u k o w a ł ponad p lan  14 k le - d ru g ie  m ie jsce  w  w o j. k ra k o w -

z a k ła d o w e j s p a rta k ia d y  spo rto ­
w e j, a za rządy ze tem pow sk ie  w  
S ia lin o g ro d z ie , B y to m iu  i C ho­
rzo w ie  p rz y g o to w u ją  sp o tka n ia  
m ię d zym ia s to w e  d la  na jle p sze j 
m łodz ieży .

T a k  przebiegają dni festiwa­
lowe na Śląsku.

Korespondent 
M IC H A Ł  S Z N A P K A  

S ta iin o g ró d

p isk  dó m ło cka rń .
Po p ra c y  zetempowcy Lubel­

skiej Fabryki Maszyn organizu-

skim pod względem skupu zbo­
ża. A. L IS O W S K I

K ra k ó w

^  n oćc i, 11.45 G łos ma.ią fcohće 
12.15 „N a  sw n iską  n u tę “  p ra  
zesnó ł Tadeusza K o z ło w s k ie  o. f
12.45 A u d y c ja  d !a  w s i, i3.aA ś  
M u z y k a  ro z ry w k o w a , n ."5 A 
P rz e rw a . 15.30 A u d y c ie  dla \  
d z ie c i, if i. io  J o a c h im  Rossini: f  
U w e r tu ra  do op. „S ro k a  ?’ o - Ś 
d z ie l“  (o rk . s y m f. p. d A r tu -  i  
ra  T o sca n Lnlego). 16.20 M u z v k a  \  
lu d o w a  w  w y k .  K a n e li Ludr>- f  
w e j R ozg ł Ś lą s k ie j o ra z  C hó - è 
ru  PR  Xi. d. K a ro la  S t r y j  i. À
16.45 U tw o ry  s k rz y p c o w e  w  J 
w y k .  A le k s a n d ra  P o le sk ie go , f  
17.05 A u d y c ja  d la  n a u c z y c ie ! ',  f  
17.20 K o n c e r t  O rk . Roz-it. A 
W ro c ła w s k ie j p . r . pod  dy i-. J  
Tadeusza S e re d yń sk ie g o . is  90 \  
. .M ik ro fo n e m  po  k r a lu “ , la . i f  f  
M u z y k a  d !a  w s z y s tk ic h  — and . ê 
s i.-m u z . 18.45 „N a  fa l i  h u m o ru  J 
i  s a ty r y “ , 19.00 „N a  m ło d z ie -  \

x z o w e j a n te n ie “ , 19.15 s-pra- f  
r  w o z d a n ie  d ź w ię k o w e  z TV 4  
f  Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  w  B u -  À 
a kareeeote, 19.45 A u d y c ja  d!a \  
a w s i, 20 28 W ia do m o śc i s p o rto - \  
f  we._ 2U.38 M u z y k a  ro z ry w k o w a , w 
A 20.45 „F a ra o n “  ode. p o w ie ś c i À 
J B o le s ła w a  P rusa, 21.05 R adz lec - J  
\  m u z y k a  sym tO Tiiczna — w  f  
f  p ro g r . u tw o r y  G lJera, K a b a - f  
f  le w s k ié g o  i P ro k o f ie w a . 21.55 i  
i  M u z y k a  taneczna . 22.20 A u d y -  J 
J c ja  l ite ra c k a , 22.40 B e e th ove n  \  
f — S onata  A - d u r  op. 101 A r t u r  f  
À S chnabe l — fo r te p ia n . à
A \
\  P o ls k ie  R-adio zastrzega so - \
\  b ie  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra -  \
J  m ie . ^



Ind Francji wzmaga

P o r t s s d  3 n i i l i o n y  s f r a j k i a j c f c f c h
Przygofownnia 
do li! Światowego 

Kongresu
Związków Zawodowych
S e k re ta r ia t Ś w ia to w e j F edera-

piogor- ham ow ać ru ch  s tra jk o w y  k o le ją -  ■ w ie n ia  w y tw o rz o n e j sy tu a c ji. W | nosi, że \ r "szeregu k n i jö w ’ to w a - j 
P rzyw ó d cy  Force O u v ie re  , s p ra w ie  te j w y s tą p iły  z w n io s - i  .13 p rzyg o to w a n ia  do  I I I  S w ia to - 

h v t l ł  • ct T v  .. w a ru n k i ¡rżen iu  d e p a r ta m e n te ln 7 c h \o m i-  c^ ie jn e  s tan ow isko , o - \ k ie m  do przew odn iczącego Z g ro - i w ego K ongresu  Z w ią z k ó w  Z a- !
b y tu  je s t w e F ra n c ji coraz po- s ji ..oszczędnos“ t x h ‘‘ w  za - ^  ’ ^  powezm ą  c ie c y -: m adzenia- H e rr io ta  z a ró w n o  s o - i ro d o w y c h .
c h w i Ä fa  a-S l a jk ° 'V' k t0 re  ’ v resie robó t p u b lic zn ych  co o z n a - is o r z e H w ^ - ' T y " lc z ®sem Jednak | c ja lis ty c z n a  fra k c ja  p a rla m e n - W  In d ia c h  z w ią z k i zaw odow e c h w il i  obecnej o b e jm u ją  ko le je  -cza w  n n W i,™  7 co ozna- .s p rz e c iw y  i zastrzeżen ia  p ra w i ' • • •
pocztę, te le g ra fy  i te le fony , licz  dm vy k i l Ä  b u '  i co'vyeh  p rzyw ó d có w  zw
« e  zak ła d y  użyteczności d u -  ! n Z  b u d o w T w y c h  s ta ły  s ię  n ie a k tu a ln e
baczne j

D r u g i  t y d z i e ń  s t r a j k u j ą  p r a c o w n i c y  ł ą c z n o ś c i
O dpow iedz ią  mas P racu jących (ro k ie m  1948. Do dalszego 

' 73 szenia s y tu a c ji ludz.i prai
czyn i się też zarządzenie  o tw o -  : z a ję li c h w ie jn e

Kobiety chińskie zdobywają nowe zawody

w e, godzące2w  np raw ar  !u d z jZ pra - ! ' udz i p rac-v  P rzy-
cy  i pogarszające ich

n ic tw a  dróg, m od e rn iza c ji ko le i 
*'P- N ad io  rząd zam ierza 
p rzep row adz ić  re d u kc ję  rlz ie - 
s .ą tków  tys ięcy p ra c o w n ik ó w  
państw ow ych.

użyteczności pu- 
państw ow e przed­

s ię b io rs tw a  przem ysłow e, w ie ­
le  kopa lń , część obsług i p o r­
tó w  fra n cu sk ich  itd . Ruch
s tra jk o w y  ro z w ija  się z n ie ­
z w y k łą  szybkością i o b ją ł w  
d n iu  11 bm. przeszło 3 m ilio n y  
lu d z i. Dalsze se tk i tys ięcv p ra ­
c o w n ik ó w  różnych  gałęzi" życia  i n ies ień p rze d s ta w ia ła  sie 
gospodarczego i apa ra tu  pań- ! stępująeo: 
s tw ow ego  p rzyg o to w u ją  się do j 
pod jęc ia  a k c ji s tra jk o w e j i po- j 
w iększen ia  w  ten sposób ogrom - , 
n e j ju ż  obecnie liczby  s tra jk u ją -  ¡ * o w  łączności, mecz 
cych w  ca łe j F ra n c ji p ra co w n i- j z te le g ra fy  i te ie f 
k ó w  pańs tw ow ych  in s ty tu c ji i | m cy U czności kon
przeds ięb io rs tw ." i cydow ąńą w a lk ę  o

W  s tra jka ch  uczestniczą robo t- r ie  uw ażając n.a gr. j 
n icy  i  u rzędn icy  n iezależnie od u? n ia  sa n kc ji w obec iw  os tn i- 
p rzyna leżnośc i zw ią zko w e j, a w  . w  s tra jk u . O grom ne oburze -
i a ly m  k ra ju  p o w s ta ją  liczne  ko- m.e -S tra jku ją cych  w y w o ła ł fa k t 
m ife ty  s tra jk o w e  na zasadzie ; Pr » *  rząd  w o js k a  i p o li-
jcd n o śc i a k c ji.  i CJI do częściow ej p rz y n a jm n ie j

P ierw sze d e k re ty  rządow e a o -i bi<speji-vc -1'  P rzesyłek pocztow ych , 
d rące  d o tk liw ie  w  p ra w a  mas „  ł ,n *en.MC J8St. —  ja k  donosi 
p racu jących  ukaza ły  się z opóź- " ! ~ł,.lnan ' <c“  ~  i c  w  w ie lu  w y -  
n ien iem  i z a w ie ra ły  część ty lk o  p a i' . z m o b iliz o w a n i w  ty m  
zapow iedz ianych  postanow ień. ceiU ?0' ” ;<irre  da ją  w y ra z  sw e- • 
pon iew aż rząd, w idząc  og rom ny ? u n *ezadow oIen iu  i  s o iid a ry z u -
rozm ach a k c ji s tra jk o w e j w y w o - J,ą SIę ze, s tra jk u ją c y m i.  Na
ła n e j s w o im i re a k c y jn y m i posu- . vj ’° f ’cu P ó łn o cn ym  w  P a ryżu
n ię c ia m i, n ie  zdecydow ał sie na i . m erze w z i?Ji u d z ia ł w  zeb ra -v n iu  s tra ik i

e ią j/ko- 
e. P ra -

co w n ic y  k o le i fra n c u s k ic h  bez 
w zg lędu  na p rzyna leżność zw ią z ­
kow ą  rozpoczę li s t r a jk  w  nocy 

jz  p o n ie d z ia łk u  na w to re k . Ruch 
¡k o le jo w y  zosta ł w  c a łe j F ra n - 

W  godzinach p o p o łu d n io w ych  f ’ ’ , p rz e r ' ’ ian>'-. P o d m ie jska  sieć 
dn ia  l i  bm. sy tu a c ja  s tra jk o w a  ko ,e !0w a  P aryża  je s t ko m p le tn ie  

w ed iug  n ie ko m p le tn ych  do- 
na-

i ta rn a , ja k  i g rupa  F ra n c u s k ie j | z w ró c iły  się do lu d z i p ra cy  z | 
P a r t i i K o m u n is ty c z n e j w  Z g ro - j aPolem o  w zm ożen ie  p rz j'g o to - 
m adzen iu . H e r r io t  zażądał po- i w sń  do K ongresu , k tó ry  odbę- 
p a rc ia  żądań w  s p ra w ie  z w o ła - !  dz ;e się-pod hasłem  zacieśn ien ia  
n ia  n a d zw ycza jn e j sesji pa rła -1  jednośc i k la s y  rob o tn icze j w  
m en tu  w ła sn o rę czn ym i p o d p is a - ! w a lce  °  je j  n a jżyw o tn ie jsze  pra  
m i 209 depu to w a n ych . F rancus

W  d ru g i tyd z ie ń  w k ro c z y ł c 
ó ln o fra n c u s k i s t ra jk  p ra co w n  

zynne są pocz 
Pracow 

u ją  zde 
; p raw e

spa ra liżo w a n a . N ie  w y ru s z y ł we 
w to re k  ze s to li y  a n i je d e n  r o -  
" i -  da le ko b ieżn y . S tr a jk  gene- 

ra-Iny kolejarze* p rz e w id z ia n y  
i  jest na czas n ie o k re ś lo n y .

Z w ie lk im  rozm achem  ro z w ija  
się ru c h  s t ra jk o w y  g ó rn ik ó w .

lik ó
iorc!

g ó rn ik ó w .

ainie. O rt

de -C a la is ,
. w  po ii 

cała powszec

M ose l i
Wie c g :
ny s tra ji

ka  P a rtia  K o m u n is tyczn a  z a in i­
c jo w a ła  ju ż  a kc ję  w  tv m  k ie ­
ru n k u .

' '  a r ty k u le  w s tę p n ym  p t. 
..Z jednoczona a k c ja  zw y  c ięży" 
d z ie n n ik  „H u m a n fite “  s tw ie rdza , 
że ogłoszone d e k re ty  z m ocą u - 
s ta w y  noszą p ię tn o  p o lity k i k la ­
sow e j i  w o je n n e j. P ragnąc f in a n ­
sować a w a n tu rę  in d o ch iń ską  i 
z b ro je n ia  a t la n ty c k ie  —  pisze 
Iz ienn iU  —  rząd  godzi w  m asy

wą. 
A u s tra l;

b u dow lany
iązek 
:h og

rebo-tn li­
es i ł  o-

św ia t ' | zenie. w k tó ry m s tw ie r -
dza. ż l c a łk o w i o >  rtp rob i 1ÎO CP: 0
Św ; atov i’ego Kiongresu Z w ią z -
kó w Za w o d o w j e de ie -
gację n;a K ong]res.

W Stanach Z jednoc•zonych
cz ło n ko w ie  zw ią z k u  zaw odow e­
go p ra c o w n ik ó w  o k rę to w y c h  o- 
g ło s ili p ism o, w  k tó ry m  w y ra ­
ża ją  p rzekonan ie , że I I I  Ś w ia to ­
w y  K ong res  Z w ią z k ó w  Z  »w odo- j 
w y c h  p rz y c z y n i się do w zm oże­
n ia  w a lk i mas p ra cu ją cych

p racu jące , zw łaszcza zaś w  p ra -  j w szys tk ich  k ra jó w  g .jedność
c o w n ik ó w  p rze d s ię b io rs tw  pa ń ­
s tw o w y c h , ja k  k o le ja rz y , p ra -

postęp, p o k ó j i  dem o kra c ję .

ZSRR liierzK udział 
w XIV Mlqcizynarodowym 

Festiwalu Filmowym
W  d n iu  10 s ie rp n ia  p rz y b y ła

n iezw łoczne  o p u b lik o w a n ie ^  ich  i n iu  'S*ra :k u ją c y c h  pocz tow ców  i 
w  całości i od roczy ł dalsze za- j p ' ’T a i!ld  -irrl sw 3 so lidarność.
rządzen ia  na późn ie j. Już p ie rw - cza* w :ecu  na P a ry s k ie j G ie ł-  s tra jk o w a li na 24 g o d z in y  o fice - by po p e w n ym  czasie n rze fo r 
sze d e k re ty  rządu  D an ie la  w y - ■ le 1 fa c y . zw o ła n y m  przez ------: ------------------j------------” ------hm

O  ju ż  rozpoczę tych  i p ro k ia -  j ,
m o w a n ych  s tra jk a c h  n a p ły w a ją  j  c e w n ik ó w  e le k tro w n i i gazow n i, j 
n ie u s ta n n ie  dalsze w iadom ośc i, i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j,  w o doc ią - i
W  P a ryżu  s t r a jk u ją  p ra c o w n ic y  [ gów  itd . 
s z p ita li. W  N an tes t rw a ją  s t ra j-  j
k i  w  różn ych  za k ładach  użytecz- j W  ob liczu  w a lk i  m as p ra c u ją -  j 
pości p u b lic zn e j. W  D ieppe od- i cych  rząd zm uszon*' b y ł do  I 
b y ł się 24 -godz inny s t r a jk  do- j p e w n e j z m ia n y  sw ych  p ie rw o t-  j  do W e n e c ji rad z ie cka  de legacja  
k e ró w . | nych  p ro je k tó w . Są to  je d n a k  j f i lm o w a  z zastępcą k ie ro w n ik a

| ze s tro n y  rządu  m a n e w ry , zm ie - | G łó w n e g o  U rzę du  K in e m a to g ra - 
Z  D u n k ie rk i donoszą, że p o - : rza jące  do rozb ic ia  je d n o lite g o  H i w  M in is te rs tw ie  K u ltu r y  

cząw szy od p o łu d n ia  11 bm . za- ' f ro n tu  lu d z i p racy. Rząd c h c ia ł-  i ZS R R  N . S ic m io n o w y m  na cze-
‘ _ "_____ _____  1 le.

ro w ie  m a ry n a rk i h a n d lo w e j i  na  j sow ać zarządzen ia  k tó re  te ra z  ■ W  czasie p o w ita n ia  N, 
om ’z1»1» '11'11*""  1 zm uszony b y ł odroczyć.36 godz in  m aryn a rze .w o ła ły  na tychm ia s to w e  spotęgo- i  w|s zys ik ie  o rgan izac je  zw ią zko - 

w a n ie  ru ch u  s tra jko w e g o  °  ¡we. pos tanow iono  u tw o rz y ć  ogó l- 
B o łesnym  ciosem  d la  in te resów  i nonarod° w y  k o m ite t s tra jk o w y . R uch s tra jk o w y  szerzy się na - 

na jszerszych  mas p ra cu ia cvc :i •> ! da l ta k  g w a łto w n ie , że n iem oż-
je s t d e k re t-rz ą d o w v  o r z e w i d u i s - z 10 na 11 b m - ! H w ośclą je s t w p ro s t za n o tow a - 
cy d rastyczne  podnies ien ie  c z y ń - iw a n a , d  Slę Z? ° '-V —  na Vl'ez ‘ n le  w szys tk ich  jego  p rz e ja w ó w , 
szów  m ieszkan iow ych , k tó re  m a - ! ¿ ra J v ° T r r T ^ neJ K p p fe ^ e ra - - . w  z w ii*zku  ze w zm a ga ją cym
ją  być s topn iow o  podwvż«zan» 1-nsWi ct u > T - ° 8olnotran‘ slę ruchem strajkowym, stanęła 
do 669 proc. (sześćset sześdzie- w ń r irv  1 jk - ..k ?1®ja rz y * P rz y " na Porządku dziennym sprawa
s ią t procen t) w  p o ró w n a n iu  "z ^ ó w  z w ią z - n a tych m ia s to w e g o  zw o ła n ia  Z g ro  i pisze ..H u m a n ite “
------------------ -------------------------- zaw odow ych  u s iło w a li za- m adzen ia  N a rodow ego  d la  om ó- ! rozb ijacz.y óo cofan

Podpisanie przez USA i ich satelitów tzw. „oświadczenia w sprawie Korei”
um ożliw ia now e p ro w o kac je  U  Syn M a n a

ia  sie.

P r e í  n ^ S t e n ó w 3 ^ S ^ ted ! k im  w y p a d k u uzykka  d o d a tko - 
mych^’ n íL -  , ? ?  «k u ‘ “ zną pom oc od N a ro -

U S A  i 15 k ra jó w  k tó re  razem  : .la5a b r>dyjska p rz e ja w ia  po- 
z U S A  b ra ły  u d z ia ł w  w o jn ie  w ! Wazne n iezadow olen le  z fa k tu . 
K o re i, podp isa ły  ośw iadczeń e < 26 rzą<3 b ry ty js k i p o d p ią ł

■ w spom n iane  ‘ośw iadczenie.

Powrót pielęgniarek 
Armii Ludowej z niewoii
A g e n c ja  N o w ych  C h in  donosi, 

że w ś ró d  re p a tr io w a n y c h  przez 
A m e ry k a n ó w  w  d n iu  9 s ie rpn ia

I S ie in io n o w  p o d k re ś lił że u - 
i d z ia ł Z w ią z k u  R adz ieck iego  w

W  te re n ie  re a liz u je  się w szę- | F e s tiw a lu  będzie n o w ym  Uro­
dzie jedność a k c ji.  Z n a jd u je  ona | k ie m  na d rodze zacieśn ien ia  
w*yraz w  tw o rz e n iu  coraz lic z - • w sp ó łp ra cy  k in e m a to g ra f ii ra- 
n ie jszych  k o m ite tó w  s tra jk o -  j c iz ieck ie j i  w ło s k ie j,  i  p rzyczyn i 
\vych o b ie ranych  d e m o k ra tycz - j się do rozszerzen ia  s to su nkó w  
n ie  przez w szys tk ich  lu d z i p r a - ! k u ltu ra ln y c h  i gospodarczych 
cy. P o tężny f ro n t  jednośc i — m iędzy  ZS R R  a W ło ch a m i.

—  zm usza | ' --------------

W programie wyborczym KPD 
występ ® w oiironse praw 

młodzieży
J a k  donosi agencja  A D N . P ar 

! t ia  K o m u n is ty c z n a  N iem iec 
| (K P D ) -o p u b lik o w a ła  p ro g ra m  
I żądań m ło d ych  w y b o rc ó w  zń 
\ ch o d n io  - n ie m ie ck ich .

P ro g ra m  te n  p re cyzu je  żąda­
n ia  m łodz ieży  N ie m ie c  zachod­
n ich , zm ie rza jące  do za p e w n ie -

m r t l t ï ï r  >,C ~e h :u (' : łe rn rr l ies ięc :nego k u rs u  g rupa  43 spawaczek rozpoczęła  prace 
m e ta lu rg ic z n y c h  ?<? Anszan.  '

Na U j ę c i u :  g ru p a  spawaczek p ra cu je  pod nadzorem  in s t ru k to ra .

w  zakładach

Fot. C A f

Sz t a n d a r
M ŁO DYCH

Il y n i h i w i f r  wg !e | j n porrzy we j pra cy

P i l s s f  k o l a r z e  z i l o b w l i  z f e t y  m e d a l  

0 3  k m  w y ś c i g u  w  B u k a r e s z c i e
( T e l e f o n e m  z B u k a r e s z t u )

n a

We w torek rozegrany został w  Bukareszcie di 
— Bukareszt, którego długość wynosiła 100 kto 
startowali' również uczestnicv dorocznych 'Vv-' 
ski reprezentowali: K ró lak. Wilczewski'. Lasak 
wodników Scbnra, Treflir-ha, M eistcra i D ihter 
7. \  eselym i Ncsltm  na czeie. 
ścigu w z ię li

ko la

roś­
na

iy  2:
— P.

w  zw ią zku  z roze jm em  w  K o re i.
D e k la ru ją c  ..gotowość uczci­

w ego  w y k o n a n ia  w a ru n k ó w  te­
go ro ze jm u “ . a u to rzy  ośw iadcze­
n ia  zaznaczają rów nocześn ie , że 
..w  w y p a d k u  w zn o w ie n i

D z ie n n ik  „D a ily  H e ra ld “  pod­
k reś la , że rząd  b ry ty js k i „n ie  m a 
p ra w a  d a w a n ia  w  im ie n iu  A n ­
g l i i  (ego rodza js i o b ie tn ic , a lbo -

_ ia  nagła I W lcm  w iększość na ro d u  a n g ie l- 
du  zb ro jnego“  będą m u s ia ły  i -‘~ i "  i sk Ie * °  o b ie tn ice  te  o d rzu c i“ .

P rze d s taw ic ie le  P o lsk i i  Cze­
c h o s ło w a c ji o św ia d czy li, że s tro ­
na a m e ryka ń ska  n ie  u d z ie liła  
za d o w a la jące j o dpow iedz i, na
zaw a rte  w  sześciu p u n k ta c h  py- I n ia  je j  p ra w  d e m o kra tycznych - 

. , , . , ta.n.a K o m is ji nadzo-rczej p a ń s tw  ¡do  s tw o rze n ia  n o rm a ln w h  w n
je ń có w  w o je n n y c h  z n a jd o w a ły  ! n e u tra ln y c h  w  sp raw ach  z w ią -  j ra n k ó w ' p racy. W  p m g ra m ie  tym  
się . i i  k o o .e t j . k tó re  p ra c o w a ły  [ zenych  z p racą g ru p  in s p e k c y j-  : K P D  w ys tę p u je  w  ob ronm  
ako  P # ę g m a rk ,  p rzy  oddz.a- , nych  w  po rtach  p o łu d n io w o -k o - ' c h ło p c ó w ')  dz-ew czą t przed w y ' 

łach ko re a ń s k ie j a rm ii lu d o w e j rea ń sk ich  P os tanow iono  zażą- , zysk iem  o raz dom aga s ę a b r
dać d o d a tk o w y c h  w y ja ś n ie ń  od 1 ‘

ipocząc ponow n ie  dz ia ła ń  ¡a w o ­
je n n e  w  K o re i. O św iadczen ie  
s tw ie rd z a  p rz y  ty m , żs „w e d łu g  
w sze lk ie g o  p raw dopodob ieńs tw a  
n ie  da łoby się og ran iczyć w  ta- 
łr im  w yp a d ku  dz ia ła ń  w o je n -

K o n s e rw a ty w n y  „O b s e rv e r“  
k o m e n tu ją c  za w a rc ie  u k ia d u  
m iędzy U S A  i L i  S yn  M anem  
s tw ie rdza , że „oznacza on g ro ź ­
bę trze c ie j w o jn y  ś w ia to w e j, 
je ś li d o jd z ie  do  jak iegoś  lo k a l­

n y c h  je d yn ie  do te ry to r iu m  k o -  | nego in cyd e n tu  w* K o re i“ .
„J e s t rzeczą , n ie  do pom yś le - 

! n ia  —  pisze d a ie j „O b s e rv e r“  —
i aby A n g lia  p o s ta w iła  pod ta k im

T a k  w ię c  z ośw iadczen ia  w y ­
p ły w a  w n iosek, że b y le  jaka  
z b ro jn a  p ro w o ka c ja  k l ik i  lis y n - 
m a n o w sk ie j, zm ie rza jąca  do zer- g roźnym  d o ku m e n te m  s w ó j pod-

i o c h o tn ik ó w  ch iń sk ich .
Zastępca szefa w y d z ia łu  p o li-  

t  yc zn o -w y  c how a  w czego oc h o tn  i - 
kó w  ch iń s k ic h  genera ł Too  P ing  
p o w ita ł se rdeczn ie  pow raca jące  
z n ie w o li k o b ie ty  ch iń s k ie  i  k o ­
reańskie .

Komisja nadzorcza 
państw neutralnych 

rozpoczęła kontrolę 
portów koreańskich

w am a roze jm u  może okazać się 
w ys ta rcza ją ca  d la  p rzekre ś le n ia  
roze jm u .

Ja k  podaje seu lsk i ko respon­
d en t agencji Associated Press, 
w k ró tc e  po o p u b lik o w a n iu  
w spom n ianego  ośw iadczen ia  L i 
S yn  M an  w y ra z ił p rzekonan ie , 
że 16 k ra jó w  „n ie w ą tp liw ie  
p rzyzn a ło  m u p ra w o  z re a lizo w a ­
n ia  ce lu w ła s n y m i ś ro d k a m i“  
o raz że je s t on pew ien  „ iż  w  ta- I K a i-sze ka ".

p is, a je d n a k  ta k  s ię  s ta ło 1

L a b o u rzys to w sk i cz łonek Izo y  
G m in  D ry b e rg  pisze na tam ach 
..R eynolds N ew s“ : „Je s t rzeczą 
jasną, że o k reś lone  k o ia  w  K o ­
re i i w  W aszyng ton ie  — m am  
nadz ie ję , że n ie  w  L o n d yn ie  — 
dążą ze w szys tk ich  s ił do tego, 
aby ze rw ać roze jm  i  rozpocząć 
jeszcze b a rd z ie j k rw a w ą  w o jn ę  
w  im ie n iu  W  S yn M ana  i C zang oraz

! b rom

A g e n c ja  N ow ych  C h in  donosi 
że w  P anm unriżon ię  od b y ło  sh 
posiedzenie k o m is ji nadzorcze 
państw  n e u tra ln ych . Postano! 
w  on o, że g ru p y  
p rz e d s ta w ic ie li państw  n e u tra l­
nych udadzą się w  d n iu  12 
s ie rp n ia  na inspekc ję  w y m ie ­
n ionych  w  po rozum ien iu  roze i- 
m ow ym  'p o rtó w  po łożonych na 
zapleczu,, przez k tó re  obie s tro ­
ny będą m og ły  uzupe łn iać  i bu­
zować swe o d d z ia ły  w o jsko w e  

p rzyw oz ić  okreś loną  ilość 
i a m u n ic ji.

s tro n y  a m e ry k a ń s k ie j. 
„Opieka" agentów 

kontrwywiadu USA nad 
repatriowanymi jeńcami 
, amerykańskimi 

P o w o łu ją c  s ię  na don ies ien ia  
agenc ji a m e ry k a ń s k ie j U n ite d  
Press, agencja  N ow ych  C h in  
s tw ie rdza , że w ładze  w o jsko w e  
U S A  p o w ie rz y ły  sp e c ja ln ym  
agentom  k o n trw y w ia d u  nadzór 
nad re p a tr io w a n y m i je ń ca m i 
a rr  e ry  k a ń s k i m i.

Te now e zarządzen ia  a m e ry ­
ka ń sk ich  w ła d z  w o js k o w y c h  —- 

in sp e kcy jn e  j podkreś la  agencja  N ow ych  C h in  
I —  m a ją  zapobiec tem u . by repa- 
I t r io w a n i je ń cy  n ie  o p o w ia d a li 
| o  d o b ry m  tra k to w a n iu , ja k ie g o  
j d o zn a w a li podczas in te rn o w a n ia  
i w  K o re i pó łnocne j. P onadto  
[w ła d z e  a m e ryka ń sk ie  spodzie- 
' w a ją  się. że pomoże to  im  w  fa - 
| b ry k o w a n iu  ba jeczek o rzeko- 
[ m ych  k rzyw d a ch , .jakich m ie li 
I doznać ci je ń c y  w  n ie w o li.

s tw o rz o n o  im  n o rm a ln e  w a ran - 
i k i uczen ia  się.

Wybiiry w h^nari/if!
[ W y b o ry  do  p a rla m e n tu  ka n a ­
d y js k ie g o  d a ły  z w yc ię s tw o  rzą- 

; dzącej p a r t i i l ib e ra ln e j,  k tó ra  
| uzyska ła  171 m a n d a tó w  i bez- 
i w zg lędną  w iększość w  s tosunku  
| do  w szys tk ich  pozosta łych  s tro n - 
i n ic tw . U w ła d zy  pozosta je  w ię c  
[•dotychczasow y rząd, na k tó re g o  
czele s to i p re m ie r L o u is  St. L a u - 

! ren t.

Nosie m na czei e. W d r u ży n i e bu!.gar s k i e j je c j i la!:: Koceró w n :e:■ u d z ia ł za w o d n tc y ZS R R  z C zicz ikouNi b y ł si Ç na szos ach :Z?RR. Z k o la rz y k ra jó w  %■ b h  od n icW łoch I■'edorięcii, Be:ig> i czy!k R o u v e tt i w ie lu  B̂ m vehja  b y ł a b ar dzo s iln a i zw y■ci ęzca w y-Ścigu. d ru zyna  p o I;z w id k i ego sukcesu . ja k i  .o rIn ios ła  w B u k a re s z

om

O cs te rg a rd ,
K o n k u re n t 

b y ć  d um n a

B y ł p ię k n y , p ra w d z iw y  ru m u ń s k i j P o la k o m  
p o ra n e k . S łońce  ju ż  od  w czesn ych  ] »szczęście; 
s o d z in  siln.-e p rz y g rz e w a ło . O g o- i n :e d ozna ł 
d ż in ie  d z ie w ią te j p ie rw s z e  d ru ż y -  j tu , co p rz y c z  
n y  u s ta w ia ją  się  na s ta r t  p rzed  d u - | z a ję c ia  zasz 
żym  b u d y n k ie m  „S c a n te i“ , ską d  I m e jsca. 
n a s tą p ić  m a o s try  s ta r t.  Na trasę  j O g łoszen ie  w y n ik  
w y ś c ig u  p ie rw s z y  w c h o d z i zespó ł | P o la k ó w  p ie rw s z e  
R u m u n ii,  a tuż  za n im , po  p echu w o ła ło  w  naszej e 
m in u ta c h  w y ru s z a ją  k o la rz e  N R D . ! dość.
E g ip tu  i D a n ii.  N as i z a w o d n ic y  j A  o to  co m ó w i 
s ta r tu ją  p ó ź n ie j, b o w ie m  w y lo s o -  o o d n ie s io n v m  su? 
w a li k o le in y  n u m e r s ta r to w y  — 13. ; _  C h c ia łb y m

C h ło p c y  tadą  od sam ego po -  ! p o d k re ś lić  w ieP -a  r 
c z a tk u  s p o k o jn ie . n ie  w id a ć  u. I ło w o ść  naszych  k o la  
n ich  n a jm n ie js z e g o  o b ja w u  zde­
n e rw o w a n ia . D rog a  je s t d o b ra , w y ­
k ła d a n a  na p rz e m ia n  k o s tk ą , as- 
a lte m  i b e to ne m . Po p rz e b y c iu  J?3 
: i lo m e tró w  zespó ł p o ls k i m i ja  

p ie rw szą  g ru p ę  k o la rz y , k tó rą  s ta ­
n o w i d ru ż y n a  N o rw e g ii.  N a  d a l­
szym  o d c in k u  tra s y  z a w o d n ic y  n a - 

d op ę d za ja  E g ip c ja n , a po

ja ło  ty m  
sie ca łego  v 
ani je d n e g o  
ło  się ró w n  
tn ego  p ie r

o

ene
esie
'.ode

w ie lk ą

N ow o c

• s tk ir
zespo

ra s ie  B u k a re s z t — p , °  r" j
d ru ż y n y , m ię d z y  

r l in  — P ra h a . Zespół P 
N R D  sk ra d a ł sie  ze znanych  <- 
w i l i  sw ą n a js iln ie js z ą  d r^ z:i 7'v -  
K o le v , K re s to v , D y m it ro w , w. w y 
cą 15-e iąpow ego w y ś c ig u . ó
ta r to w a ii r^ iiędzy in n y m i Duncz.,

. zd o b yw ca  z ło te g o  m e d a lu  1110' e

n ie  i d o ró w n a li n am . b a rd z ie j 
ś w ia d c z o n y m  k o la rz o m “ . . n :tt

— ..P rz e ś li jc ie  w  naszym  im ię  
— m ó w i ł.a s a k  — serdeczne 1 § . * 
ce p o z d ro w ie n ia  d la  ca łe j m ł° o  - 
ży pois e j i w s z y s tk im  sym p« *

: ! k o m  k o la rs tw a  w  k ra ju .  Pos^a - 
■ I m y  się ta k  ja k  dziś. godn ie  

j p re z e n to w a ć  s p o r t p o ls k i zag 
J n ie ą “ . v

O sta teczne  w y n ik i  w y ś c ig u : 
l )  P o ls k a  2,25.33; 2) Czechosiov 

n in  " "6 4 4 ;  3) B u łg a r ia  2,S7,50:
- 20.39.

i co w  kon;
■ z d o b y c iu  prze? 
1 lu . Do d w ó jk i  

śc igu  P o k o ju ,
! s k i ego d osz li 
I d e b iu ta n c i -- 

C a ły  zespó ł 
z w y c ię s tw a ,

n ich

:ecn pó łn
spor —

ty le
Tn-

d i.  K o
m o to rz e  t re n e r  N o w o c z e k , k tó r y  w  

lię d zycza s ie  re g u lu je  z a w o d n ik o m  
•rripo i u d z ie la  im  p ra k ty c z n y c h  
»d i w s k a z ó w e k . Na p ó łm e tk u  ń a i-  
pszym  zespotm o o k a z u je  się d ru -  
*na N R D . k tó ra  zd o b y w a  nad  P u ­
k a m i p rzew a g ę  o o k o ło  16 sek. 

P o la c y  sa na d ru g ie j p o z y c ji  z cza- 
em  1.11,30 godz
Nasza c z w ó rk a  je d z /e  Jednak 

w span ia łe , trz y m a  się .w  z w a r te j 
ru p ie , w y m ie n ia ją c  m ię d z y  sobą 

p ro w a d z e n ie . Na o s ta tn ic h  kH om e ­
rach  c h ło p c y  d a ją  z s ieb ie  w s z y s t- 
o, w z m a g a ła  s ta le  te m p o  ja z d y  1 
7 w y n ik u  p ię k n e j,  z e spo ło w e j w a l-  
i u z y s k u ją  w ie 1 k i  sukces — z w y ­

c ięs tw o  i p ie rw s z y  z ło ty  m e da l d la  
naszych  b a rw .

d e c y d o w a ło  o 
słotego m eda - 

z te g o roczn e go  .Wv- 
K  ró la K a  i W ilc z e « - 

i d o ró w n a li im  nas; 
Lasa k  i c h w ie n d a c z . 
y k a z ą ł w ie lk ą  w o le  
i k o le k ty w n a  jazda  

za p e w n .ła  c h ło p c o m  su kces “ .
Po u z y s k a n y m  z w y c ię s tw ie  szcze­

g ó ln a  radość p a n u je  w ś ró d  naszych 
m ło d y c h  re p re z e n ta n tó w .

— N ie z m ie rn ie  c ieszy  nas, że 
w y g ra liś m y  w y ś c ig  w  ta k  ba rdzo  
s iln e j k o n k u re n c ji  — m ó w i nasz 
re p re z e n ta n t C hw ien d a cz . z w y c ię -  
stvro za w d z ię c z a m y  ró w n ie ż  nasze­
m u  t re n e ro w i N ow o czK o w j 
m ec h 3 n : k  o w i S te f a n i c k ie m u , 
tz y  d o b rze  p rz y g o to w a li nas do ta k  
c.eżkie .j im p re z y .

W y p o w ie d ź  L a sa ka  je s t k ró tk a :  
..C ieszę się, że p ie rw sze  mene 
z w y c ię s tw o  w  im p re z ie  m ię d z y n a ­
ro d o w e j o d n io s łe m  na w ie lk im  
św ię c ie  m ło d z ie ż y  ś w ia ta , — na i v  
F e s tiw a lu  w  B u k a re s z c ie “ .

..B a rd zo  je s te m  rad  ~  m ó w i 
K ró la k  — że nasi m ło d s i k o le d z y  
L asa k  i C h w ie n d a c z  p o je c h a li w  
s w y m  p ie rw s z y m  w y s tę p ie  ta k  p ię k -

N‘PD 2.28.25 
i 7) ZSRR

5) R u m u n ia  
FS G T  2,29.03. . rrJ. d e m p n ïa k

W  s p o tk a n ia c h K o-
b ie t P o lska  p rz e g ra ła  z czo cho s l« '

■ w a c ją  1:3. ZS R R  W y s ra ł z B ” ls,!'Że 
| 3:0, a R u m u n ia  p o ko n a ła  F rań  •'
1 :i:0- i -la
j W  zaw odach  p ły w a c k ic h  m ° ’j -  
j za w o d n ic z k a  P o ls k i K le m iń s k a  0 0  

n ios ła  d u ży  sukces z d o b y w a ją c  b , ‘r-
■ zo w y  m e da l w  b iegu  na 200 m  s l-' 

lern  m o ty lk o w y m . .
| W tu rn ie ju  'b o k s e rs k im  w  
j ka m a c h  P o la c y  u z y s k a li zx\$,ęz.‘_:
, sukcesy . w  w adze  p o ś re d n i-J  
j K ra w c z y k  p o k o n a ł E cke ra

W le k k o ś re d n ie j P ie trzykom -
! z w y c ię ż y / P a le rm o  (FS G T). w  Pról-

o raz  I c ię ż k ie j G rz e la k  z m u s iT  do 
k tó -  | n ia  w  d ru g ie j ru n d z ie  A g h a ł l l i  (D- 

ban), w  c ie ż k ie -' B ie l p rzegrać 1 w 
p u n k ty  z Fazekasem  (W ę sry ) 
D rogosz po  c ie k a w e i w a lc e  w y p u n k ­
to w a ł R oszkow a (ZS R R ). W inn .vw ; 
w a lk a c h  p a d ły  n a s tę p u ją ce  wyni-< • 

W aga m usza P .rie n ' (N R D ) ' vy ię,!rU 
z B o rk h a n te m  (H o la n d ia ) a Zta_a 
(R u m u n ia ) z G a rb iu lz o w e m  (ZSR W“  
W p ió rk o w e j V an d e r Zee (H oion  
d a) p o k o n a ł R o v e lv  (FS G T) W v. 
d/.c le k k ie j  G u ts c h m *d t h Tn T">) vvy 
p u n k to w a ł' W o iro la tto . (FSGT)*

^ b i e t s a i c e ,  r  r z e c z y w i s t o ś ć
(K o re s p o n d en c ja  „ P ra w d y ” z N o w e g o  Jorku )
k i d z ia ła ł-1  H ntk i ------- _ , > . ^  ▼

na ochronę zd ro w ia , o - ! dow e j, co je s t b ru ta ln y :K o m e n tu ją c  w y n ik i d z ia ła ł-  j d a tk i 
mości rządu a m erykańsk iego  i
K ongresu  w  ciągu p ie rw szych  7 jn e .  K ongres p o w a ż n ie ^ o b c ią i" ,  , ści T e T « w ^ a c “u 
m ies ięcy sp ra w o w a n ia  przez | ta k  w y ją tk o w o  sk ro m n y  1 "  J

swiatę i ubezpieczeni^ społecz- gwałceniem" zasady" powszechno- 1 K?n8fes «prolongował ników wiecu.

W  M O S K W IE  Z A K O Ń C Z O N A  Z O ­
S T A Ł A  B U D O W A ...

... tu n e lu  2Q -ki!om etrO '.ve j l in i i  o- 
k ie -żne j m e tra  m o s k ie w s k ie g o , k tó ra  
p o łą czy  ze sobą 18 d z ie ln ic  s to lic y  
ZSR R
A G E N C J A  A D N  D O N O S I Z  D U E S - 
S E L D O R F U ...

.. -Ze b o jó w k i fa s z y s to w s k ie  d o k o - ] 
n a iy  pod o p ie ką  p o l ic j i  za cb /> d n io -l 
n ie m ie c k ie j z b ro d n icze g o  nap a d u  na 
u c z e s tn ik ó w  w ie c u  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  N ie m ie c  w  m ieśc ie  R he in e . | 
U z b ro je n i w  k a s te ty  b a n d y c i fa ­
szys to w scy  d o tk l iw ie  p o b il i  uezest-1

teczn ie  z lik w id o w a ł

p a rtię  re p u b lik a ń s k ą  
w  U S A , n o w o jo rs k i korespon 
d e n t „P ra w d y '
dza, że obecny Kongres w y b ra n y  
je  le n ią  ub. ro k u , n iczym  się nic 
ró ż n i pod w zg lędem  sk ła d u  , so­
c ja ln e g o  od poprzedn ich .

A n i w śród  cz ło n kó w  Izb y  Re­
p re ze n ta n tów , a n i też w  Sena­
c ie  —  podreśta a u to r — n ie  ma 
a n i jednego p rze d s ta w ic ie la  mas 
p ra c u ją c y c h  U S A . N ic  d z iw n e ­
go. że od K ongresu , w  k tó ry m
za s iada ją  rzeczn icy m o n o p o li. : m e ró w  sta le  spadają, co potvo- 
tru d n o  oczek iw ać  ja k ic h k o lw ie k  d u je  dalszą pauperyzację  i ru i-  
u s ta w , op racow anych  z m yś lą  o ; ne d robnych  ro ln ik ó w  
in te re sa ch  narodu . Toteż — kon - [ K osz ty  u trzym a n ia , naw e t w e 
ty n u u je  F ilip p o w  —  cała d z ia - ! d łu g  o f ic ja ln y c h  danych ’ os ia» ' 
ła ln o ść  ustaw odaw cza obecnego [ nć ły  na jw yższy  no tow any d ~ 
K o n g resu  w  ciągu p ie rw szych  [ tychczas poziom. ‘ ' c °"
7 m ies ięcy ka d e nc ji św iadczy, [ _ O becny Kongres __ pisze da-

w ła d zy  [ g ram  /fe á e ra ln e g o  "b u d o w n ir tw a ' ( in n y m  ClągU i jąC
F ilip p o w  » tw ie r-  I ?»Padto_ osta - : uza leżn ia jącą  je  od ' U S A

: °  da lszy ro k  obow iązu jące  obe- i 
cn ie  u s ta w y  ochronne, u trz y m u -

B ra te rs k ie  spotkanie
Na s tad ion ie  R e p u b l ik i  z a k o n - , w  k tó r y m  z a ję l i  p ie rw sze  m ie j - I  p r r er  t łu m  n r*e m icho  się m ł0 '  

czono 10 bm. zaw ody le k k o a t le -  sre i t y m  sa m ym  d la  n a s z y c h ! d z iu tk a  n c ^ n n i l a  M y  w B u -  
tyczne. W srod  le k k o a t le tó w  p o i -  b a rw  zdoby l i  z lo ty  medal.  R a -1 ka res rc ie  Dańca Putrescu  —  
s io ,n  p a n u je  weso ły, pogodny  , dość w  naszej d ru ż y n ie  z tego  I „G d z ie ^ je s t  R a k o c m P '  —  móu>i 

'  odn ies ionych  sukee - , p o w o d u  t ru d n o  opisać. Po p r z y - I d o  s w e j  ko le ża n k i  T u  jes tem “ , 
one nie. ty le  na  ska le  zezdzie naszych z a w o d n ik ó w  ittó  odpow iada  He lena  RakoczV- 

m ię dzyn a ro d ow a ,  j a k  na m ia rę  „ d  b ra m y  czekała  ich  duża g ru -  \ j f s t e m  także g Z n a s t y ć z k a  i
pa spo r to w có w , w iw a tu ją c y c h  j słysza łam  o was dużo. ale p ra f f '
£ , r 7 e7 / V ' ™ ZS ° k  1 P ie rw  ’  n ?łam  Poznać. P rz y ja ź ń  za-
s ych  M y c h  m eda l i .  j  w a r ta. Dańca dużo cpołoiada- o

Po p o łu d n iu  s p o r to w c y  m. iń. j tVm  i a k  ćw iczy. W y p y tu je  Ra-  
L e rezaków na ,  D ą b ro w s k i ,  Po-  [ 
t rzebow sk i .  Buh l , '  L e w ic k i  i  in -  i

sk ich  
n a s t ró j  
sóv). Są

k ra jo w ą ,  ale. Po lacy  m a ją  p o ­
w o d y  do d um y.  Po lacy  na za­
w odach  p rz y ja ź n i  i b ra te rs tw a  
w y p a d l i  dziś n a j le p ie j  w  le k k o ­
a t le tyce. N ie  p rz e r y w a ją  on i a -  
n i  na jeden  dz ień t ren ingów',  
gdyż gospodarze p la n u ją  w  n a j

ycznym

o d d z ia ł y  f r a n c u s k ie g o  k o r - I  bl iższych dn iach  rozegran ie  to -  I n i  p o d e jm o w a n i  b u l i  przez m ło -
P U S U  E K S P E D Y C Y JN E G O ... ’ ------------- ’ . . .  . . . .  I . .

W  m ocy w szys tk ie  p o r a ń “- ;  z o s ta ły  w y c o fa n e  z w ażnego 
c z p n ia  im n n r t n  u f>r a n ‘ | p u n k tu  S tra teg icznego  N asąn p o ło -

.e p ia  im p o rtu  t o w a io w  z a g r a -  I żonego w  o d le g ło ś c i 200 k m  od  H a - 
o t i s „  i m o c “  - - --------  „ P o -  m ę ż n y c h  d o  U S A  no i.

r s s * ? ^  i , J ‘ « , r « ‘ u r “ uysf " v- zc z a s  d r u g ie j  wojny światowej hvce, aby nie dopuścić Ho m . , . ! * r“ u s *anow j p o w ita ło  z w ie lk im  za do w o le n ie m

: 5 ®  ™ „“ ” h -  \
jego  wysokość. ^

Ten sam los sp o tka ł o b ie tn ice  
w yborcze  re p u b lik a n ó w  w  dz ie ­
d z in ie  pomocy fa rm erom  am e­
ry k a ń s k im . Ceny h u rto w e  pro ­
d u k tó w  ro ln y c h  i dochody fa r -

N ie p o k ó j w k o ta c h  im p e r ia iis ly c z n y c h
Przemówienie towar?vs7p Ma w •

ien ko w a  na sesji R a d y ' N a j-  [ k ic h S ta n ó w  Z jednoczonych  i ich
w yzsze j ZSR R  o d b iło  się sze- I cych lud z i ca łego &  m ilu ją -  pof  o ła m u  do p a now an ia  nad 
ro k im  echem na c a łym  św i» . ! -z ... ć s' v ia ta - św ia te m . C oraz b a rd z ie j nocłe -

[ w a rzysk ie go  sp o tkan ia  —  t r ó j -  
mecz le k k o a t le ty c z n y  P o lska  —  
R u m u n ia  —  NRD. Po lacy  będą  
s ta r to w a ć  to ty ch  k o h k u re n -  

ic jach ,  w  ja k i c h  w y s tę p o w a l i  na [ 
(zaw odach  m ię d z y n a ro d o w y c h . : 
P ły w a c y ,  s ia tkarze , zapaśn icy  j 
toczą jeszcze boje  o uzyskan ie  
na j lepszych  w y n ik ó w .  K o la rze  j 
w  d n iu  dz is ie jszym  s ta r to w a l i  to 

I d ru ż y n o w y m  w y ś c ig u  szosowym,  I

dzież rum u ń ska .  P o k ó j  i  P r z y ­
ja ź ń !  —  ta k ie  oto p ie rw sze  go­
rące p o z d ro w ie n ia  rzuca ją  p o l ­
s k im  ch łopcom  i  dz iewczętom  
R u m un i .  N ie jeden  z n ic h  og la -

koczy n a w e t  o d robne  s z c z e g ó ­

ły ,  dotyczące g im n a s ty k i .

■Wszyscy zas iada ją  p rz y  .stolę* 
gospodarze częstują  gości do­
b r y m  w in e m .  Nasz z a w o d n i  
B a ra n o w s k i  opow iada  ku—' 
ch łopcom  ja k  doszedł do tego, 
że d w u k ro tn ie  osią m a ł

d a ł  ju ż  p o lsk ich  sp o r to w c ó w  na  i kareszcie  czas 21,5 sek. na  200 «*• 
bieżniach, ale  n ie jeden  p ra g n ie  \ S p o tka n ie  zakończy ło  się 
zapoznać się i p o ro zm a w ia ć  z\ >ą zabawą. T rw a ła b y  ona d l ’1“ 
n im i  po p ros tu  w  p r z y j a c i e l - , go, g d y b y  n ie  to, ¿e - ju tro cze­
sk ich  spo tkan iach .  I }ia  n o u y  sta rt .

na c a ły m  
cie, w y w o łu ją c  radość i 
m ie n ie  w śród  na rodów , „  „ „  
n ie p o ko jen ie  i w śc iek łość w  ko
łach  fas7.vst.nwi:Ir i nh i ------- •

swie-
zijpzu-
a za-

ach faszystowskich i imperia- 
...»—  na j‘stycznych. Towarzysz Malen­

ie  K ongres ten n iezm ienn ie  rc - >e.i F ilip p o w  —  jeszcze h a r d z i -  K0W . ra ? Jeszcze wykazał nic- 
a liz o w a l l in ię  o b rony  in te rc -  w zm óg ł og ran iczan ie  n n w  r |  zbicie, że podstawą radzieckiej

, -  tych też przyczyn, przemó­
wienie towarzysza Malenkowa 

i wywołało zakłopotanie wśród 
j kół imperialistycznych 
amerykańska stara

sów  m onopo li je s t m n­

isie kam panii. chaniu tysiące urzędników puń- 
niejszenie cię- ! stw°wych. artystów. pisarzy
-, Jr_____-i- m a la r^v  .... '-v

p rzęsłu- l i  w e je s t w s p ó ł i s t n ^ n ie T w ^ I  ! W1<*
praca dwóch różnych

a m e ryka ń sk ich , w a te lsk ie h  na rodu  amerykan 
z a ró w n o  w  dz iedz in ie  p o lity k i .'•’k iego. W  ciągu 7 m iesięcy b - 
w e w n ę trz n e j,  .jak i  zag ran iczne j. I senacka p odkom is ja  badawcza i 

A u to r  p rzyp o m in a , że je d n ym  j *\czne inne  ko m is je  i podkom i- 
z g łó w n y c h  haseł p a r t i i repu - j  s)e K ongresu  poddał, 
b lik a ń s k ie j w  okres ie
w y b o rc z e j b y ło  zm nie . _____
ż a ró w  p o d a tko w ych  spadających I rria Ia rzT- d z ie n n ika rzy , p ro feśo - 
na  b a rk i ludnośc i. Jednakże p o ! ro w - dz ia łaczy zw ią zko w ych , 
d o jś c iu  do  w ła d zy  re p u b lik a n ie  | n a w et duchow nych .
a n i m yś lą  o re d u k c ji, poda tków  i Jeśli chodzi o dz ia ła lność K o n - K on s truk tyw n e  
P rasa  a m e ryka ń ska  w yra źn ie  j  gresu w  dziedz in ie  p o lity k i za pozycje ' 
d a je  do z rozu m ie n ia , że o ; g ra n iczn e j, to  obecny K o n - re s : k ie 8t>'’ pod

16 i kń V yl!?0 n‘e podjąf żadnycb^kro! cji' IfanP- świadczą" o“ tym za .vyraza Kow dla rozładowania napięci’ -------

Prasa 
się os łab ić  

w ra żen ie  s lo w  tow arzysza  M a ­
le n ko w a  pisząc, że „ je s t  to  p ró ­
ba s ia n ia  n ie p ro zu m ie n ia  w śród  
zachodn ich  so ju szn ikó w

Rekordy świata antomebilistśw radzieckichf f  iSSSB, ■ á h x * s : i

! polityki zagranicznej 
cne przeświadczenie.

zm n ie js z e n iu  pod a tkó w  ni 
le ż y  n a w e t m yśleć, i w

szy opor na rodów , że w ie le  k ra -

a s .T s r f * “ ' *  p™ : i &  w tiŁ s ę fc K s s :
M o “  ,  ZIZU i B k o r B B o n d S
faktanh  s y az w I Reutera pisząc: „W  W aszyng-

h - Świadczą o tym ton ie  p rzypuszcza się, że uw ag i
pokojowe pro- M a le n ko w a  na te m a t Ja p o n ii 

Związku Radziec - j  sp o tka ją  się z p rz y c h y ln ą  reak- 
adresem T u r - 1- " -------' - -  '

b a rd z ie j pog łę ­
b ia ją  się sprzeczności in te re ­
sów  k ó ł im p e r ia lis ty c z n y c h  
U S A  i  ich  so ju szn ikó w , k tó rz y  
dążą do u n ie za le żn ie n ia  się od 
„p o m o c y “  a m e ry k a ń s k ie j, do 
w k ro c z e n ia  na d rogę  roko w a ń . 
Z n a m ie n n a  jes t w y p o w ie d ź  k o n - 

, , s e rw a tyw n e g o  p ism a angie l-
v K o ła  sk iego  ..Sunday E xpress“ , k tó ­

ry  pisze, że „s ło w a  M a le n ko w a  
św iadczą  o nag lące j kon ieczno­
ści k o n fe re n c ji W schód - Z a ­
chód na n a jw yższym  szczeblu ' 

Im p e r ia liś c i sp rz e c iw ia ją  się 
ro k o w a n io m , gdyż p o ko jo w e  u re ­
g u lo w a n ie  spo rnych  sp ra w  
oznacza łoby p rze k re ś le n ie  ich 
p la n ó w  w o je n n ych , rozb ic ie  ta k  
żm u d n ie  m o n to w a n ych  b lo kó w  

(resyw n ych . P okó j —

W  ro k u
m o b iU śc i u s ta n o w ili  ju ż  k i lk a  

¡ w y c h  re k o rd ó w  ś w ia ta . M . in .

-rVTl
i , . .    oí c u m a  S’i. v ! j— i ■ - » ■ ’ -» • -— - — * — .....   

n o - kosc 172,840 k m /g ^ d z ., a na; m a & z y - L , „  .ou „ urn na t r , „ . e ...

b ro s e n k o w  na m a szyn ie  w y  Rości na o 'd - in lm " '  7  5 b l S !f b i  ! 4 re^ ' a
„G w ia z d a “  -  k la s y  do 500 ccm  n a  I 215,182 k m /g o d z . In n y  z a w o d n ik  r«-* I n a ^ a m ^ h X h  ^ S o u S S W c » -

rekord ś h i b ( ći w  rzucie o s z r z e n e n tA m e ry k a n in  
re k o rd

» w ie c ie  o d le g ło ść  80 m . H e ld  u zys - w y  re k o rd  św ia ta
w y n o s ił 78,70 m .

«JÓ-M .V V. ' ■Nilckane»»

wojennej
Najlepsi żeglarze przygotowuję się w Olsztynie 

do międzynarodowych regat Polska-Węgry-NRD

w a r t o  +

[ dochodach, cze rpanych  z w o je n .

n ia . a n ie  zm n ie jszen ia  podatz j ‘ D e k la ru ją c  o f ic ja ’n ie  
k ó w  . [ w ie rność  zasadom Ó r

w  budżecie p a ń s tw ow ym  na i N a rodow  -  
1953/54 ro k  budże tow y p rzezna­
c z y ł K ongres na bezpośrednie | w  dalszym  
w y d a tk i w o je n n e  oraz na w y ­
d a tk i zw iązane z rea lizac ją  po­
l i t y k i  „z im n e j w o jn y “  —  44 m i-  . -----------------  u l, , w a m v
lla rd y  do la rów . W n o w ym  bud- tych  dn iach spec ja lna  rezo lim io  Plz e c lw s ta w ia ją ca  . ------
zecie uchwalonym przez .K o n -  [ wymierzoną przeciwko przyjęciu I nianom' »kut?cznie. szaleńczym 
gres znacznie zredukowano wy- j do ONZ Chińskiej Republiki Lu I spotvDi k 1 lmpenal,stvf,'i'r”"’h

- - „a n iz a c ji I N a rod y  całego św ia ta  w idza

rządzące USA ^ “zeczsnyi«^® ' i5^RR niezwyci?zon.V bastion 
ciągu zasa dy  IC1 P°  JU' nieu8 '^g O  bojownika 

gwałcą, w  związku z tym aa i t .m.tê y ^ ¡«czeństw o  ca- 
.ezv podkreślić, że Senat i izba ■ i?.i Ud/7kosC1', Dlalego też poli- 
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gorącym, coraz

śm ie rc ionośne j

ag re syw n ych . P okó j —  to  na j
- [ i  ją  przede w s z y s tk im  z e ‘ s tro n y  I n i^ ? zpieczeńs tw o  dla
- ; ty ch  p o lity c z n y c h  i  han d low ych  ! m o" o p o il> k to ia  czu ją  się za 

ha n d lo - kó ł ja p o ń sk ich , k tó re  p ragną '< 3 - - u ° rli- -u V _sw yck  o lb rz y m ic h
n o rm a ln y c h  stosun- 
iększen ia  ha n d lu  z 

J h in a m i“ . Natomiast
sw ą ! Czy 0 ty m  cała P o lity k a  ZSRR. d o ś w i a d c z e n i e  G w a rz y ł

~ a, .  M a len ko w a  w y w o ła ło  w  
T o k io  „duze  zak ło p o ta n ie  za­
ró w n o  w  ja p o ń sk ich  ko lach  o f i­
c ja ln ych , ja k  i vv a m e ryka n - 
sk ich  ko lach  d yp lo m a tyczn ych “ .

T a k  w ięc  ko ła  im p e r ia lis ty c z ­
ne, pom im o u s iln ych  p rób  nie 
mogą u k ry ć  swego zak łopo tan ia  
w idząc, ze p o lity k  P 9

i p ro d u k c ji 
b ron i.

P rz y k ła d  K o re i w ska zu je  je d ­
nak. że w o la  po ko ju  na ro d ó w  
całego ś w ia ta  s iln ie jsza  je s t od 
w o li g a rs tk i podżegaczy w o jen  
nych , że ‘

W  z w ią z k u  z m ię d z y n a ro d o w y m i 
re g a ta m i ż e g la rs k im i P o lska  — W ę- 

r y  — N R D , k tó re  odbędą się w  
d n ia ch  16—25 bm . w  O ls z ty n ie , S e k­
c ja  Ż e g la rs tw a  G K K F  z a tw ie rd z iła  i 
■kład ż e g la rs k ie j re p re z e n ta c ji P o l- ! 

sk i.
W re g a ta ch  k la s y  F in n  ( je d y n k i,  ! 

10 m  kw . p o w ie rz c h n i żag la ) w ezm ą 
u d z ia ł m is trz  s p o rtu  B id e rm a n  
(C W K S ). Szlosser (C W K S ) i L e w a n - ! 
r to w s k i (W łó k n ia rz )  o raz  m ło d a  z a - !

I w o d n i czka  G w a rd ii  — P ila rs k a , m i­
s trz y n i A Z S  — S w ie ż y ń s k a  i zeszło- | 
roczna  m is trz y n i P o ls k i — K  w aś ­
n ie  w sk a -S z a d k o w s k a  (O gn iw o ).

R e z e rw a : K o n c e w ic z  (A ZS ), A r l i -  
te w ic z  (L P Ż ), Ś w ie rż e w s k a  (A ZS ) 
i S a c h e tti (C W K S ).

W re ga tach  k la s y  ,,H “  (za łoga 3- 
osobowra, 13 m  k w . p o w ie rz c h n i ża -

(C W K S ). te g o ro c z n y  m is trz  W arsza­
w y  w  k la s ie  F in n  i ze sz ło ro czn y  f i -  i 
n a lis ta  m is trz o s tw  P o ls k i, s ta r tu ją -  i 
c y  w ra z  z S z y m a ń s k im  (Z p ' w ) 'i  ‘ 
W o is l n is k im  (C W K S ). T rz e c ią  za- 
oge. tw o rz ą  k i lk a k r o tn y  f in a lis ta  i 

m is trz o s tw  P o ls k i ~  D acko  (A ZS ) 
na ste rze  o raz  Z in n e r  (A Z S ) i K u ­
ba (S porn ia )

S te rn ik ie m  p ie rw s z e j za ło g i k o b ie ­
ce j je s t  D u d z ic  (A Z S ) — m is trz y n i I

ze«-
niwo)

P o ls k i w  k la s ie  ja c h tó w  n-io-rek - • 
k tó ra  s ta r tu je  z 17 -le tn ią  Jawois» .^ 
f A Z S ) i tego "oczną m is trz y n ią  
K o le ja rz  — Ż u rk o w s k ą . D ru g i 
p ó ł p ro w a d z i \”  e rn ic k a  fOg- 
te g o roczn a  f in a lis tk a  m i s t r z ^ ' * 
s to l ic y  w  k la s ie  ..O " z T w a ia "  ' ;  
CLPŹ) i R u d n ic k ą  (K o le ja rz ). j -  
n ia  za łoga p o p ły n ie  pod korne 
S zW a rcó w n y  (L P Ż ), z k tó rą  s ia i1 
je  K o p a c e w ic z  i Ł o w ic k a .

na w o la  w a lk i m ilio n ó w  uczc i­
w ych  lu d z i całego św ia ta  może 
d o p ro w a d z ić  do roko w a ń , do

nosi nà każdvm odcinku® fiLun 'vspoj prat¡y międt y narodami
«  - » Æ ’Â I *  Z A R Ę B A

„w a rze-
e ga tow cy .
W p ie rw s z e j za łodze  m e s k ie j s ta r ­

tu je  f in a lis ta  ze sz ło ro czn ych  m is - 
trz a s tw  P o ls k i. 19-le tn i L . G ic rsz t-w - 
s k l (B u d o w la n i)  w ra z  z ko le g a m i 
zrzeszeń i o w y m i — m is trz e m  sp o rtu  

S ie ra d z k im  i  Cz. G ie rs z e w s k im . ! 
D ra g ą  za łogą  p ro w a d z i T a z b ir  |
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P R E N U M E R A T A  l k o l p o r ­
t a ż  P P K  „R uch **. O d d z ia ł 
W W a rsza w ie . S re b rn a  12 

IV A K V  N K I P R E N l ł M ERA T V :
Z a m ó w ie n ia  i w o ła ty  na P«'c '  
n u m e ra tę  p rz y m u i.ia  w szyst­
k ie  u rz ę d y  pocz to w e  o raz  h- 
sm nosze w ł ęnr»:m e do dn ia  
l (»-go każdego  m resiaca P°* 
p rzed za jace g o  o k re s  zam aw ia- 
net p re n u m e ra ty  — Cena m ięs 
— 2.50 zł. k wa r t .  — 7.50 zł oół- 
ro czn ie  — 15.00 zł. ro czn ie  -  
30.00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p re n  za k ła d o w e  p rz y jm u ­
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i PP&  
..R U C H “
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